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Rok 29. 


PREMIE! 


PREMIE! 


czyli Fodarunki 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 


“Gazety 


Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 


nenci, którz 


opłacą "Gazete Polską” na cały rok do 


1go Stycznia, 1908 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do. 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 
arni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na- 
ożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 


remii. 


Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 


nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pona 


dolara pei 
tem. Naprzykł 


i przysyła tę sumę razem z abonamen- 
ad: Kto sobie wybierze w premii Słownik 


Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.” 
«Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 


danie bezpłatnie. 


Kto z abonentów przyśle prenumeratę za "Gazetę 
Polską” do 1go Stycznia, 1903 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1902, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c). 

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, donóki 


Kalendarze będą w zapasie. 
Nowym abonentom posyła się Gazetę Polską do Nowego Roku darino 


_Przysyłając 
dołę wą” ndia 
Naukowy” na rok 1902. 


orenuyersżę za "Gazetę Polską” niech 
lara na “Tygodnik Powieściowo- 


Od Nowego Roku rozpoczniemy w "Tygodniku Po- 
wieściowo-Naukowym” najciekawszy na świecie romans 


Hrabia Monte-Christo 


przez Aleksandra Dumasa, przekład z francuzkiego. Całe 
dzieło obejmuje 12 tomów, a ma półtrzecia tysiąca stronic. 
Ogłoszenie o przedpłacie znajduje się na innej stronicy. 


“Gazeto Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
fana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodni 


Posiadają oni nasze zupełne 


Po- 


wieściiwo- Naukowy i Książki, na co wydają kwity. 
Pan W. Radomski kolektuje w Nanticoke,, Wilkesbarre, Pa. i oko- 
licy, następnie w Bay City, Saginaw, Detroit, Mich., a potem kolekto- 


wać będzie w stanac 
Island, Connecticut i New Jersey. 


New York, Massachusetts, N. Hampshire, Rhode 


Pan Wł. Michalski kolextuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy. 
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią 


w domu piniądze i upoważnią swoje 


żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie 


sobie obiorą, 


omieważ wieczorem po 6-—j 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Z Filipin. 


MANILA. 5 grudnia. — 
Dzienniki tutejsze publikują 
decyzye amerykańskiego try- 
bunału najwyższego, że Fili- 
iny są terytoryum amery- 
Eoin i że cło pobierane 
od towarów wysłanych do 
Stanów Zjednoczonych jest 
nielegalne. Kupców i ogół ca- 
ły ucieszyła decyzya trybuna- 
łu. Wielkie firmy sądzą, że 
handel na wschodzie weźmie 
teraz zupełnie inny kieru- 
nek. 


Władze cywilne sądzą, że 
decyzya trybunału tyczy się 
tylko towarów przesłanych do 
Stanów Zjednoczonych i ocze 
kują niecierpliwie urzędowego 
komunikatu, gdyż trzeba ob 
myśleć inne środki, aby mieć 
potrzebne fundusze na pokry- 
cie kosztów utrzymania rzą 


du. Jeneral Łukasz Wright, 
wice gubernator, sądzi, że re- 
forma cła celnego jest nie- 
zbędną. 

Z Catbalogan, stolicy wy- 
spy Samar donoszą, że jene- 
rał powstańczy Lukban pra- 
gnął rozpocząć rokowania po- 
kojowe z jenerałem Smithem. 
Atoli komendant amerykań- 
skł odpowiedzłał, że czas ro 
kowań minąl, 


Komendant kanonierki Fro- 
lic, James Helm, zniszczył w 
listopadzie 147 łódek, które 
przemycały broń I prowianty 
dla powstańców. 

MANILA. 6 grudnia. — 
Jenerał Ch: ffee rozkazał. zam- 
knąć wszystkie porty w pro- 
wincyach Lagana i Batangas. 
Również wydał polecenie 
kwatermistrzom, ażeby Fili 
pińczykom nie wypłacapo za 
wynajem budynków I kwater 
dla wojska, gdyż większa 
część tych pleniędzy jest zu 


żytkowana dla podtrzymania 
ruchu powstańczego, 

Gubernator Taft powoli 
przychodzi do zdrowia i pra- 
wdopodobnie jeszcze przed 
świętami odjedzie do Stanów 
Zjedn. 

MANILA, 6 grudnia. — 
Wczoraj powieszono tu na 
szubienicy trzech byłych u- 
rzędników filipińskich a mła 
nowicie “presidente”, szefa 
i sierżanta policyi w Faytey. 
Zbrodniarze cł pożgali nożami 
siedmiu krajowców i pogrze- 
bali ich żywcem. Zbrodnię 
popełniono z inicyatywy przy- 
wódców buntowników. 

Pewien ksłądz nazwiskiem 
Leposy, który także był ska 
zany na śmierć ł był uważa- 
ny za najwinniejszego ze spi- 
skowców, gdyż wysłuchał 
spowiedzi zamordowanych, na 
chwilę przed ich okrutnym 
zgonein, został ułaskawiony 
o tyle, że amerykańskie wła- 
dze wojskowe zmieniły wyrok 
na dwadzieścia lat ciężkiego 
więzienia. 

Wyrok śmierci został wy- 
konany w obecności tysłęcy 
krajowców. 

+ * * 
Żądania Czechów. 

WIEDEN, 5 grudnia. — 
“Lidove Nowiny” potwier- 
dzają dawniejsze doniesienia, 
że Czesi będą głosowali za 
ugoda Fwakt.iem handlowym 
w tym razie, jeśli otrzymają 
język wewnętrnzy, oraz uni- 
wersytet czeski w Bernie lub 
Olomuńcu. 

Czeski deputowany dr. He- 
rold mial oświadczyć jedne 
mu z redaktorów "Neues Wie- 
ner Journal”; Czesi zaniecha 
ją obstrukcyi, jeżeli rząd 
przyzna czeski uniwersytet dla 
Morawy i język czeski uzna 
w Czechach za język urządo- 
wy. 

* * * 
Wannowski ustępuje. 

PETERSBURG, 5go gru- 
dnia. — Minister oświaty, jen. 
Wannowski, który podał się 
do dymisyi — pozostanie na 
życzenie cara w urzędzie do 
Nowego Roku. Wannowskł 
dla tego rezygnuje, że mini- 
ster spraw wewnętrznych młe- 
szał się za wiele do jego spraw 
Í Interesów. 

* * w 
Demonstracya studentów. 


WARSZAWA, 5go gru- 
dnia.—Studenci urządzili de- 
monstracye przed konsulatem 
niemieckim. Zdarli i znl- 
szczyli herb niemiecki, który 
wisłał nad bramą domu i po- 
wybijali okna kamieniami. 
Kiedy zjawił siż szef policyl, 
studenci rozbiegli się na wszy- 
stkłe strony. Policya teraz 
strzeże konsulatu. 

. * * 
Z Panamy. 


WASHINGTON, D. C., 
5 grudnia. — Kapitan Perry, 
komendant statku bojowego 
«Jowa” przesłał z Panamy 
telegram do młnisteryum ma- 
rynarki takiej treści: 

«Cofnąłem wojsko okrętowe 
na statki. Bezpieczeństwo ko 
munikacyi na przesmyku pa- 
namskim zostało przywróco- 


NEW YORK. 5go gru- 
dnia. — Do *«Heralda" tele- 
grafują z Kolonu: Wódz po- 
wstańców, jenerai Domingo 
Diaz, wyjechał do Panamy 
w towarzystwie oficera z ar- 
mii rządowej. Widocznie pod 
da się jenerałowi Alban, aby 
wojsku swojemu swobodę za- 


bezpieczyć. Ukaże się podo- 
bno amnestya dla tych po- 
wstańców, którzy bez zwłoki 
broń złożą. 
* * * 
Zbroją stę. 

NEW YORK, 5go gru- 
dnia. — Republika chilijska 
zakupiła w Anglii dwa torpe- 
dowce, mimo zobowiązania 
się w obec Argentyny, że oba 
kraje nie powiększą floty wo- 
jennej. W obec tego Argen- 
tyna zamierza nabyć nowy 
statek bojowy. Agenci jej w 
Europie otrzymali już stoso- 
wne polecenie, 

* * * 
Zadowolenie Kubańczyków. 

HAWANA, 5 grudnia. — 
Orędzie prezydenta Roose- 
velta i raport ministra wojny, 
wywołały tu bardzo dobre 
wrażenie. *'Dłarlo de la Ma- 
rina” utrzymuje, że orędzie 
wzbudza nadzieję i otuchę we 
wszystkich. Nawet jeśli Kon- 
gres nie zastosuje się do wszy 
stkich poleceń prezydenta, coś 
będzie postanowionein, aby 
polepszyć złą sytuacyę eko- 
nomiczną na Kuble. Dzien- 
nik “Patria” chwali orędzie 
| wyraża nadzieję, że patryo- 
tyczne życzenia Kubańczyków 
zostaną spełaione. Inne pi- 
sma sądzą, że niepodległość 
Kuby zostanie osiągnięta w 
obecnej kadencył kongreso- 
wcj. osz 

* * * 
Z południowej Afryki. 


PRETORYA, 6 grudnia. — 
Wczoraj wojska brytyjskie za- 
brały naraz więcej jeńców 
boerskich, niż kiedykolwiek 
w jednym dnłu cd kilku mie- 
sięcy. Trzy oddzłały brytyj- 
ckie razem zabrały 250 jeń- 
ców. Jen. Bruce Hamilton 
napadł na obóz boerski w 
pobliżu Ermelo, major Daw- 
kins w pobliżu dystryktu Wa- 
terbury, a jenerał Methuen 
w północno zachodniej części 
Transwaalu. W każdem ztych 
starć po obu stronach straty 
były nieznaczne, 


* + * 
Nowa krucyata. 


BERLIN, 6go grudnia. — 
Agitacya narodowa polska 
przeciwko Niemcom pochła- 
nia obecnie uwagę całej pra- 
sy niemieckiej. Radykalniej- 
sze pisma domagają się jak 
najsurowszych praw wyjątko 
wych i środków jak najostrzej- 
szych. 

Dziennik "Lokal Anzeiger” 
zapewnia, że rządy rosyjski 
i austryacki przyrzekły rządo- 
wi pruskiemu, że zrobią wszy- 
stko, by agitacyę przytłumić. 

Niechaj ujadają święto- 
kradzcy na niewinny naród, 
ale niech nie zapominają, że 
ujadaniem tem zgotuje sobie 
tylko tem większą nienawiść 
narodu naszego ku sobie, że 
przypomną się tylko tym czy- 
nem światu jako oprawcy i 
zbrodniarze mordujący bez- 
broaną ofiarę. 


* * * 
Francya bada trusty. 


PARYŹ, 7go grudnia. — 
Rząd francuski postanowił 
zbadać specyalnie trusty a- 
merykańskie. W tym celu 
wysyła niebawem komisyę 
do Stanów Zjednoczonych, w 
skład której wchodzą Lazare 
Weiller, radca handlu zagra 
nicznego | Gotellerie, inży- 
nier, Ci wyjadą do Stanów 
Zjednoczonych gdzie mają ba- 
dać ekonomiczne, fiskalne i 
społeczne następstwa, jakłe 
wielkie trusty amerykańskie 


wywierać mogą na targi eu- 
ropejskie w ogólności, a fran- 
cuskłe w szczególności. Pa- 
nowie ci wyjeżdżają 14go 
grudnła parostatkiem La Sa- 
vole. 

Francuskie stowarzyszenie 
przemysłu ł handlu popiera 
gorąco projekt założenia fran 
cuskiej szkoły przemysłu w 
Stanach Zjednoczonych. 

* * * 
Grom za gromem. 


POZNAN, 7 grudnia. — 
Dr. Kazimierz Rakowski, 
współredaktor poznańskiej 
“Pracy”, aresztowany przed 
kilku tygodniami w Wrocła- 
wiu, został skazany na dwa 
lata więzienia, za artykuł wy- 
stosowany przeciwko rozpo 
rządzeniom pocztowym, zabra- 
niającym umieszczania na li- 
stach adresów polskich. Za- 
sądzono go za obrazę poczt- 
mistrza Podbielskiego, przez 
co ośmieszył Instytucye pań- 
stwowe. 

Wydawca “Pracy” p. Bie- 
derman został skazany na 
clo miesięczne więzienie, 
gdyż publikował artykuły dr. 
Rakowskiego, przez co stał 
się współwinnym przestęp- 


stwa. 
* * * 


Skutki pojedynku. 


LONDYN, 7 grudnia. — 
Z Amsterdamu donoszą, że 
Junkherr Van Tets, adjutant 
królowej Wilhelminy, który 
miał otrzymać ranę w poje- 
dynku z księciem małżonkiem 
Henrykiem, umarł na zapale- 
nłe otrzewny, na którą to 
chorobę cierpiał ostatnie trzy 
tygodnie. 

Van Tets był jednym z 
dziesięciu młodych szłachci- 
ców, którzy stanowili straż 
przyboczną królowej, zanim 
ta wyszła za księcia Henry 
ka. Podobno każdy z tych 
dziesięciu oficerów był zako 
chany w królowej Wilhelmi- 
nie po same uszy. 

* * * 
Prawo rozwodowe. 

RZYM, 7go grudnia. — 
Izba deputowanych postano- 
wila obradować nad kwestyą 
rozwodu. Minister sprawie- 
dliwości oświadczył, że ogło 
si zamiary rządu w tej mierze 
pod koniec sesyl. To wywo 
lalo burzliwe dyskusye. O- 
mawiano sprawę zmarłego 
premiera Crlspie'go i oddano 
ją komitetowi, przeciw czemu 
lewica protestowała. Przez 
pół godziny wymyślano w naj- 
okropniejszy sposób zmarłemu 
premierowi. 


* * w 
Z parlamentu australskiego. 
SYDNEY, Australia, 7go 
grudnia. —Parlament uchwalił 
prawo, ustanawiające sąd wo- 
jenny, który załatwiać będzie 
spory robotników z pracodaw- 
cami. Nie wolno urządzać 
strajków ani wydałać tłumnie 
robotalków bez narażania się 
na karę pieniężną i więzienie. 
Sądowł wolno ustanawiać czas 
trwania pracy i układać ska- 
lę płacy. Od wyroków tego 
sądu nie wolno apelować do 
wyższych instancyl. 
* * * 
Bmierć zdrajcy. 


MANILLA, 9 grudnia. — 
Krajowcy ucięli płowę dezer 
terowi amerykańskiemu Fagl- 
nowi, który przez całe dwa 
lata dowodził ich oddziałami 
przeciw Amerykanom. Ko 
misya wojskowa skazała na 
śmierć przez powieszenie je- 
nerała filipińskiego Torresa, 


który kazał zamordować ka 
prala Fieldnera. Atoli jen. 
Chaffee wyroku jeszcze nie 
zatwierdził, gdyż wątpi czy 
Torres wydał rozkaz zabicia 
tego kaprala amerykańskie- 


go. 


* * * 
Z Francyi. 

PARYŻ, 7go grudnia. — 
Francya zaciąga nową 3 pro- 
centową pożyczkę na sumę 
265 mil. franków. Obligacye 
będą wydawane po pełnym 
kursie I płatne w czterech ra- 
tach, między 1 stycznia a 31 
maja. 

Pożyczka ma służyć na po- 
krycie kosztów wyprawy chiń 
sklej. 

W Lyonie przyszło wczo- 
raj do starcia między robo- 
tnikamł pozbawionymi pracy, 
a żandarmeryą, przyczem kil- 
ku żandarmów raniono. O 
statecznie konnica rozpędzi- 
ła tłumy, aresztowawszy 30 
osób. s 


Drobne Wiadomości. 


— Z Berlina donoszą, że 
liczba osób nie mających pra- 
cy w Niemczech, wynosi pół 
miliona czyli 4 procent ogól: 
nej liczby rzemieślników, 


Car ma niebawem zło- 
żyć wizytę cesarzowi austrya- 
cklemu i królowi włoskiemu. 
Do podróży cara nie prty- 
wiązują żadnego politycznego 
znaczenia. 

Królowa holenderska 
Wilhemina wyzdrowiała zu- 
pelnie po niebezpiecznej cho 
robie przedwczesnego rozwią- 
zania. 

— W okolicy Marinette, 
Wis., szerzy się ciągle ospa. 
Podobne wiadomości nadcho 
dzą z La Crosse, Wis., Clin- 
ton, Wis., i Escanaba, Mich. 

— W Scranton, Pa., spa- 
lil się budynek do sortowa- 
nia węgli należący do “Green 
Ridge Coal Co.” z maszyna- 
mł. Pożar zrządził szkodę na 
$110,000, a 600 robotników 
straciło zatrudnienie, 

— Znowu rozchodzą się po- 
głoski o staraniach Rosyi po- 
zyskania w Paryżu pożyczki 
w sumie $200,000,000. 

— Rząd chilijski zakupił u 
Lalrds w Anglil dwa kontrtor- 
pedowce, za które zapłacił 
70,100 ft. sterl., bez urządze- 
nia wewnętrznego. 

— W Wyandotte, Mich., 

12 mil od Detroit, spaliła się 
fabryka "Michigan Alkali Co”. 
Pożar zrządził szkodę na 
$500,000. 700 osób straciło 
zatrudnienie. 
W Des Molnes, Ia., 
spaliły się zabudowania nale- 
żące do ‘National Starch 
Mig. Co.” z wyjątkiem szpi- 
chlerza zboża. Szkoda zrzą- 
dzona wynosi $200,000. 

— Na Filipinach założono 

trust w przemyśle tytoniu z 
zakładowym kapitałem 7 mi- 
lionów dolarów. 
”— Kanał Nicaragua będzie 
kosztował 125 milionów do- 
larów, a budowa jego trwać 
ma 1o lat. Tak donoszą z 
Washingtonu. 

— Pisma paryskie piszą 
bardzo przychylnie o orędziu 
prezydenta Roosevelt. 


W Sofii aresztowano 
Bułgara Halżu, który ucho- 
dzi za bezpośredniego mor- 
dercę dawniejszego ministra 
Stambułowa i który podobno 
brał udzłał w uprewadzeniu 
amerykańskiej misyonarki pan- 
ny Stone. 


Rząd kanadyjski f ma 
przeprowadzić prawo taryfo- 
we na towary przechodzące z 
Anglii. 

— Niemcy grożą Stanom 
Zjednoczonym wojną, że na 
mocy doktryny Monroego nie 
wolno im silą  kolektować 
długów prywatnych od We-' 
nezueli. Nie taki djabeł stra- 
szny, jakim go malują, jeźli 
Szwabów kark świerzbi, to 
niechaj sprobóją. 

— Józef Stachowski z Ma- 
nitowoc, Wis., zdał egzamin 
na członka straży pożarnej, 

— Rabusie włamali się do 
banku w Douglasville, Ga., 
rozbili kasę i zabrali $2,500. 


— Ze Saloniki nadchodzi 
wiadomość, że panna Stone I 
pani Tsilka d. 2go grudnia 
były przy życiu I zdrowe, 

— W Rib Lake, Wis., ogień 
zniszczył budynek, w którym 
znajdowały się poczta, ofisowa 
kompani drzewa W. A. Osborn 
Lumber Co., i apartamenta 
mieszkalne. Strata wynosi 
około na $20,000; 


— Allen Buttler, klerk wy- 
płacający w banku Dretel & 
Co., w Filadelfii zachorował 
na ospę, którą się zaraził przy. 
odbieraniu pieniędzy z zarodka- 
mi tej choroby. 


— Murzyni w niemieckiej 

Nowej Gwinei napadają na 
ka'teslstów, a wziętych do 
niewoli pieką Í zjadają. 
39 więźniów uciekło z 
domu karnego w Birmingham, 
Ga. Schwytano dotychczas 
tylko 5 zbiegów. 

— Z Bombay w Indyach 
Wschodnich donoszą, że w 
czasie jakiejś uroczystości re- 
ligijnej w portugalskiem mie- 
ście Coa na zachodniem wy- 
brzeżu, zatonął jakiś statek 
napełalony uczestnikami uro- 
czystości, w odległości tylko 
50 yardów od brzegu. 140 
osób utonęlo. 

Bo 


BIL W SPRAWIE POMNIKA 
PUŁABKIEGO. 

Kongresman Brick ze Sta- 
nu Indiana wniósł bil o wznie- 
sienie pomnika ku czci Kazl- 
mierza Pułaskiego kosztem 
$50,090. Bil został odeslany 
do komitetu bibliotek wraz 
z poleceniem by brzmienie je- 
go zostalo wydrukowane, 
Treść bilu jest następują- 


ca; 

"Senatowi I Izbie reprezen- 
tantów Stanów Zjednoczonych 
poleca slę ku przyjęciu wy- 
znaczenie sumy  pięćdziesię- 
ciu tysięcy dolarów lub takiej 
jaka będzie potrzebna na 
wzniesienie bronzowego po- 
monika ku czci jeneral bryga- - 
dyera hrabiego Kazimierza 
Pułaskiego, który przybył do 
Ameryki z Polski, a po zło- 
żeniu deklaracyi, że chce być 
obywatelem rzeczypospolitej, 
zaofiarował swe usługi Wa- 
shingtonowi, pod którego do- 
wództwem oddał wielkie usłu- 
gi w wojnie o niepodległość 
Ameryki i stracił życie w zwy- 
cłęskiej bitwie pod Savan- 
nach dnia 11go października 
w roku 1779”. 


Do czytelników. 


Potrzebujemy kilka numerów 
"Gazety Polskiej” No. 28, 
1901. Kto z czytelników ma 
takowy, a chciałby nam go 
przysłać, otrzyma książek za 
$1 o0 I zwrot kosztu przesyłki, 
Najlepiej przysłać ten numer 
gazety (28) w liście registro- 
wanym. W. Dynlewicz. 


GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


KURS PORTOBYLM 

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prue 30 

Wschodn. i Zachodnich i Szląska . . . . . Zł 15e 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 

Morawii i Węgier . READ. . 41 10 25c 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moekalem 5216 25e 
FRANK—do Francyi, Bzwajcaryi | Belgii 18m 15c 
GULDEN—do Holandi  . « « « 4 * 1 + 42; 25e 

27 8 25 

KRONER—do Danii, Szwecyi | Norwegii . . . . . . 100 C 
LIRA—do Włoch . . « « « e o « esea a 6 o » 18 se 25e 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


kontrola rzadową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Grudzień. 


13 C. Synezyusza m., KE pimacha. 
18 P. Łucyi p., Otylii, Jodoka. 
14 S. Euzebiusza, Spirydyona b. 
15 N. Krystyny, Walerego. 

16 P. Adelajdy, Ananiasza. 

17 W. Łazarza biskupa. 

18 Śr. Wunibaldego, Grao. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Z Warszawy. Prasa 
polska pod zaborem pruskim 
a także i galicyjska fałszywie 
jest informowaną o "łaskach 
carskich.” Carowł nie wolno 
być łaskawym. 

U stóp cara — jak wiadomo 
— układło się w Skiernie- 
wlcach kilkudziesięciu ugo 
dowców warszawskich. Jest to 
naturalnie pierwszy ważniejszy 
krok jenerał gubernatora 
Czertkowa, który koniecznie 
do wysłania tej deputacyi 
naglił, nalegał także na to, 
aby 4 Moskali weszło w skład 
tej rzekomo polskiej depu- 
tacyi. 

Na przemowę ks. Radziwiłła 
car odpowiedział, ale co, nie 
doszło do wiadomości ogółu. 
Rosyjscy bowiem czynowaicy 
| cara mowy cenzurują | 
w tym wypadku nie chcieli 
dopuścić, aby ogół dowiedział 
się, że car użył niewinnego 
zresztą I do niczego nie obo- 
wiązującego zwrotu! Królestwo 
Polskie,” zamiast "Kraj Pry 
wiślańskij,” 

Ogólem Czertkow krzątać 
się zaczyna w Warszawie 
żywo | rad by prowadzić 
w Warszawie "dom otwarty” 
dla  arystokracył polskiej. 
Uda mu się to, jak się udało 
Imeretyńskiemu. 

Była tutakżesprawaz pomni- 
klem Szopena, o czem ogół 
nic nie wle. Otóż starano się 
w Warszawie o wzniesienie 
pomnika Szopenowi. Władze 
sprzeciwiły silę temu bardzo 
stanowczo, ale trafiono do 
cara, który pozwolił na usta 
wienie pomnika, zabronił 
jednak rozpisywania składek 
i ich zbierania, bo “to zby- 
tecznie podnieca.” Chcłano to 
ogłosić w dziennikach, ale 
Czertkow dowiedzławszy się 
o tem, położył swą łapę 
w urzędzie cenzury, która 
zabroniła ogłoszenia wiado- 
mości w dzłennikach. 


Warszawa. Magistrat 
warszawski otrzymał zawia- 
domienie urzędowe o zatwier- 
dzeniu przez władzę minl- 
steryalną zapisu, sporządzo- 
nego przed rejentem Strze- 
mińskim w dniu 13 maja r.b. 
przez mieszkańca Warszawy 
Karola Kempfa, a przezna- 
czającego 20,000 rubli na bu- 
dowę kościoła Zbawiciela, 
z warunkiem  odprawlania 
nabożeństwa żałobnego w dniu 
śmierci zapisodawcy i jego 
małżonki. 

Warszawa. W prasie 
rosyjskiej i polskiej zaboru 
rosyjskiego toczy się dyskusya 
w sprawie bezpłatnej pomocy 
lekarskiej dla ludu w Kró 
lestwle Polskiem.  Dyskusyę 
tę wywołało niepowodzenie 
próbnej organizacyi tego dzieła 
w gub. płockiej, wprowa- 
dzonej swojego czasu na 
wniosek miejscowego guber- 
natora., Najważniejszą nie- 
wątpliwie przyczyną niepowo- 
dzenia była okoliczność, że 
na stanowiska lekarzy i aku- 
szerek, mających pomocy 
udzłelać, mianowano same 
osoby narodowości moskiew 
skiej, nie znające nawet języka 


polskiego. 
Praca nasza, która wobec 
«dzieła ludzkości!” odrzuca 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


względy polityczne i która 
oddawna bezmyślnie nawoły- 
wała do tej organizacyi, za- 
pomina ciągle, że rozszerzanie 
koła wpływów rządu jestotwie- 
raniem mu nowych pól dla 
jego polityki. W naszych 
warunkach trzeba raczej dbać 
o to, żeby jak najmniej było 
wszelkich takich organłzacył 
pod egidą rządu, lub z jego 
ramienia, gdyż wszystkie one 
zamieniają się w koła machiny 
rusyfikacyjnej. 

Dopóki lekarza lub notary- 
usza opłaca publiczność, wy- 
bierając tego, do którego ma 
zaufanie, dopóty na stanowisku 
będzie się trzymał Polak; 
z chwilą wszakże, gdy będzie 
on pobłerał wystarczającą na 
życie pensyę od rządu lub 
od instytucył z rządem zwią- 
zanej, nie omłeszkają oddać 
miejsca Moskalowi. Za często 
w ostatnich czasach bezmyślną 
filantroplą sami na siebie bicz 


kręcimy, 
Warszawa. — Cenzura 
warszawska poczyniła ostre 


obostrzenia względem “Gazety 
Warszawskiej.” Ograniczenia 
te okazały się tak dotkliwemi, 
że uniemożliwiły wydawnictwo 
i doprowadziły do chwilowego 
zawieszenia pisma. Redaktor 
p. St. Leszaowski zamieszcza 
następujące zawiadomienie: 
«Z dolem dzisiejszym za- 
wieszam wydawnictwo ‘Gazety 
Warszawskiej” do czasu uzy- 
skanła rozszerzenia programu, 
o co podanie do władzy wła- 
śclwej już wniosłem.” Dodać 
należy, iż - "Gazeta War- 
szawska” jest najstarszym 
dziennikiem polskim, liczy 
bowiem 128 my rok istnienia, 

Warszawa.  "Manru" 
ma być wystawiony w War 
szawie z Bandrowskim 
w roli tytułowej. Paderewski 
podpisał już kontrakt z dy- 
rekcyą Wielkiego Teatru, 
mocą którego otrzyma jedno- 
razowe honoraryum w kwocie 
12,000 rubli I 1o procent od 
dochodu z każdego przedsta- 
wlenia. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Mistrz rzeź- 
nicki p. Koluszniewski z Po- 
znania miał na targu nad 
swoim namiotem godło z na- 
pisem: Jan  Koluszniewski. 
Rozporządzenie polłcyi tar- 
gowej zaś przepisuje, aby Imię 
było na godle podane w ję- 
zyku niemieckim. Dla tego 

: Koluszniewskiego sąd 
ławniczy skazał na karę pie- 
niężną. Izba karna jako in- 
stancya apelacyjna potwier- 
dziła karę. Oskarżony od- 
wołał się do kamergerychtu, 
który zniósł karę, uznając 
owo rozporządzenie policyine 
z dnia 13 września r. 1888 
za nieważne o tyle, o ile ono 
przepisuje, aby polskie imiona 
tłomaczono na językniemiecki. 

Września. — O szkole 
wrzesińskiej piszą do “Brom- 
berger Tageblatt”: 

“Dotychczas wzbranialy się 
dzlecł szkolne odpowiadać na 
pytania tylko na niemiecko 
katolickiej nauce religii. Nau- 
czyciele muszą się ograniczyć 
na wykładaniu. O stawianiu 
pytań i wpojeniu w dzieci 
przedmiotu nauki nie można 
myśleć. Ale Polacy coraz 
bardziej się  rozzuchwalają. 
Wczoraj ośwładczyło 15 dziew- 
cząt, że nie będą śpiewały 
płosnki: "Ich bin ein P reusse.” 
Nic nie mogło ich do śpie- 
wanła tej piosnki nakłonić. 
Trwały one przy twierdzeniu, 
że są Polkami i dlatego nie 
będą tego śpiewały. Byłby 
już istotnie czas, aby położono 
koniec taklemu postępowaniu. 


Dla takich dzieci opornych 
byłoby może wychowanie przy- 
musowe ewentualnie bardzo 
dobrym środkien.. Jest to 
w rzeczywistości jak naj- 
większe zanłedbanie wycho- 
wania, jakie się okazuje w tak 
zuchwałym strajku dzieci szkol 
nych. Już zagrożenie wycho- 
wania przymusowego możeby 
wystarczyło do. zinłany na 
lepsze. W każdym razie dłużej 
tak być nie może.” 

Pokazuje się, że wrzesiński 
proces nie na wiele Niemcom 
się przydał. 

Poznań. ł Wtychdniach 
zmarł opatrzony Sakramen- 
tami św. agronom Emili Kar- 
liński, żołnierz z r. 1863, 
młodszy brat zmarłego w Choj- 
nicach r. 1862 nauczyciela 
gimnazyalnego Ottona Kar- 
lińskiego a wuj znanej patry- 
otki Janiny Omańkowskiej. 
Rodzina Karlińskich pochodzi 
z Nowejcerkwi pod Pelplinem, 
gdzie też najstarszy syn Otton 
r. 1826 się urodził. Później 
rodzice jego przeprowadzili się 
do Chełmży. 

Wieś rycerską Boże- 
jewiczki, w powiecie żnińskim, 
obejmującą około 1300morgów 
dobrej ziemi, kupił od p. 
Henryka Zaleskiego za 450 
tysięcy marek p. Stanisław 
Trzebiński, dawniejszy wła- 
ściciel Tarkowa, później Czar- 
notek w powiecle średzkim. 

Wysoka. W nocy 
z czwartku na piątek powstał 
tutaj ogień na folwarku ple- 
bańskim, dzierżawionym przez 
p. Ormiańskiego. Spaliła się 
wielka obora, a w niej 18 
wołów i 5o owiec. Przyczyna 
pożaru nieznana. 

Szamotuły. — Lekarz, 
dr. Niziński wysyłając prze 
kazem pocztowym pieniądze, 
napisał adres po polsku, 
tymczasem na poczcie urzędnik 
go przekreślił | adres nie 
miecki położył. Oburzony tem 
dr. N. zarzucił urzędnikowi 
sfałszowanie dokumentu. 
Z tego wynikł proces I dr. 
Nizińskiego skazano na 100 
mk. kary pieniężnej. 

Września. W środę, 
dnia 6 bm. powstał w po- 
łudnie ogień w Skarboszewie 
u chałupnika Wojciecha Gie- 
rzewsklego. Dom mieszkalny 
doszczętnie się spalił, a w nim 
troje dzieci robotnika Nowaka, 
które w izbie zamknięto. 
Przyczynę ognia przypisują 
dzieciom, bo nikogo wówczas 
w domu nie było. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Brodnłca. W tych 
dniach w nocy spaliła się 
obywatelowi  Kopańskiemu 
w Sosnach stajnia, ośm koni 
i 23 sztuk bydła rogatego 
zginęło w płomieniach. 

Lipinki. W tych dniach 
został odnowionym naszkościół 
parafialny, który z biegiem 
lat był dość zniszczony i to 
dzięki staraniom czcigodnego 
księdza administratora Ziem 
kowskiego, który nie szczędził 
starań | zabiegów, aby nasz 
kościół pięknie przyozdobić. 
To też każdy  parafianin 
powinien czuć szczerą wdzię- 
czność dla naszego czcigo- 
dnego księdza i prosić Boga 
o zdrowie | jak najdłuższy 
pobyt między nami. Także 
wszystkim parafianom, którzy 
przyczynili się ` choć naj 
mniejszym datkiem do ozdoby 
naszej świątyni, niech Bóg 
stokrotnie nagrodzi. Pominąć 
też nie mogę, że prace ma- 
larskie i pozłotnicze, które 
wykonane zostały z wielkim 
gusten i starannością, po- 
wierzył nasz czcigodny ksiądz 
p. W. Durzyńskiemu, deko- 
ratorowi kościołów z Poznania. 
Z całą sumiennością polecić 
możemy każdemu p. Durzyń- 
skiego, który w naszej oko- 
licy więcej kościołów odnowił, 
przez co wyrobił sobie wszelkie 
uznanie. (Jeden z parafian.) 

Toruń. Na wydalonych 
gimnazyastów zebrano do- 
tychczas 6,698 marek. 

Toruń.  Dziewiętnaście 
osób personalu "Gazety To- 
ruńskiej” zawezwano na sąd, 
oprócz tego jako śwladka re- 
daktora p. Domańskiego. 
“Gazeta Tor.” przypuszcza, 
że zanosi się może na jaki 
wielki proces. — Z wyda- 
lonych gimoazyastów toruń- 


skich słucha trzech teologi 
po za granicami państwa pru 
skiego, dwóch wybrało zawód 
lekarzy-dentystów, jeden ku- 
piecki, jeden zamierza słuchać 
weterynarył, jeden będzie rol 
nikiem, dwaj leśnikami, trzej 
technikami maszynistami. Do- 
tychczasowy teolog Orszulok 
słucha medycyny. Z całego 
serca życzymy dzielnym mło 
dzieńcom, aby im słę w obra 
nych zawodach jak najlepiej 
szczęściło; jesteśmy pewni, 
że społeczeństwo nie będzie 
kiedyś potrzebowało po- 
wstydzić się takich synów ł 
że będą chlubą narodowi. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Wrocław. Po zapa 
dnięcłu wyroku w poznańskim 
procesie tendencyjnie stwo- 
rzonym i tendencyjnie pro- 
wadzonym przeciwko mło- 
dzieży polskiej, skazującego 
ośm młodzieńców polskich 
na karę więzienia -— dzielna 
młodzież polska w zaborze 
pruskim dała odpowiedź pru- 
skim hakatystom. Ze stolicy 
Górnego Szłązka, z Wrocławia, 
akademicka młodzież polska 
wysłała do Poznanła pło 
mienną odezwę, która w całej 
Polsce odezwie się głośnem 
echem. — Oto wspomniana 
odezwa: 

“Koledzy! 

“Zapadł na was wyrok. 

“I, jak w procesie samym 
własnej sprawy | sprawy 
ogółu polskiej młodzieży, 
broniliście z powagą i go- 
dnością, gardząc poniżającą 
pokorą, tak wyrok skazujący 
was na dłuższą .kaźń, przy- 
jęliście z pogodnem obliczem, 
ze spokojem, z dumą. 

«Nie hymny pochwalne, 
nie szumne owacye, lecz — 
wśród wznłosłej, uroczystej 
ciszy — serdeczny, braterski 
uścisk: oto wyraz naszej 
wdzięczności, oto odpowiedź 
nasza na wyrok. 

"Nie hymay pochwalne, 
nie szumne owacye, bo speł- 
nieniem obowiązku nie okupuje 
się korony męczeńskiej. .. 

“Wszak znamy się! Wszak 
rozumiemy się! Toteż w chwili, 
gdy przed obliczem całego 
narodu godnymi okazaliście 
się przedymwicielamł polskiej 
młodzieży, my młodsi wam 
odchodzącym do cel wię- 
ziennych uroczyście przyrze- 
kamy, jak dotąd, tak I nadal 
z wami tworzyć: jedno clało 
jednym ożywione duchem! 

Wam całem sercem oddanł 

Koledzy z Wrocławia. 

Katowice. Wtychdniach 
rano zapaliła się stodoła oby 
watela Zająca. Krótko po 
wybuchu ognia zauważono 
dwóch łazęgów uchodzących 
szybko w przeciwnym kle- 
runku. Prawdopodobnie noco- 
wali w stodole i ogień pod- 
łożyli. Stodoła była napełniona 
zbożem. Jakkolwiek straż po- 
żarna  dokładała wszelkich 
starań, aby ogleń ugasić, to 
jednakże nie podołała zloka- 
lizować rozszalałego żywiołu. 

Chorzów. W tych dniach 
został ks. Franciszek Adamek, 
jako proboszcz do naszej pa- 
rafii wprowadzony. Do przy 
strojonej w wieńce | bramy 
wsi, zajechał ks. prob. Ada- 
mek, poprzedzony banderą 
konną, złożoną z kilkudzie- 
sięciu jeźdzców krótko przed 
9tą godziną, przyjmowany 
krótkiem niemieckiem powi- 
taniem przez amtowego p. 
Hołubka w imieniu gminy. 

Następnie w procesył za- 
prowadzony do kościoła, gdzie 
po odprawionych modlitwach 
przez przew. ks. dziekana 
Schmidta z Katowic, przy 
drzwłach kościoła zostały mu 
wręczone klucze kościelne. 
Szkoły, stowarzyszenia i gór- 
nicy tworzyli szpaler od ko- 
kościoła aż do Englera. Było 
około 30 księży na przywi: 
taniu, przybyli też urzędnicy 
spółki Królewsko- Laurahuckiej 
i kopalni hrabiny Laury. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Lwów. Pomnik Ujej- 
skiego we Lwowie, dłuta An- 
toniego Popiela, odsłoniętym 
zostanie na skwerze przy ulicy 
Akademickiej. Roboty przy 
cokole wykończa obecnie pra- 
cownła rzeźbiarska p. Perlera, 


-| szynie. 


Emblemat odlany w bronzie 
nadszedł już z  odlewiarni 
Kruppa, a w tych dniach 
nadejść ma biust, odlany 
również w bronzie. Za dni 
kilka ukończonem zostanie 
wszystko, a po powrocie pre- 
zydenta dra Małachowskiego 
z Wiednia, zbierze się ko- 
mitet, celem omówienia dnia 
i programu odsłonięcia pom 
nika twórcy "Chorału." 

Kraków. "Głos Narodu” 
donosi, że stronnictwo ludowe 
niemieckie postanowiło za- 
stosować środki najenergi 
czniejsze, by usunąć z budżetu 
na rok 1902 zapomogę pań- 
stwową dla gimnazyum w Cie- 
Zachodzi obawa, że 
inni Niemcy przyłączą się do 
tej opozycył. Z łona stron: 
nictwa ludowego, dzięki absty- 
nencyi Koła polskiego, wy- 
brany został na wiceprezy- 
denta dr. Kaiser. 

We wsi Międzybrodach, 
w powłecłe tutejszym, wy- 
darzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, który pociągnął za 
sobą śmierć dwojga osób. 
Do obszaru dworskiego należą 
tam glinianki, położone na 
dość wysokiej górce. Zamiast 
kopać od góry, kopano glinę 
od dołu.... bo prędzej ją się 
wydostanie, a nie pamiętano 
przy tem o żadnych środkach 
ostrożności. Nic więcdziwnego, 
że ponad wykopanym dołem 
utworzył się rodzaj okapu, 
który powoli zaczął się zary- 
sowywać, grożąc lada chwila 
zawaleniem słę. I nikomu nie 
przyszło na myśl, aby temu 
zapobłedz. Poszli tam po glinę 
Tekla Niemczykiewiczowa i 
Iwan Witowski. Jak wnosić 
można z koszyków pozostałych, 
musieli już coś gliny nakopać, 
poczem część wyżej położona 
usunęła się i zasypała oboje. 
Z pod gliny wydobyto dwa 


trupy. 
Powstał we Lwowie 
czwarty już unłwersytet lu 


dowy, którego zadaniem będzie 
wygłaszanie wykładów wy 
łącznie po wsiach. 

W Zydaczowie zmarł 
żołnierz z roku 1863, Win- 
centy Berezowski, dyrektor 
Kasy zaliczkowej. 


SZLĄSK AUSTRYFACKL 


W Leszczycach 
na Szlązku austryackim otwartą 
została przez towarzystwo 
szkoły ludowej, za inicyatywą 
dr. Józefa Bogdanika z Białej, 
dwuklasowa szkoła ludowa, 
jako filia szkoły bialskiej. Na 
razie mieścić się będzie szkoła 
w budynku wynajętym, 
w przyszłym zaś roku zostanie 
zbudowany własny dom, 
według planów p. Smlałow- 
skiego architekta z Krakowa. 
Z największą radością powitać 
należy tę nową strażnicę pol 
skości na zagrożonym od ger- 
manów froncie polskości. 


DO ODCHODZĄCYCH. 


Śmierć jest nieunikniona 
towarzyską życia. Od koleb- 
ki idziemy ku niej, grzebiąc 
za sobą czas niepowrotnie 
ubiegły. Właściwie umiera- 
my co chwila, lecz jednocze- 
Śnie rodzą się w głębi nas 
nowe zastępy pragnień, uczuć, 
nadziei, nie mamy więc po 
czucia zgonu. Zgon nastaje 
wtedy, kledy w duszy na- 
szej nic już się nie budzi. Na- 
ówczas zewnętrzną jej powłc- 
kę naciska brzemię bytu ze 
zdwojoną siłą, a Świadomo: 
ścią owłada pragnienie bez- 
względnego spoczynku. 

Gdy stan taki nawiedza 
człowieka często, albo trwa 
dłużej, nic nie wstrzyma du- 
szy jego od porzucenia żyją- 
cych. Nie powstrzymają go 
ani zakazy religii, ani filozo- 
fia, anł żadne dogmaty, ani 
wzniosłe rozumowania, ani 
strach mąk wieczystych, lub 
hańby doczesnej. Znie samo- 
bójstwo w oczach naszych 
swe kłosy wśród złych i do- 
brych, wśród pobożnych i 
niedowiarków, wśród ojców 
rodzin | samotników bezdo- 
mnych. Najbliższe powody są 
rozmaite, a często tak błahe, 
iż widać odrazu, że były osta- 
tnią kroplą, która czarę prze- 
lała. 

Na dnie każdego samobój- 
stwa leży brak przez czas 
dłuższy wrażeń ożywczych, 
wznawiających przywiązanie 
do życia. 


Czasem wrażenia takie 
istnieją w otoczeniu, ale cho- 
roba, albo bezmiar bólu po- 
zbawiły duszę zdolności do- 
strzegania ich I wchłaniania 
w siebie. Wcale inaczej przed- 
stawia się szereg następują 
cych po siebie w krótkim 
czasie, podobnych do siebie 
samobójstw bez widocznych 
przyczyn. Są to już sygnały, 
ostrzegające społeczeństwo, że 
wyschły w nim, lub zuboża- 
ły życiodajne zdroje, Prze- 
paść otwiera się pod nogami 
żyjących. Każde samobójstwo 
jest ciosem, godzącym w sa- 
mo serce ogółu i powleka go 
żałobą. '*Dlaczego odchodzi- 
cie od nas?!” — wołają w 
głębokim żalu.  **'Dlaczego 
zwalacie na nas ciężar dla wielu 
za ciężki?! Cóżeśmy winni, 
że zabrakło nam rós chło 
dnych, że nie możemy zwił- 
żać spękanych ust waszych?! 
I nasze usta łakną i cierpią 
dusze nabrzmiałe łzami, a je- 
dnak dźwigamy ! Chwilę, chwi- 
lẹ wstrzymajcie się!... Prze- 
cłeż sen wieczny was nie o- 
miniel... 

Daremne wołanie — ode- 
szlł przed czasem, skrzywdzi 
li ciemnych, słabych i malu 
czkich. Myślę, że z uczuć je- 
dynie poświęcenie jest w sta- 
nie chwycić się za bary z oło- 
wianą nłemocą znużenła i z 
drżeniem niewysłowionej ka- 
tuszy. Dła przykladu wyo- 
braża sobie boerskiego żołnie- 
rza, młodego chłopca, dzie- 
cko prawie, ściganego w sło- 
tną noc jesienną. Członki je- 
go drżą z zimna, głód skręca 
wnętrzności, obolałe stopy 
głęboko lgną w błocie, po- 
ranione ręce ledwie dźwigają 
karabin. Wszystko w nim wo- 
ła wielkim głosem o sen, o 
spokój, o kąt ciepły, o sło- 
wa zachęty i pieszczotę ma 
tki. Ale towarzysze jego po 
mordowani, krewni dawno 
znikli, gniazdo rodzinne w 
gruzach... A jednak on idzie 
wciąż naprzód w szarugę i 
ciemność i wątpię, aby myśl 
o samobójstwie postała mu w 
glowie. On wie, że śmierć, 
własną zadana dłonią, nietyl- 
ko odbiera żołnierza współ- 
braciom, ale niszczy I cząstkę 
ich męstwa, 


Chińskie złotenstawy, datujące 
się od czasów nauki Konfucyussa, 
są podobne do naszych, tylko że 
się przedstawisją w formie prze- 
ozącej. “Nie ozyń drugiemu co 
tobie nie miłe.” Każdy powała i 
podziwia mężczyznę lub kobietę, 
którzy poświęcają całe swe życie, 
aby drugim czynić dobrze. Pani 
F. Bingerhof 121 Congres ave. 
New Haven, Conn., powiada: “Już 
przeszło przez piętnaście lat za- 
opatruję ludzi w Dra Piotra Go- 
mozo i Olejo czyli liniment i 
w oiągu tego czasu tysiące wyle- 
czonych zostało używając za moją 
por» dą tej drogocennej preparacyi.” 

Takie pełne zasługi życie jest 
godne poch wały. Jest ono rzeczy- 
wiście błogosławieństwem dla wła- 
ściciela i dla takiego agenta, który 
może dostarczać ludziom lekarstw, 
które przynoszą rzeczy wiate szczęście. 
Dra Piotra Gomozo sprzedają spe 
oyslni agenci. Adres: Dr. Peter 
Fabrney, '12—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill. -> 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryku Jordana, docenta poło- 
żnietwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
hrzanym tytulikiem $4.( 

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce 

W, Dyniewicza, 
532 Noble street, Chicago, III. 


kupie szczero 
złoty lub sre- 


KTO CHCE zs; ise 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie, 
K. STACHOWSKI % CO., 
588 Noble St., Chicago, II. 


TAJEMNICĄ ESEE" 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream I Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complezion Soap) 


Uanwaj 
awane biackhsads, 
nie przes ich rzadkie własności lecznicze. Prey- 
czyniają sią do zdrowej t pięknej jak t 
cery, O jakiej ntrzymania każda niewiaata aią 
atara. 


ona Piesi, Opalenizna, krosty tak 
e plamy na twarzy Tay- 


Utrzymujcie wasza wątrobą w stanie czyn- 
nym przez używania PIĄTEK zwanych Dr. Ben: 
ker'u Vegetable Liver Pills, bo cera wasza 
dzie nędzną ! umysł ONZ jeżeli wątroba 
nie g konne swych czynności podczas upałów 
letnich. 


Te trzy preparacya otrzyma każdy w jakim- 
kolwiek zakątkn Stanów Zjednoczonych pa ns- 
desłanio $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave. Chicago. 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy. 
206 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg,, 
CHICAGO. 


OR. KALLMERTEN, 


sgólmie znany specyalista, 


leczy choroby chre- 
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczym 
koblet i dzieci t © 
fiaruje 


nagrody $1.000 
każdemu lekarze- 
Ą wi w Ameryce, kib- 
ry tyle trudnych 
> chorób wyleczył w 
w takim samym 
rzeclągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
ego lekarstwa przyrządzane 8Ą z korse» 
nl i ziół w jego własnem, wielkiem ls- 
mporitoryum | Ala każdego pacyenta se 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wieln uznanych byłe 
przez innych doktorów za nieulecze! 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieułeczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, Gdajcie płeć, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło 
sów z głowy chorego i 2-centowy sna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę ! aos- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógi 
być „wyleczonym czy nie. Adres: ( 
DE. P. Je KALLMERTEN, Tolsdo, $ 


(Książki 
Polsko-Łacińskie. 


Tak bardzo pożądane 

książki polsko-łaciń- 

skie dla wyższych od- 

działów w szkołach 

pekih, są już na u- 
ończeniu. 

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej 1 If-ej 
przez dr. Z, Samolewicza, 84 stro- 
mic w mocnej oprawie po . 30e 

ČWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla- 
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 

ramatyki, przez dr. Z. Bamolewi- 
cza, 74 stronic i 

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Cwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50e 

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- 
sowana do użytku szkół glmna- 
zyalnych I realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1. 

W. DYNIEWICZ. 


a ÓW KE 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 632 Noble st. Telefon Monroe 1256, 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Brzonty od 50 centów do % dolarów. 
Brzozy pora: =" 
Bławaty od 5 dolarów do 30 s 
Głóg szkarłatny od 1 dolara do 10 5 
Jarzebie płaczące po ć * 
Janion blały od 15 centów do 5 a 
Jaalon czarny od 75 M do 10 s$ 
Kaaztan od 758 u da 2 a 
Klony odb “  do50 * 
Lipy od 8 “ do IB Z 
Morwy po 5 a 
Niebodrzew od 15 ge do 10 zl 


Orzech crarny od 26 ge do 2 a 
Topole rozmaite od 25 “ do 8 * 


Wierzby płaczące od 1 dolasrado 8 " 


KRZEWY. 


Bzy od 50 centów do 15 dolarów 
Boże drzewka po 50 m 


Zwracam uwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wszędzie, ponieważ sę pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 
z 
Niech nawet przybędą ct, którsy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy- 
atko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym snajomym, ża przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić 


Jaśmin po 50 centów. 
Kalina od 50 * do 1 dolara. 
Lunicera od * doğ  * 
Róże po 50 a 
Tawuty ad a * do 75 centów. 
Wina dzikie odo “ doai r: 
Bijoay pn “ 

OWOCOWE. 
Grnuze od $1.% do 6 dolarów, 
Jabionle od 7% centów do 8 " 
Morele po A w 
Aliwy od6 « do a “ 
Wiśnia od 75 " da a “ 
Agreat od 50 LU do 1 i 
Nalimy tazin 2% S 
Porzeczk! od BA) © do? ASA 
Smradyny od 30 *" do 1 
Truskawki ato nztuk za 9  * 


Władysław Dyniewicz. 


= 


GAZETA 


POLSKA. 


3 


pano a 


Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 


ezerpane z starych a pism warszawskich i krakow- 
skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza. 


Ped powyże 


ia w różny. 


rym tytułem są podawane różne powiastki, haśnie I opow jadania lndowe z ziemi oil- 
€myniej, które z mozołem wielkim zebrałem £ różn 
ike! aby tym dz poroniE nje Je oaao 
iwnyc 


ch źródeł z zamiarem wydania ich w O 
paa 1 Ea Praca ta wymaga 
iż rościrmy soble do niej 


azperan s ismac j pewne 
prawi 1 Ńczymy na EN b dpiepnikarzy po eko amerjksfekich, że przedrukowując cof z na- 


amej powyżazej rubryki, raczą łaskawie podać é 


POBOJOWISKO MACIEJOWICEIE. 
(Dokończenie). 

Około dworu ciągnie się 
na stoku góry prześliczny 
park. Nie ma on nic z cu- 
dactwa wielko pańskich ogro 
dów, gdzie drzewa strzygą a 
kwiaty sadzą na formę i bar- 
wę dywana. Ogromna pro- 
stota, naturalność ścieżek | 
klombów drzew, czynł ten o 
gród bardzo podobnym do 
dzikiego lasu. Byłem tam w 
jesieni, kiedy liście jaworów 
były jak cytryna żółte, kiedy 
brzozy czerwone liście na zie- 
mię zrzucały. Smutek ogro 
mny był w naturze, płakać 
zdawała się jesień. 

Ten park, ten stok góry 
to teren na którym rozegrała 
się rzeź, to teatrum klęski na- 
szej ostatecznej... 

Na wybojach złemi widać 
gdzieniegdzie rozrzucone ce- 
gły, zarosłe nawpół murawą, 
zakryte zielskiem ł chmurą 
żółtych liści, które z drzewa 
lecą. Przewodnik oznajmia, 
że to są reszty piwnic, tych 
samych, w których wyginął 
pułk Działyńskich. Mogli 
uciec, mogli byli się poddać, 
a oni woleli znaleźc śmierć... 
Nie dlatego serce się krwa- 
wi, że polegli, bo to był ich 
święty obowiązek, ale przez 
to, że poczciwa ta krew po 
szła na marne, że sto lat mi- 
nęło, ə wnuki, prawnuki po- 
bitych, patrząc w niebo, nie 
wiedzą po co. polała się ta 
krew. 

U stóp wzgórza widać wśród 

ornych pól dwie grupy drzew, 
zasadzonych w około. Nikt 
nam nie mówi, czemu te o- 
gromne drzewa zostawiono 
nietknięte w szerszem polu, 
a jednak przeczuciem czło- 
wiek zgadnie, że tam coś w 
cieniu nlch się kryje. 
o ogromne grobowiska 
łtych w bitwie maciejowi- 
cklej żołnierzy, _ Wykopano 
wielki dół, do którego wrzu- 
cono złała kilku tysięcy lu- 
dzi. Oni tam pierwszy raz 
szczery I wieczny pokój z so- 
bą zawarli. Tam leżą ra- 
zein Moskale I Polacy. Na 
mogile straszliwej wspomnie- 
niami, rosną drzewa, wiatr je- 
sienny nasienie ich przyniósł, 
lub człowiek je zasadził, Na 
krwawej ziemi wybujały ich 
latorośle, wystrzeliły ku nle- 
bu i każdej jesieni gradem 
żółtych liści grobowisko za- 
sypują. 

Minęły lata, żołnierze pol- 
scy i rosyjscy zamienili się w 
proch a ziemia,  sklepio 
na dotąd na ich zwłokach, 
straciwszy podstawę, runęła 
w dół... Na urwisku ro- 
śnie rokrocznie trawa, wiatr 
niesie piasek | ziemię, wklę- 
słość równając powoli. 

Strach patrzeć na mogiłę, 
w którą zacieka deszcz, w 
której czerwieni się rdzawa 
woda. Ani krzyża, ani ka- 
mienia, ani znaku tu niema, 
że tu ludzie leżą... W cze 
luściach ziemi śpią prochy 
dwóch wojsk, ktokolwiek zaś 
dziś czy w przyszłych wie- 
kach historyę, czy poemat 
pisać o nich będzie, to naj 
samprzód przed oczy nasu- 
nie mu się taka między nimi 
óżnica, że gdy jedni dokła- 

nie wiedzleli, za co się biją, 
co ich prowadzi w nierówny 
śmiertelny bój, to z drugich 
szeregów ani jeden z pospól 
stwa nie wiedzłał, po co on tu 

= przyszedł z pod Moskwy, Ar 
= changielska lub Tomska. 

Gdyby się było pytało ka- 


| żdego, na ziemię pod Macie- 


jowicami padającego mużyka, 


za co krew dajesz, odpowie- 
każdy z nich, nie 
* * 
* 


Lud ubiera się tutaj bar- 
malowniczo. _ Mężczyźał 
do dziś dnia nadziewają na 
y czarne, grubo wato- 
wane rogatywki, obramione 
czarnym barankiem. wlado- 
mości narodowej żadnej u 
2 aa niema, patoiniast dzie- 


a naj 


ródło, z którego rzecz daną zaczerpnęli. 


która się rozegrała, nie ma 
wspomnień żadnych, jakby 
pamięć jej nawet wśród ludu 
wymarła. 

— Co to za drzewa? — 
pytam się furmana, pokazując 
grobowisko. 

-— Ludzie tam leżą. 

— Co za ludzie? 

— Zabici na wojnie. 

— Jaka tu wojna była? 
Czy ja wiem? Może 
Turki się biły... 

— Dawno temu się bili? 

— Kto to wie. 

Orząc rolę, wykopie czasem 
rolnik kulę armatnią lub cze- 
rep granatu. Jeden taki cze- 
rep, znaleziony w Oronnie 
(wioska której dotykało pra- 
we skrzydło wojska  polskie- 
go), kupiłem za kilka ko- 
piejek. 

Na prawo I na lewo od 
pobojowiska ciągnie się pia- 
Sczysty kraj, poprzerywany 
lasami, nad wyraz malowni- 
czy i piękny. Chaty podo- 
bne do krakowskich, z tą ró 
żnicą, że gdy w Krakowskiem 
każdy domek otoczony ogro- 
dzeniem, wyrasta z zielonej 
darniny, to tutaj bardzo czę- 
sto trafi się dom, stojący na 
wydmie piasczystej, że bar: 
wna, charakterystyczna chału- 
pa stoi na białej płachcie 
piasku. 

Jest tu sławna na całe Kró 
lestwo Polskie szkoła drze- 
wek hrabiów Zamojskich, któ- 
rych zarząd wszelakie ogro 
dnictwo prowadzi wzorowo. 
Wśród lasów przy drożynie 
widzialem tu dziwną sosnę 
św. Onufrego, łącząc z nią 
różne legendy ł podania. Pra- 
wie wszystkie korzenie tej 
sosny są na wierzchu, plą- 
cząc się w kłęby jak zwoje 
wężowe, wydzierające się ze 
mchów t białego piasku. Nie 
miałem czasu opisać cieka 
wych podań i baśni, spiesząc 
na miejsce, gdzie Kościuszko 

rew rozlał., Miejsce to 
daleko leży od pobojowiska. 
Rzecz oczywista, że nie wió 
złem ze sobą sznura, aby ro 
bić geometryczne pomiary, o 
ile jednak na oko ocenić je 
stem w stanie, to Kościuszko 
padł o jakie 4 kilometry od 
miejsca rzezi, gdzie zginął 
pułk Działyńskich. 
* 


* 

Gęsty lasek. Teren czyni 
na mnie takłe wrażenie, jak 
gdyby tu był kiedyś moczar 
lub rdzawka, która zasiała się 
olszyną. Drzewa opanowały 
trzęsawisko, zasypując je li- 
ściem, na torfowisku ze ze 
schłych traw, na podniesionej 
podściółkami z szeregów lat 
ziemi, urosły drzewa, wypie- 
rając ztąd wodę. Przez gąszcz 
trudno się przecisnąć. Ciężkie 
olchy, gęstwina młodych gra 
bów, powikłane gałęzie le- 
szczyn l ożyn tamują drogę. 
Zółte liście sypią się na od 
krytą głowę, bo człowiek mi- 
mowoli zdjął kapelusz... 

W gąszczu przy krzywym 
grobie krzyż stoi. Mchy go 
pokryły, zbutwiał, wali się. 
Niewielka w cienkich belek 
Męka Pańska, a jednak zda- 
je się, że ona na całą Polskę 
rozciągnęła ramlona od Ka 
szubów aż po Spiż... Białe 
lato oplątało ją przędzą sre- 
brnych pajęczyn, długa nić 
wlecze się od krucyfiksu w 
dal I gra z powietrzem snu 
je się, migocąc I skrząc się 
w słońcu, 

Niedaleko od krzyża mogi- 
ła. Mały pagurek usypany 
ręką ludzką. Tutaj Kościu- 
szko spadł z konia, Otrzy- 
mał głębokie cięcie w głowę 
i dwie rany od lancy powy 
żej bioder. Obdarli go mu- 
rzyki i obrabowali. Dowie- 
dziawszy się dopiero kim jest 
on, okryli go na nowo, aby 
na noszach z lanc jeńca do 
rosyjskiego wodza zanieść 
Byli to ludzie prości, ci co 
Kościuszkę pojmali.  Kłócili 
się potem o wątpliwej war- 
tości honor zranienia bohate- 
ra, który piersią swą zasłaniał 
ojczyznę. W gazetach pe- 
tersburskich dwóch mużyków 
przypisowało sobie to smutne 
zwycięstwo; każdy z tych nę- 


dzarzy chciał otrzymać parę 
rubli... 

Na mogiłce Kościuszki buj- 
nie ziele rośnie; polna róża 
strojna czerwonemi głogami, 
tarnina obsypana gradem fio 
letowych jagód, wieńczy kur- 
hanu szczyt. Na stołku pa- 
górka jaskrawi się rubinami 
kalina, tak czerwona i krwa 
wa, jakby nie wszystkie je- 
szcze atomy polskiej krwi z 
złemi wyssała... A przecie 
sto lat już minęło... Widno 
krąg zamyka kilka świerków, 
czarno odrzynających się od 
lazurowego nieba. Jasne o 
no i pogodne, śmieje słę do 
ludzi, którym w tem okro- 
poem miejscu serce się ści- 
ska od żalu... Tam daleko 
na Wawelu można przy mar 
murowych królach śnić poe- 
tyczne elegie przy Jagielloń- 
skich trumnach, smutek ludzi 
ma urok poezył. Tu rozpacz 
beznadziejna ludzkie jestestwo 
szarpie, straszne uczucie jakie 
słę w duszy rodzi, nie ma za 
grosz poezyi. Tu czuć w 
powietrzu rozlaną krew.. 
liście które z drzewa padają, 
zdają się płakać, jesienna cl- 
sza krzyczy rozpaczą, wyje 
bólem... 

Tu nie można na zimno 
studyować urody pejzażu, ma 
rzyć o blaskach jesieni. Wi- 
dma w duszy wstają, wstaje 
z grobu szlachta pobita, wsta- 
ją chłopi, którzy tu z Krzy- 
ckim na rzeź moskiewską po- 
szli, a wspomnienie ludzi, co 
marnie padli, przegryza i tra- 
wi ostatnią przędzę nadziei. 
Oni nie położyli się jak kłos 
pszeniczny, co sypie zlarnem 
na nowe posiewy, którego u 
padek i skon daje nowe 
życie. 

Patrzy człowiek w przy 
Szłość, a nie mogąc w niej 
jednego promyka, pyta się 
poco, poco polała się serde- 
czna, poczciwa krew... cze- 
mu nie zwyciężyła idea, dla 
której ona z przebitych ba- 
gnetem piersi się toczyła. 
Bluźniercze zwątpienie w spra- 
wiedliwość Bożą rodzi się w 
duszy, gdy patrzymy na krzyż, 
co na krwawem pobojowisku 
stoi, "Nie z żelaza nasze ser- 
ca, aby patrząc na ginące na 


polach bitew pokolenie za 
pokoleniem — wierzyć, wie 
rzyć i wierzyć... 

A przecież  maciejowicki 


krzyż osnuty pajęczyną, zasy- 
pany pożółkłem  listowiem, 
mimo morza wylanej krwi, 
przeczącej nadziejom. ciągle 
wola na nas: "Chodźcie do 
mnie wszyscy, którzy cierpl 
GE ot 


WAWEL. 


Kronikarze nasi zgadzają 
się, iż Kraków, założony zo- 
stał przez Krakusa w r. 700 
po Narodzeniu Chrystusa Pa- 
na — i popierającą rozpoczę- 
te dzieło córkę jego Wandę, 
co nie chcąc za męża Niem- 
ca, wolała się w Wiśle uto- 
pić z wielkiej miłości dla lu- 
du, sądziła bowiem że odtrą- 
cony wróg wtargnie z woj- 
skiem do kraju a ogniem i 
mieczem mścić słę będzie do- 
znaną zniewagę. Wdzięczny 
naród własnemi dłońmi usy- 
pał im dwie wielkie, jak gó- 
ry, mogiły, które dotąd ka- 
żdy podziwiać może. Od o- 
wego czasu Kraków, przez 
długie wieki był stolicą Pol 
ski, Nad miastem wznosi 
się wysoka góra, której ska- 
listą podstawę omywają wody 
Wisły, Góra ta zowie się 
Wawel, a na niej jak orle 
gniazdo wznosi się gmach sta- 
rożytny, dawnych książąt i 
królów polskich siedlisko — 
zamek królewski. Obok da 
wnego pałacu królów, na 
Wawelu stoi świątynia, naj 
wspanialsza ze wszystkich Do- 
mów Bożych naszej ziemi — 
to nasz Panteon Polski! Świą 
tynia ta ma największe dla 
nas znaczenie, największe pra 
wo do naszego serca i naszej 
pamięci. 

Mury tego kościoła wi 
działy najwspanialsze chwile 
naszej świetnej przeszłości dzie- 
jowej. 

Tu odbywały się najwa- 
żniejsze obchody narodowe, 
tu koronowano królów, tu 
odbywały się dziękczynne na 
bożeństwa za zwycięstwa pod 
Grunwaldem, Wiedniem — tu 
do wszechmocnego Króla 
Królów wzuoszono modły o 
odwrócenie nieszczęść i klęsk 


od narodu, tu wychodząc ry- 
cerstwo na obronę granic kra- 
ju uzbrojało się w błogosła- 
wieństwo a za powrotem u 
stóp ołtarzy składało zdoby- 
czne chorągwie | 

Swiątynia ta wawelska, to 
koleba naszych narodzin na- 
rodowych, naszej chwały I nl- 
czem niesplamłonej, jasnej ł 
błyszczącej jak Boże słone- 
czko a gorąco przez nas ko- 
chanej przeszłości, a zarazem 
relikwiarz świętych nam pa- 
miątek. Tu bowiem spoczy 
wają popioły monarchów: Ło- 
kietka, Kazimierza Wielkiego 
króla chłopków, Jadwigi, Ja 
giełły, Zygmuntów, Batorego, 
Sobieskiego, księcia serc na- 
szych Mickiewicza I najwybi- 
tniejszych hohaterów narodu. 

Po wcieleniu do Austryi o- 
statniego kawałka swobodnej 
ziemi — wolnego m. Krako- 
wa, gmachy wawelskie zaczę 
ły niszczeć I psować się. O 
pustoszała bogata w piękne 
pomaiki śwłątynia,której wspa 
niałość wznoszona była wiarą 
ojców przez wieki a okazały 
zamek królewski obrócono 
na koszary dla wojsk austya 
ckich. Wkrótce oba budyn- 
ki, obdarte, odrapane | bru 
dem, a śmieciem otoczone 
przybrały wygląd opuszczonej, 
starej bez wartości rudery. 
Niedługo jednak mógł trwać 
ten stan. Zbudzło się serce 
narodu i zapragnęło oba gma- 
chy dù dawnej przywrócić 
świeżcści I powagi. 

Po licznych staraniach uda- 
ło się obywatelom  Galicyi 
wykupić w Wiedniu Wawel 
za cenę wybudowania koszar 
dla wojsk, na co w roku bie- 
żącym, ku wielkiej radości 
narodu uzyskanego urzędo: 
wnie ogłoszone pozwolenie 
cesarza Franciszka Józefa. Za 
pieniądze zbierane w całym 
kraju na odrestaurowanie Wa- 
welu już przed sześciu laty 
przystąpiono do robot przy 
katedrze, które w tym roku 
ukończone zostały tak, że ta 
śwłątynła pamiątek i skar- 
biec przepięknych dzieł sztuki 
— już dziś dla wszystkich 
stoi otworem! 

To jednak początek — po 
katedrze przyszła kolej na 
zamek królewski, po którego 
odnowieniu dopiero Wawel 
odzyska należną mu świę- 
tność. 

Spiesz na Wawel! — Polsku dzie 
jów twych ciekawy, 

Chcąc podziwiać pomniki dawnej 
przodków sławy; 

A niosło hołd królom należnej 
miłości 

łsę przy grobowcach mi- 
nionsj wielkości. 


Uroń 


EHAKATYZM A INTERESA 
KATOLICKIE. 

Wobec bezustannych zaku 
sów hakatyzmu, aby swoją 
stronę przyciągnąć katolików 
niemieckich, zwraca “Koln. 
V.” uwagę na to, że polityka 
hakatystyczna mimo pięknych 
frazesów zawsze oznacza szko 
dẹ dla katolicyzmu.  Pomija 
“K, V.” fundusz 200 miliono- 
wy, osiedlanie protestanckich 
chłopów, tę okoliczność że 
istotnie protestanckim Ll- 
twinom pruski minister o- 
światy przyznał naukę religii 
w języku ojczystym, podczas, 
gdy dla dzieci polskich zniósł 
wykład religii w polskim ję 
zyku; — natomiast podaje 
poniższe liczby statystyczne, 
jakłe zostawił według źródeł 
urzędowych profesor Dr, Los- 
sen, co się tyczy udziału ka 
tolłków w państwie pruskiem 
w studyach akademickich. 

Na 100,000, katolików w 
Księstwie Poznańskiem przy 
pada 16 akademików w 3 
świeckich fakultetach, w Pru 
sach Zachodnich zaś 20, pod- 
czas gdy na 100,000 prete- 
stantów w Księstwie P oznań- 
skiem przypada 81 akademi 
ków, w Prusach Zachodnich 
77, według przeciętnych da- 
nych z lat od 1887 do 1897. 
W stosunku liczby akademi- 
ków do liczby ludności kato- 
licy w tych dwóch dzielnicach 
zajmują ostatnie miejsce mię 
dzy katolikami wszystkich 
dzielnic pruskich, protestanci 
zaś pierwsze. Dotychczasowa 
polityka względem Polaków 
miała przeto ten skutek, że 
Polaków katolików powstrzy 
mywała od wyższych nauk 
| zawodów akademickich. 

‘Koln. Volksztg.” pyta słę, 
czyby rząd pruski miał być 


dumny z tego, że tak zna 
cznej części poddanych uprzy- 
krzył albo uniemożliwił osią 
gnięcie wyższego wykształce- 
nia, podczas gdy dawniej się 
przyczynłało do oświaty ludu. 
Wstrzymywanie się Polaków 


katolików od studyów akzde- j 


mickich przyczynia się wielce 
do tego, że katolicy wogóle 
w zawodach ademickich nie 
są tak licznie reprezentowani, 
jakby spodziewać silę należa 
ło według ich liczby. 

Polacy katolicy tworzą mo- 
że szóstą część wszystkich ka 
tolików w państwie pruskiem. 
Ich mała liczba w zawodach 
akademickich wplywa przeto 
bardzo ujemnie na ogólną li 
czbę katolików w tych zawo- 
dach. Czyżby więc katolik, 
który jest przywiązany doko- 
ścioła miał popierać politykę, 
osłablającą tak dotkliwie ży- 
wioł katolicki w życiu publi- 
cznem? Przeciwnie: dążność 
katolików także pruskich po- 
winna być poważnie skiero- 
wana ku temu, aby I po pol- 
sku mówiącym współwyzna- 
wcom naszym ułatwić wstęp 
do zawodów akademickich, a 
nie przeszkadzać im w tem 
przez wszelkie szykany I u 
pośledzanie. 


BAKCYL ŁYSINOWY. 

Od wieków są łysi, dopie- 
ro jednak teraz, dzięki bada- 
niom naukowym, wykryto 
bakcyla łysinowego. Teorya 
mikrobów odda wielką usłu- 
gę biednym łysym, którzy | w. 
dotąd padali cfiarą różnych 
szarlatanów, podających im 
«niezawodne” środki na po 
rost włosów. Tym, który od- 
krył bakcyla łysinowego, jest | w 
p. Ludwik Dequeant, Fran- 
cuz. Napisał on broszurkę, 
w której omawia kształt i 
sposób życia zaraźliwych mi- 
krobów. Jak twierdzi, mli- 
kroby te unoszą się w po- 
wietrzu, a osiadłszy we wło- 
sach, przedostają się do ce- 
bulek włosowych i niszczą je. 
Znając źródło łysienia, p. D. 
bez trudu obmyślił środki, 
które zapobiegają łysieniu o- 
raz odnawiają zepsute cebul- 
ki. Broszurki | środki p. D. 
posładają już wszystkie dro- 
gerye w większych miastach 
we Francyl. 


Na targu. 


Niech pan rzeźnik nie tar- 
guje, to jest włeprzok gatun 
kowy. 

— A z jakiej on rasy po- 
chodzi? 

— Nie pochodzi on z ża 
dnej rasy, jeno z chlewa. 


UROCZYSTOŚCI CHORWACKIE. 

Bratni nam naród chorwa 
cki obchodził uroczyście 400 
letnią rocznicę istnienia lite- 
ratury chorwackiej, Cały na- 
ród brał udział w tej demon- 
stacyi narodowej.  Chorwa- 
cya przez wiele dni zaprzą- 
tniętą była obchodami. 

Podczas uroczystości z po- 
wodu 40o0-letniego istnienia 
narodowej literatury chorwa- 
cklej urządzili słuchacze uni 
wersytetu w Zagrzebiu de- 
monstracyę przed budynkiem, 
w którym się mieści reda 
kcya urzędowego dziennika i 
gdzie nie wywieszono flagi. 
W lokalu redakcyi powybija- 
no szyby. Wystąpiła poli- 
cya, ale studenci dopiero po 
długiej walce zostali rozpró- 
szeni. Dwaj z nich odnieśli 
dosyć ciężkie rany. 

Odsłonięto w Zagrzebiu u- 
roczyście popłersie poety Sze- 
ool, Przy tej sposobności 
przemawiali literat Miletic i 
prezydent Moszyński. W a- 
kcie odsłonięcia uczestniczyło 
kilkanaście tysięcy publiczno- 
ści. 

Demonstracye studentów po- 
nowiły sie podczas pochodu, 
gdyż studentom zakazano nieść 
sztandar. Uroczystości z po 
wodu 4o0o'lecia literatury za- 
grzebskiej zakończył bankiet. 

Przemawiali prezes Mazura- 
nic na cześć Polski, odpowia- 
dał mu dziennikarz Skirmunt 
ze Lwowa na cześć młodzie- 
ży chorwackiel. Toast na 
cześć Polski wywołał burzli- 
we oklaski, odśpiewano hymn 
narodowy Polski, Entuzyazm 
wzmógł się jeszcze, gdy ed 
czytano telegramy Sienkiewi- 
cza. Jeża (Zygmunt Miłkowski) 
i Chmielowskiego. 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są ' Kuflewskiego Pi- 
gułki na zatwardzenie”, Ce- 
na 25a, Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—133 
W. 22nd st., Chicago, Iil. 


Gołdzier, Rodgers 4 Frelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 280 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8109. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje sią na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może Bam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 
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Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieńciowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony % 
rycinami. zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Bieroty, Obrazek s 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota i 


gie łakomstwo, Bóg nie opak kto sią Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla. Firanki Wielkanocne; 
wiele antek czysto polskich — Indowych, o- 


brazków UL fe baśni i wje- 51 00 
le opisów rozmaitaj treści. Cena 
Czternanty Rocznik Tygodnika Poniościawo- 
Raakowego w mocnej oprawie, zawiera: Przez 
wsezyetkie piekła; Bartek Zwycięzca; U leczeniu 
chorób koni. bydła, św'n, owiec : prów; Trzeci 
maja, Stary ała_a, Dolina Almeryi czyli dobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnot Szkice 
węglem, Jaki pan taki ph czyli po! ski * ‘Un. 
cle Bam," Zamek nad Czarnem morzum, Janko 
muzykant, Żółty general, BE na Prądniku. 
Bez szczęścia, morz z pod Krakowa czyli 
dożywocia w letargu, Z głodu sią ożenił, pasy, 
boje, Hrabia parobkiem nu kmiecia, Podejrza 
ba, Zochna hrabianka, Panie kochanku, ko 
chag f nitniego ies: Ojciec A ŝi 00 


Rocznik Tyzadaika Powieściowo- 


a Peresi czyli Rodzina Lanquie sów) Leány 
Czernają, Nowożeńcy, Orżnął żyda, 
Erdięnski dziadek, Rog waranacii Łado- 


Za RA ofiarn 
mużna i przypowie cil o PA CY! 
Kaz Kłaby sią: spodziewał; O rężne, 
ka na śmierć i życie, lm się, Po- 31 10 
żar na morzn. Cena 
Riódmy Roernik Tygodnika EA 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: dei 
dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogum 
amitaki, Btanintaw młody Pustelnik, Wiesław] 
oje leczenie Ai NSI 8. ET SE oT OD 
wicami, Perta Zeman 
erka z powstania 1868 r. Cena 
A py Roernik Tygodnika sk la R 
w mocnej oprawie, zawiera: Jan ID 
Bodies! czyli ślepa ewolnica z mo 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafnła i Jóżo Groj- 
Beszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy. Historya 0- 
kro) TĘ a o walecznym Btasiu i o pięknej Anula, 
Jaskinia LO „CHA na Czorsztynie, 
Eriążą Adolf i bogini szczęścia. 
hy rig WCM Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki, Trupia jen Nowa 
suknia hrabiowskie, 5 leniwym paro 
u. Rekrut. 1. 
Dziewiąty Bocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrahina. Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame- 
kańskie, Nieaszczęśliwe żony, i a Pary- 
Sk Piękne przykłady z histo: Pol- $i 00 
skiej, Szarbczyk poezy! polskiej. Cena 
Dzieaiąty Rocrnik Tygodnika Pewieściowe- 
m 3 


w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania, 

Hrabia parobkiem u kmieci. Sm Papugi Sac ha- 

buni, Aptekarz Polski. Robe: Diabeł branoe 

sąsiedzie, Prima Aprilin, Toast Sak, RO 

wana sroka, Ory!, © Janie królewiczu żar-ptakn 

10 wilka wiatrolocie, Dziwne paaro 31 00 
na morzu. Cena 


Jedanaaty Rocznik Tygodnika Povis ne 
ej o : 


e Narzac 
astylii, Harold król cyganów, czyli 3 trypce 
Bacizńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Góral 
Po kweścia, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
1 Ewa, Gałązka jaśminn, Młyn Djabelski, na 
górze medene o eyi rycerz Gintet $i 00 
ze Szwarcenau. Cena . . . . . . 1. 
WARUNKI BO OTRZYWANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIKŚCIOWO-NAUKOWEGO: 


€ 40 centów na opłacenie 
ygodnika lub też sam prze- 
cyłkę opłaci na Bipi offisie. — 2) E eta 


płaci 
k d żej. — 4) Płacąc acący 
półrocznie lub kwartalnie na śGuaelą Polską, ' 
ać Kdor podarunk ów; 
GOLA a Dol Pola 
opłacon z góry. “ 
TO 5 rok Dwa Dolary, na Gaa roko $1. %, 
na kwartał 75c. Żądając Ej a nie przysyłają: 
cym przeapiaty: > sią tylko jeden numer 
, r 5831 Noble St., 
W. DYNIEWICZ, *aicee.. Hi 
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NATIONAL BANK 
OF CHICACO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
róg Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedań — Anstrya, Petera 
burg — Roaya i wszystkie inne europejskie kraj e 
jako też na wnzystkie knraujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wazystkie części iwia 
ta, ściąganie spadkohierstw (schedów) i pręt 
kich należności a Polski, Niemiec, Anatryi, 

ayi i wszystkich a popejaich krajów za ardzo 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD: 


Bam'l. M. Nickorsom, Prez. — Jas. B. Forgan, 
E pren: — Richard J. Street, Kasyer. THA 
Asst. Kasyar. — Frank E. Bro 
2 Arat. Kazyer. 


DYREKTORZY: 


Bam'! M. Nickerson — E. F. Lawrence—8.W 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Heam — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Btrest — Bugene S. Pike — Jaa. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 H. 


HENRY SCHELGKOPF, 
GROSERNIK, 


ACURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin | Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach, 


pallepezy, Prawdziwy) ser szwajcaraki. 
Bar Edamaki i ser Parmesański. 

Paaa Aa BANE Boita taki. 

Ber i rośliny, Neuazstalaki i Limboraki. 

Brunświcki zalcenon. 

Salami, Westfalakie szynki. 

Węądzone | marynowane Epron 

Hollandzkie aztokftase. ancho' 

Nowe Hollandzkie śledzia, S Jaki kawior. 

prinasa francuzkie sardyny zania inioRy: 
neu. 


M la m a sę 
A je anszona GK gap e. 
p Pomian, 

wieże orzechy, migdały, cytronat. 
Buasane gruszki, wiśnie, prunele. 
RE śliwki, świeże rodzynki. 

ies łazankt (nodlel RS 


Niemieckie kołowrotki i grem 

Drewniane trzawiki | pantofia rowniak 

Świeża siemią zwa aiemią ti 

pa: A kanarków, siamię KGRAPIAG rzepa 
e, jako | wazalkie inne towary korsenra. 


BHRNRY SCHORLLKOPYP. 


50 YEARS' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
EDO 


COPYRI 
Anyona sending a oai ana aae puen maz may 
quicaly asce 
invention ia probahiy Ee 
Lona cr mfdential. Han: dbank on Patenta 
sent RAA ust agency for PEIG patenia, 
Er nts Re rough Munn & Co. 
(al me stice, Without Charge, in the 


“Scientific American. 


handnamely flinstraled weekly. Iargest cir- 
Anan of ang Rcient ida RANA Terms, $3 a 
rear: fnur ruuntha, $L Sold by] newadealeru 


MUNN £ Co,2518rostmon ew York 


Branch Omoa, 65 F Rt Washington, D, C. 


receive 


Nia można go dostać w aptekach, JE 
tylko od ageratów miejscowych. 

żeli w waszej miejncowońci 

agenta, prosimy pisać wproat do.'. 


w plecach, w mięśniach i w człon- 
kach powstają wskutek złego stana 
NEREK oe Pe Pe Pr eta oto o'o ote 


Dr. Piotra 60m0z0 


REGULUJE I WZMACNIA JE. 


DR. PETER FRHRNEY, 


112—114 $. HOYNE AVE., CHICAGO. 


Każda gospodyni powinna nabyć sobie Maszynkę 


MEAT 
No. 1 ROTOA. 


FOOD 
No-2 ROTOR. 


zę 


“DOES IT ALL.” 


VEGETABLES, 
CLAMS. 


ETC. 


NUT BUTTER, 


do Siekania Mięsa. 


Nowa pojedyncza maszynka do rieka- 
nia miąra i owoców, ułatwiająca gospody 
niom niekanie mięsa, owoców, zboża, o 
rzechów itp. Maszynka ta jent nieoceniona 
dla rzeźników, piekarzy, cukterników | dla 
gospodyń. Jedyna maszyna, która zmiele 
dobrze nasienie maku, 


CHOCOLATE, No. 0. Waży 3% funta, posieka 134 fun- 
ta mięsa na minutą, $1.50, 
No ROTOR FENS Waży 6 funtów, posieka £ funty 
mięsa na minatg, 1.75. 
No. 60. Waży 8% funta, posieka 34 funta 
mięsa na minutę, $2.00. 
COCOANUT, ARTEWĘ 


DATES, FIGS, The Marion Supply Co. 
War? CRACKERS, 


531 Noble Street, 
CHICAGO, ILLINOIS 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


rzy kupowaniu prosimy uważać 


wysyłamy próbki | cennik 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, ziamant 


Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, ża 
adomaki, podróż 


to lepaza tabak całej Ameryce. W. R 
szeat!Baaary Polakiej 


DO ZAŻYWANIA = 


lepezą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
starok. Ę na 

Białege Orta, który sią znajduja na każdem naczyniu. Na żądania 
o. Hurtownym odbiorcom odstępu- 


4 A 


znak ochronny 


podróżujący Znak ochronny Aiaiago Orła 
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QGAZBTA POLSKA 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Polish Newspaper lu the United Ntalea. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Mopres=uto tle intereste of nearly 3,000,000 
pe residing thionghout tha United States and 
ada 


Subscription, Two Dołlars per year. 


BATER OF ADVERTISING: 


1 year . 830.00 
A mentha $1:.50 

ma lech 3 montha - $10.00 
1 month =- 84.00 
One time - . 


Dae lino ona time . . - 
Beading mattar 40 centa per lino por Insertion. 


The “Hazata Palnka”, road In all the States 
and Tarritoriea of thu Union. in Canada, Mexico, 
Contra) America, Brazil, Chile, Argentine Re 
public, in Franow, Great Britain and Ireland, Ger 
many Austria, SŚwiizerland, Swrvia, Danubia: 
Principalitira, Torkry, in Asia, Africa and Aus 
tralin, and in all tha provinces of ancient Poland, 
ia really a Firat Cissa Advertialng Medium. 


AM Communications Ought to ba Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


"WAZETA POLSKA'N” BOOK DKPAKTRENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
mf anur owa pubiicatiaa and editica. 


(GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


tajstarsza (zanopisme Polskie .w Nian. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENTWERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjeda., €anadzie | Weksyku.. 
SF Kurople, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Połrdniowej I SŚrodkowej..... 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
WRACA jednega cala druku na raz jeden 
cantów, naniępnie połową. 
POSZUKIWANIA na raz jedan jak | ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenin jakiego 
rzedeiąhiommtwa dla aboowntów naprzód pès- 
ych, berpłatnia. 


Ahbenenci zmieniający pomienrkanie, pawiani 
padać stary adrea | dolączyć 10 centów (mogą 
być w znaczkach pocztowych) ma opiatę zmis- 
my adresu. 


PIENIĄDZE niżaj jednego dolara można przysę- 
łać w 1 lub 3-centowych znaczkach pocztowych 


€IRNIĄDZE winne być przesyłane rzez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście ADA 


Rękopisów nle zwraca się. 


+. Wszalkia liaty, koreapondene”" | plemiądza. 
winno być adresowane; 


W. DYNIEWICZ, 
538 Noble Str., - Chicago, 111. 


PIE 'WSZA KSIĘGARNIA POLSKĄ W AWERYCE 
posiada na akładzie 

Książki impurtawane z Furepy, oraz włanuezo 

wydania | nakładu przeszło 400 dzieł | dziełek. 


||| TELEFON MONROE 1456. 


OHICAG0, ILL., 11 Grudnia, 1861, 


ORĘDZIE PREZYDENTA. 

Przy otwarciu kongresu od- 
czytywane bywa orędzie czy- 
li poleeenie, w którem pre- 
zydent wymienia rajważniej 
sze sprawy, mające być roz- 
patrzone przez kongres, Po- 
nieważ orędzie prezydenta 
Roosevelt jest zbyt obszerne, 
postaramy się podać je w 
streszczeniu, aby czytelnicy 
dowiedzieć się mogli, jaki 
jest program obrad 57 kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych. 

Z góry zaznaczyć musimy, 
że prezydent Roosevelt kła- 
dzie główny nacisk na spra- 
wy zapoczątkowane przez za 
mordowanego prezydenta Mc 
Kinleya; jak budowa kanału 
Nicaragua, rozwinięcie handlu 
zamorskiego, powiększenie 
floty itd. 

«Kongres zbiera się w tym 
roku, —mówi orędzie —wśród 
ogólnego smutku, jakim na- 
wiedzony został nasz kraj. 
Donia 6go września został pre- 
zydent McKinley podczas 
zwiedzania wytrawy w Buffa 
lo postrzelony przez anarchi- 
stę i umarł 14go tego sa- 
mego miesiąca w tem mie- 
ście. 

"Ze śmiercią prezydenta 
McKinleya stracił naród je- 
dnego z najwybitniejszych i 
najwięcej lubianych ludzi. Z 
poczuciem sprawiedliwości łą- 
czył on w życiu publicznem 
wszelkie szlachetne zamiary, 
które określają jego rzadki 
charakter. ) 

Człowiek, który był przyja- 
cielem wszystkich klas społe- 
czeństwa tak biednych jak i 
bogatych, człowiek, który za- 
wsze kierował się sprawiedli- 
wością, a w nagrodę za to 
obdarzył go naród najwyższą 
władzą na dalsze cztery la- 
ta — padł ofiarą zbrodnicze- 
go zamachu. Słów brak na 
określenie tego potwornego 
czynu. 

Anarchista jest najwięk- 
szym wrogiem wolności i ja- 
ko taki, powinien być usu- 
nięty z pośród społeczeństwa 
kochającego wolność. Czło 
włek, który wprost lub po 
kątnie anarchii sprzyja, unie- 
winniając czyny anarchistów, 
przez to samo staje się mo- 
ralaie winnym tej zbrodni. 

Ci, którzy wygłaszają zasa- 
dy anarchistyczne, powinni 
być tak samo traktowani jak 
ci, którzy się dopuszczają 
morderstwa, którzy z zimną 
krwią rzucają się na osoby 
w celu zgładzenia ich ze 
świata, 

Polecam przeto usilnie kon- 
gresowi, ażeby pobyt wszyst 


kich tych, którzy zasady a- 
narchii wykładają i dla rządu 
czyli porządku społecznego 
są nieprzyjaźaie usposobieni, 
a szczególnie dla rządu na- 
szego, wziął pod szczególną 
uwagę. Wszelkie osoby na- 
leżące do podobnych towa- 
rzystw za granicą, nie powin- 
ny być wpuszczane do nasze- 
go kraju, a dla tych, co tu 
pozostają należy uchwalić o 
stre prawa, ograniczające ich 
nikczemne spiskowanie. 

Sądom związkowym powin- 
na być nadana dowolna wła- 
dza, aby każdego, który za- 
morduje prezydenta albo za- 
stępce tegoż lub też nosi się 
z myślą morderstwa, wymie 
rzać mogli kary według wła- 
snego zdania. 

Anarchizm jest zbrodnią 
przeciw całej ludzkości dlate 
go cała ludzkość powinna się 
postarać o usunięcie z pośród 
siebie tych elementów. Anar- 
chizm jest  nikczemniejszą 
zbrodnią od korsarstwa i han- 
dlu niewolnikami., Jeżeli a- 
narchiści nie porzucą tej ni- 
kczemnej roboty w naszym 
kraju, znajdzie słę sposób i 
na to — zostaną wydaleni z 
granic kraju wraz z tymi, 
którzy ich zasadom sprzyjają 
jawnie lub skrycie”. 

Tak mniej więcej mówi o- 
rędzie o anarchistach i taki 
podaje sposób wykorzenienia 
tej plagi ludzkości, prześladu- 
jącej nawet społeczeństwa o 
ustroju tak wolaomyślnym, 
jak Stany Zjednoczone. 

Pod względem handlu i 
przemysłu k:aj nasz bardzo 
plekanie się rozwija, czego do 
wodem są niezliczone przed 
siębiorstwa I bogate korpora 
cye. _Korporacye 
trusty nie czerpią swych bo- 
gactw z ochronnej taryfy cel- 
nej lub jakiego przychylnego 
rozporządzenia rządowego. 
Są one naturalnem wynikiem 
danego przedsiębiorstwa, któ- 
re przy dobrych stosunkach 
ekcnomicznych kraju wzrasta 
ł obejmuje coraz szersze ga- 
łęzie przemysłu i handlu. Ta- 
kle korporacye są od dawien 
dawna na całym świecie. 

Twierdzenie jakoby bogaci 
stawali się coraz bogatszymi, 
a tem samem biedni stają się 
biedniejszymi, jest mylne. I 
jedal i drudzy stają się bo- 
gatszyńi z dniem każdym, 
dzięki dobrobytowi, panują 
cemu w naszym kraju. Pra- 
wda, że wielcy przedsiębiorcy 
poroblli wielkie majątki, ale 
zrobili oni również wiele do- 
brego dla kraju I narodu. Bez 
ich pomocy materyalny ro- 
zwój, z którego możemy być 
dumni, nie byłby doszedł do 
tak wysoklego stopnia. 

Mylnie również ludzie poj- 
mują znaczenie trustu, Panuje 
pomiędzy narodem ogólne 
przekonanie, że trust wpływa 
szkodliwie na ogólny dobro 
byt. Wedle mego przekona 
nania, kombłnacye trustowe 
nie są tak wielce szkodliwe, 
jednak powinny być pod nad 
zorem i wewnętrznie kontro- 
lowane przez rząd. 


Pierwszym wlęc zasadoi- 


czym punktem wszystkich 
wielkich złączonyca w tak 
zwany trust przedsiębiorstw 


powinno być otwarte wyja- 
wienie swoich handlowych sto- 
sunków. 

Słusznem jest, aby rząd, 
który wydaje pozwolenia na 
zawiązanie się podobnych 
przedsłębiorstw, miał prawo 
kontrolowania ich czynności. 
Kongres jako ciało prawo- 
dawcze ma wszelkie dane do 
rozpatrzenia się w istotnych 
potrzebach kraju, zapobieże- 
nia złemu i nadania takich 
praw, któreby przyniosły ko- 
rzyść I dobrobyt krajowi i na- 
rodowi. 

Powiniea być powołany 
jeszcze jeden członek w skład 
gabinetu, któryby objął spra- 
wy handlu i przemysłu, jak 
również I włele innych czyn- 
ności. 

Miałby on również zadanie 
kontrolowania ` wielkich prze 
mysłowych korporacyi 1 za- 
łby się sprawami naszej 
marynarki handlowej. 

Powołać natychmiast na 
nowo do życia prawo, wyklu 
czające Chińczyków z granic 
naszego państwa, a w razie 
potrzeby obostrzyć to pra- 
wo. 


te czyli 


Rozpatrzeć się dobrze w 
kwestył społecznej, która nie 
tylko w naszym kraju, ale i 
innych krajach stała się pie- 
kącą, a którą my nazywamy 
«kwestyą robotniczą”, 

Słusznem jest, aby i nasz 
rząd coś w tej sprawie uczy 
nil, 

Byloby nieroztropnem obe- 
cnie naruszać handlowe inte- 
resa kraju radykalną zmianą 
taryfy. Protekcya zapewnio 
na taryfą powinna być za- 
trzymana nadal. Handel za 
mienny powinien być o tyle 
uwzględniony o ile można to 
uczynić bez szkody własnego 
przemysłu. 

Powinny być obmyślane 
środki w celu zachowanła la- 
sów w kraju, które są właści 
wie rezerwoarami wilgoci. 
Rząd powinien starać się i 
pomagać w  zaprowadzaniu 
irygacyi w kilku stanach I te 
rytoryach, aby pomódz lokal 
nym osadnikom do utrzyma 
nia się. Poleca się budowę 
rządowych rezerwoarów przy 
rzekach. Nadanie osobistych 
przywilei na wodę w takich 
okolicach powinno być zanie- 
chane. 

Kongres powinien ustano- 
wić prawo, wskutek którego 
zasoby wysp Filipińskich mo- 
głyby być rozwinięte, i przy- 
wileje kompaniom przemysło 
wym nadane. 

Doktryna Monroego, któ- 
ra powłada, że żadne państwo 
zagraniczne nie może zabie- 
rać krajów położonych na 
kontynencie obydwóch Ame- 
ryk na swą własność, powin- 
na być kardynalną zasadą Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Powiększenie armil w obe 
cnej chwili jest zbyteczne, ale 
należy ją utrzymać na naj 
wyższym punkcie doskonało- 
ści. Powiększenie zaś floty 
jest głównym warunkiem za 
pewnienia pokoju dla nasze- 
go kraju i dla przestrzegania 
interesów naszych za granicą. 

Musimy przekopać kanał 
Nicaragua, który ułatwi nam 
komunikacyę wodną z oce 
anem Spokojnym i da nam 
możność w razie wypadku za- 
burzeń międzynarodowych, o 
jakie nigdzie nie trudno, do 
szybkiego przerzucania naszej 
floty z jednego oceanu na 
drugi i łatwego odparcia nie 
przyjaciela. Dla handłu kra- 
jowego i zagranicznego kanał 
Nicaragua będzie miał także 
znaczenie, jak dla handlu 
międzynarodowego ma kanał 
Suez. ` 

Minister handlu i przemy- 
slu ma mleć nadane nieogra- 
niczone prawo co się tyczy 
przemysłu. 

Biuro cenzusowe powinno 
być stałe. 

Kongres powinien pomódz 
wydziałowi pocztowemu w pra 
cy nad usunięciem egzystują- 
cych nadużyć. 

Wystawa w St. Louis ma 
uzyskać poparcie kongresu. 

Zaiżenie cła na towarach 
przywożonych z Kuby. 

Wyspy Hawajskie powinny 
być uwzględnione i urządzone 
na wzór tutejszych "homeste 
adów”. 

Rządowe druty telegrafi 
czne powinny być przepro 
wadzone do Hawany, Filipin 
a stanmtąd do Azyl. 

Nadchodzi czas, w którym 
Indyanie muszą być uważani 
Indywidualnie a nie jako człon. 
kowie szczepu. Fundusze 
przeznaczone dla szczepu po 
winny być dzielone tak jak 
dzielone ich rezerwacye. 

Obecne prawo powinno być 
poprawione. Opłata za prze- 
wóz towarów koleją powinna 
być przystępna dla wszyst 
kich jednakowa. 

Trzeba zważać, aby nie 
zmniejszać podatku rządowe- 
go. Oszczędność jest konie: 
czna we wszystkich wyda: 
tkach. 

Kongres powinien powziąć 
odpowiednie postanowienia 
na korząść naszej marynarki 
kupieckiej. Dotychczasowy 
handel morski Stanów Zje- 
dnoczonych odbywa się po 
większej części przy pomocy 
okrętów zagranicznysh, którym 
kupcy nasi muszą płacić wy- 
sokle ceny. Należy się nad 
tem dobrze zastanowić. 

Taka jest główna myśl o- 
rędzia prezydenta Roosevelt. 
Orędzie to jest opracowane 
bardzo umiejętnie I starannie 


i przyznać trzeba, że prezy- 
dent Roosevelt nie zapomniał 
w niem o niczem i o nikiem, 


poruszając wszystkie sprawy 


bieżące, które dla dobra tego 
kraju i rozwoju kongres zała 
twić powinien. 


BABRBARZYNCY. 

Pomiędzy wiadomościami 
zagranicznemi podajemy wia- 
domość, że Dr. Kazimierz 
Rakowski współredaktor po- 
znańskiej “Pracy” został ska 
zany przez tyrańską władzę 
pruską na dwa lata więzienia 
za to, że napisał artykuł do 
“Pracy”, w którym powiada, 
że rozporządzenia pocztowe 
w Niemczech, mocą których 
nie wolno adresować listów 
po polsku, są niesłuszne i nie- 
właściwe w państwie konsty- 
tucyjnem. 

Jakkolwiek artykuł ten był 
napisany w tonie spokojnym, 
barbarzyńcy pruscy dopatrzyli 
się w nim obrazy, a raczej 
wmówili w ten artykuł obra- 
zę prawa pocztowego, aby 
tym sposobem mieć powód 
do usunięcia człowieka z po 
la dzłennikarskiego, który tak 
dzielnie bronił tyranizowanej 
narodowości polskiej przez 
siepaczy pruskich. 

Zemścił się rząd pruski o- 
krutnie na tym pracowniku 
niezmordowanym i nieustra- 
szonym w winnicy narodowej, 
jak mści się z nerońską sro- 
gością na wszystkich bojowni 
kach za sprawę polską. 

Znaną jest w całej Polsce 
działalność pana Kazimierza 
Rakowskiego, współpracowni 
ka “Pracy”. Obdarzony wy 
bitnym talentem pisarskim, 
zasilał p. R. pismo to wiel- 
kopolskie, reprezentujące w 
prasie poznańskiej najostrzej- 
Szy ton w sprawach narodo- 
wych, i rozchodzące się w 
bardzo wielkiej ilości egzem- 
plarzy, swemi artykułami. W 
sferach rządowych pruskich 
popadł wskutek tege w po- 
dejrzenłe, jako był autorem 
znanych artykułów podpisy- 
wanych pseudonim, “Veste- 
ra”. Jest on najwybitniej- 
szym pracownikiem na polu 
rozwoju życia narodowego 
polskiego na Górnym Szlą- 
sku i na wychodźtwie i stoi 
pod sztandarem obrony całej 
Słowiańszczyzny przed napo 
rem germanizmu. Wydalony 
po za granicę Prus, pozostał 
duszą z swymi przyjaciołmi 
politycznymi w Wielkopolsce, 
Aresztowanie jego jest wiel- 
ką klęską dla całego ruchu 
górno szląskiego, oraz west- 
falskiego. 

Dr. Kazimierz Rakowski 
został, jak wiadomo, areszto- 
wany we Wrocławiu, dokąd 
przybył z Krakowa. Bawił 
tam w przejeździe do Berlina, 
gdzie chciał zasięgnąć porady 


jednej z powag  lekarkich. 
Wydawca “Pracy? pan 
Biederman spotkał się z 


dr. Rakowskim we Wrocła 
wiu stosownie do umowy i 
nakłaniał go do natychmiasto 
wego wyjazdu za granicę. 
Lecz dr. Rakowski nie czując 
się wlnnym żadnego prze 
stępstwa, oświadczył, że po 
jedzie do Berlina. Agenci 
policyjni przyaresztowali go 
w hotelu pod "Białym Or- 
łem” i przywieźli do Pozna- 
nia, gdzie tak jemu jak p. 
Biedermanowi wytoczono pro 
ces I obydwóch skazano na 
więzienie. 

Dokądże barbarzyńcy otwie- 
rać będziecie niezgojone rany 
bezbronnych ofiar, Wstyd 
I hańba wam. barbarzyńcy | 


ODEZWA H. SIENKIEWICZA. 

Z powodu okrutnego wyro 
ku w sprawie wrzesińskiej, 
ogłasza Henryk Sienkiewicz 
odezwę następującą: 

"Zapadł niesłychany wy- 
rok! 

Nie podniesiono na żadne- 
go ze szkolnych katów ręki, 
nie było napaści, ni czynów 
przemocy, a jednak rodziców 


j tych małych dzieci, skatowa- 


nych pruską szkołę, sądy pru 
skie ukarały długiem więzie- 
niem na to, — że pod wpły- 
wem rozpaczy | litości, wy 
powiedzieli zbyt głośno sło- 
wa oburzenia przeciw takłej 
szkole I takim nauczycielom. 

Wszędy, gdzie zwyrodnlo- 
na kultura nie przeszła w 
stan dzikości, nawet wśród 
tych Nien ców, którzy wole- 


liby w dziejach inną rolę, niż 
rclę zbirów pruskich, wyrok 


|ten wzbudzi jednaką zgrozę 


i pogardę—a zarazem napełni 
serca trwogą o przyszłość i 
zdumieniem. 

My jedni, którzy od czasu, 
gdy część narodu naszego 
weszła w skład Prus, znamy 
bliżej to środowisko—nie po- 
winniśmy się ani dziwić, ani 
też poprzestać na słowach i 
załamywaniu rąk. 

Tak jest! Zdziwienie nie 
byłoby na miejscu. Wszakże 
ich własny, niemiecki pisarz 
wypowiedział Qałegdyś zna 
mienne słowa, iż złudzeniem 
jest, aby niemoralna polityka 
mogła nie znieprawić społe- 
czeństwa i przyszłych jego 
pokoleń. —Stało słę więc, co 
się stać musiało. Od czasów 
Fryderyka II i jeszcze da- 
wniejszych, polityka pruska 
była nieprzerwanym ciągiem 
zbrodni, przemocy, podstę 
pów, pokory względem sil- 
nych, tyraństwa względem 
słabszych, kłamstwa, niedo- 
trzymywania umów, łamania 
słów i obłudy. 


Jestto zdanie nietylko ob- 
cych, ale i niemieckich, nie- 
podległych historyków, a za- 
tem cóż dziwnego, że w ta- 
kich warunkach nastąpił ogól- 
sy rozkład dusz, że zwyro: 
dnłało poczucie sprawiedli 
wości i prawdy, że zanikł zu- 
pełnle zmysł moralny, a w o- 
gólnem rozłajdaczeniu szkoła 
stała się katownią, a spodla- 
łe sądy powolnem narzędziem 
dzikich instynktów i przemo- 
cy. 
Więc gdy nakoniec taki 
organizm spcłeczny, wskutek 
zbiegu nieszczęsnych wypad- 
ków, uczuł się zarazem pań 
stwowo silnym, musiało dojść 
do objawów tak potwornych, 
jak, między innemi, ostatnie 
procesy: toruński | wrzesiń 
skl. Można się pocieszać 
myślą, że to wszystko nie 
może trwać, Historya świad- 
czy, że budowy; wznoszone 
tylko na tyranii, złości i głu- 
pocie, nie trwały nigdy dłu 
go. Rosya, która jęczała pod 
równie bezecnem jarzmem ta- 
tarskiem, zdołała je w końcu 
zrzucić.  Okrótne władztwo 
hiszpańskie nie ostalo się we 
Flandryi. Chrześcijańskie ił 
kulturalne narody nie mogą 
długo podlegać barbarzyństwu. 
Niemcy nie mogą także przez 
całą wieczność podlegać pru 
sactwu—więc przyszłość musi 
przynieść jakąś olbrzymią e- 
wolucyę i ekspijacyę. 

Ale tymczesem co mamy 
czynić my, nad którymi zbro- 
dnia i dzikość cięży bezpo- 
średnio? 

Wogóle — wytrwać! a w 
szczególności pomódz do wy: 
trwania tym, którzy się stali 
bezpośredniemi ofiarami ło- 
trowstwa Í przemocy. 

Po skatowaniu dzłeci, ska- 
zano na więzienie rodziców, 
którzy pracowali na ich chleb. 
Jedną z obwinłonybh, ubogą 
matkę pięciorga droblazgu, 
zamknięto na dwa i pół lata. 
Czy chodziło również o to, 
by bohaterskie dzieci pomarły 
z głodu? W społeczeństwie 
Hakaty, doprawdy i to mo- 
żliwe! 

Więc niech się poruszą ser 
ca wszystkich naszych matek. 
Dajmy chleba dzieciom, przy- 
nieśmy tę pociechę skowa 
nym rodzicom, że ich nie 
szczęsne dzieci nie będą zmu- 
szone żebrać. Prawo Boże, 
prawo chrześcijańskie naka- 
zuje litość nad dziećmi wszy: 
stkim, a cóż dopiero — gdy 
chodzi o takie dzleci—nam”! 

Wraz z tą odezwą przesłał 
H. Sienkiewicz do redakcyi 
“Czasu” krakowskiego 200 
koron “na chleb dla ofiar”, 


NIE MIEJSCE DLA POLAKÓW 
NA SZWABS3SKIM BALU. 
‘Kuryer Polski” podaje 
ciekawą a smutną dla nas 
wiadomość, którą w całości 
zamieszczamy, jako nauczkę 
dla wszystkich Polaków. 
«Do niemieckich wetara- 
nów należy niestety wielu Po- 
laków. Wczoraj w hali Ko- 
ściuszki stowarzyszenie to da- 
wało swój roczny bal. Ze 
brało się przeszło 1000 osob 
i bawłono się z krzykiem i 
hałasem właściwym Niemcom 
Przed tańcem urządzono ży 
we obrazy, z których głó 


wnym naturalnie był kat Po- 
laków Bismark. Zebrani hu- 
cznem ''hoch” i oklaskami 
przyjęli ten obraz. Spiewano 
niemieckie narodowe pieśni. 
Wolno naturalnie Niemcom 
się bawić, wolno wrzeszczeć 
na widok Bismarka i wyda- 
wać okrzyki nawet w wolnej 
Ameryce na cześć swego Wi 
lusia i faterlandu, lecz nie 
wolno Polakom brać udziału 
w podobnych manifestacyach 
nłemieckich, A jednakże na 
sali było kilkunastu — Pola- 
ków! Czyż tym panom ra 
zem z twarzą Bismarka nie 
stawaly przed oczy ostatnie 
ofiary we Wrześni — biedne 
matki polskie złorzeczące pru 
skłm urzędnikom katującym 
Ich dzieci i wleczone za tę 


“straszną” zbrodnię w kajda 
nach do więzienia, Czy w 
okrzykach ''hoch” na cześć 


Wilusia nie czuli urągania dla 
slebie, nie palił ich twarze 
rumieniec wstydu, że dobro- 
wolnie pełnią rolę niewolni- 
ków, którzy wdzięczą się do 
bata swego pana! Nie miej- 
sce dla Polaków w niemle- 
ckich towarzystwach, na nle 
mieckich balach — zwłaszcza 
teraz, gdy Prusacy bezwsty- 
dnie na oczach całego świata 
wydali nam walkę na śmierć 
i życie, gdy dokładają wszel- 
kich usiłowań, by przeprowa 
dzić swe bismarkowskie hasło 
«ausrotten". 


Pogarda dla butnego wro- 
ga a nie uścisk ręki! Dla 
tych Polaków, którzy brali 
udział we wczorajszej zabawie 
w hali Kościuszki nie ma wy- 
tłomaczenia”. 

Dla informacyi dodać na- 
leży, że rzecz ta działa się w 
Milwaukee. 

Precz ze szwabami! 

| - ART SEJĄ 


Polacy w Ameryce. 


* St. Joseph, Mo. — Tow. 
polsko-narodowe pod opieką 
św. Cycylii obchodziło ro 
cznicę powstania Listopado- 
wego dała 30 listopada. 

Pierwszą mowę wygłosił 
ks. proboszcz E. Rajner, 
o powstaniu w roku 1830—3 1. 
Nastąpił śpiew dziect szkol- 
nych. Drugą mowę wygło 
sił ob. W. Skowroński o 
rządach Konstantego w Polsce 
i przyczynie powstania. Zaów 
nastał śpiew dzieci szkolnych. 
Trzecią tnowę wygłosił stary 
nasz obywatel M. Malecki. 
Po nich nastąpił śpiew dzieci 
szkolnych. Czwartą mowę 
wygłosił prezes naszego tow. 
związkowego pod opieką św. 
Cycylii, ob. P. Wiśniewski, 
mówiąc o upadku Napoleo- 
na I powstaniu Księstwa War 
szawskiego. Nastąpił śpiew 
dzieci szkolnych.  Pilątą mo- 
wę wygłosił niżej podpi 
sany o upadku Polski, po- 
czem nastąpił śpiew dzieci 
szkolnych. Na zakończenie 
przemówił ks. proboszcz E. 
Rajner, zachęcając zebranych 
do urządzania i uczęszczania 
na obchody. Na zakończe- 
nie zebrani odśpiewali “Boże 
coś Polskę”. (P. Swinci- 
hoski). 

* Pułkownik J. Smolinski 
nadesłał do Dz. Narodowego 
następujący list: 

“Szanowny Redaktorze Dzien- 
nika Narodowego i rodaku”! 

«Podjąłem na nowo spra- 
wę budowy pomnika dla Ka- 
zimierza Pułaskiego i złoży 
łem ją w ręce szan. posła do 
kongresu A. L. Brick z South 
Bend, Ind., który przedłoży 
nowy bill, przezemnie przy- 
gotowany. Skoro tylko treść 
odnośnego bilu będzie wy 
drukowaną, przyślę wam je- 
den egzemplarz tejże. Ze 
chciej Pan umieścić tę wia- 
domość w swem piśmie, aby 
wszyscy nasi złomkowie mo 
gli się dowiedzieć, iż sprawa 
powyższa jest w dalszym cią- 
gu prowadzoną. 

«Okoliczności składają się 
pomyślnie ku naszej sprawie 
i jest wielka nadzieja, że bill 
zostaale przyjęty jeszcze pod- 
czas bieżącej sesył kongresu. 

«Pozostaję szczerze Wa 
szym, Józef Smoliński”, 

* Portland Ore. — Towa- 
rzystwo patryotyczne gr. 195 
obchodziło cbchód Liscopa 
dowy w obszernych pokojach 
państwa Glinieckich, udeko 
rcnowanych stosownie do uro- 
czystości. Na budynku po- 


wiewała polska chorągiew i 
sztandar amerykański. 

Obchód otworzył obywatel 
Sakalski, który jednogłośnie 
obrany został na przewodni- 
czącego powołując na sekre- 
tarza niżej podpisanego. Pro- 
gram był następujący: 

Ob. M. Czerwiński, mowa 
o powstaniu Listopadowem. 
Pani Baranowska śpiew, pułk 
czwarty. Panna. S Czerwiń- 
ska, dekl. śmlerć jenerała 
Sowińskiego. Panna M. Su- 
plicka, odśpiewała Polska po- 
wstaje. Pani K. Czerwińska 
deklamacya zmartwychwstanie 
Polski. Panna W. Czerwiń- 
ska odśpiewała noc Llstopa- 
da. Pani Gliniecka dekla- 
macya, odwaga młodzieńca. 
Panna E, Czerwińska dekl, 
o dziadusiu. Ob. M. Czer- 
wiński mowa, dlaczego po- 
wstanfe upadło. Panna M. 
Suplicka dekl. synku nie śpłe- 
waj wesoło. W nieobecności 
pani Bończak dekl. pola Gro-* 
chowskie odczytała pani K, 
Czerwińska. Pani Baranowska 
śplew pożegnanie Polaka. Na 
zakończenie programu ogół 
zaśpiewał Boże coś Polskę, 
i nastąpiła wspólna rozrywka, 
podczas której p. Suplicka ł 
W. Czerwińska zajęły się 
składką na skarb Narodowy. 

Wszystkim tym, którzy bra- 
li udział w naszym obchodzie 
i przyczynili słę do składki 
na skarb narodowy jako i 
państwu Bończak dziękujemy 
za tak wspaniały podarunek, 
który gr. 195 odebrała, to 
jest Orła Białego. Zarazem 
państwu Glinieckim za udzie- 
lenie pokoi, które były prze- 
pełalone po brzegi, w imle- 
niu towarzystwa patryotyczne- 
go, gr. 195 zasyłam podzię- 
kowanie staropolskiem słowem 
Bóg zapłać. F. Splitulski, se- 
kretarz obchodu. 

* Antigo, Wis. — Znowu 
wydarzył się tu smutny wy- 
padek. Ofiarą jego padł Po- 
lak Jan Walkowiak. Nie- 
szczęśliwy skonał na miejscu. 

Walkowiak pracował w fa- 
bryce tutejszej Forniera. Przy- 
padek chciał, że właśnie g 
znajdował się przy pracy, pę- 
kła rura służąca do przepro- 
wadzania pary i część jej u- 
derzyła Walkowiaka w piersi. 
Cios był okropny. Walko- 
wiak zachwiał się I padł na 
ziemię. Zanim pomoc nade- 
szła nieszczęśliwy ducha wy- 
złonął. 

Walkowiak miał lat oko- 
ło 40. Zostały po nim — 
wdowa Í czworo dzieci. 

* Hartford, Conn. — Dalia 
30 listopada odbył się u nas 
obchód listopadowy. O go- 
dzinie 7ej rano odbyła się 
msza św. za braci poległych 
w powstaniu, a potem ruszy- 
liśmy na salę przy rogu Main 
i Sheldon ulicy. O godzinie 
9sj ob. M. Budaj otworzył 
obchód 1 
pielgrzymstwa polskiego. Pro- 


gram obchodu był następu- — 


jący: | 
Splew młodzieży opolskiej, 


mowa p Edmunda Brachockie- * 


go,mowa ks. Stan. Musieła,de- 
klamacya p Kowalskiego, de- 
klamacya p. Danłelewskiego, 
spiew p. Kowalskiego. TDzle- 
ci polskiej szkoły w New Brel- 


ghton, bardzo ładnie śpiewa- 
Mowa 


wały i deklamowały. 
dr. Laskowskiego z Bridge- 
port, Conn. 

Wszystkim mowcom | 


zaplać w imłeniu Ojczyzny 
naszej nieszczęśliwej. į 


J. Midura, sekr. * 


* Stevens Point, Wis. — 
Pan Jan Wysocki, syn pań- 
stwa Janów Wysockich z El- 


lis, został zanominowany na. 
posadę nauczyciela szkoły pu- 


glicznej w Bevent, córka za 
państwa Wysockich, panna. 
Elżbieta otrzymała posadę na- 
uczycłelki przy szkole publi- 
cznej w towa Haron w dy: 
strykcie No. 2. j 
* Salem, Mass. — Odby- 
ła się tu misya, która trwa 
tydzień. Wszyscy rodacy p 
stąpili do spowledzi, a 
dzy nimi towarzystwo św. 
zefa. Bardzo nam przy 
że musimy się tułać po obc 
kościołach, gdyż swego 
szcze nie mamy, ale m 
nadzieję, że doczekamy 
tego w krótkim czasie. 
syonarzom należy się 
ich trudy podziękowanie 
Skoniecki, jeden z o 


przeczytał litanię 


"Ter 
de- | 
klamatorom składamy Bóg "WY 
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Nieudana ucieczka. 

HOUNT HOLLY, N. Y., 
5 grudnia. — Charles Brown, 
morderca, skazany na śmierć, 
został powieszony we dwie 
godziny po nieudałym wysiłku 
odzyskania wolności. Wczoraj 
rano do celi skazańca wpu 
szczono ministra Diesieger 
w celu przygotowanla go na 
śmierć, Gdy minister pogrążył 
się w czytaniu odpowiednich 
ustępów z Biblii, Brown uderzył 
go kawałem żelaza w głowę. 
Minister padł bezprzytomny, 
a skazaniec wybiegł na po 
dwórze więzienia. Plan nie 
powiódł się, bo na podwórzu 
spotkał się z szeryfem i jego 
pomocnikiem, którzy z re- 
wolwerami w ręku, zagro- 
ziwszy śmiercią, zmusili śmia- 
łego mordercę do powrotu 
do celi. We dwie godziny 
później Brown zawisł na 
stryczku. Był to najśmielszy 
plan ucieczki. 

Brown z kilku towarzy- 
szami zamordował w celu 
rabunku zamożnego starca. 

Samobójstwo w wagonie. 

CLEVELAND, O., 5 grv- 
dnia. — Pasażerowie na po- 
ciągu New York Central zo- 
stali wczoraj okropnie przera 
żeni, gdy ujrzeli w wagonie 
człowieka, który powolnie 
wyjął brzytew z kieszeni i 
poderznął sobie gardło. Krew 
obryzgała odzienie i podłogę. 
Chciano go złożyć w szpitalu, 
ale on na to nie przystał i 
z pocłągu ustąpić nie chciał, 
W Sandusky stracił przy- 
tomność | zabrano go do 
szpitala. Mial on wykuplony 
bilet do Chicago. Nim pociąg 
ruszył widziano go jak ze 
łzami w oczach błagał jakąś 
kobietę do towarzyszenia mu 
w podróży, Kobieta zaś roz- 
śmiała mu się w oczy I z po- 
ciągu zeskoczyła, zanim ten 
ruszył. 


Znaczny pożar. | 

WAUKESHA, Wis, 5 
grudnia. — Pożar zniszczył tu 
wczoraj zakład lecz”iczy znany 
jako Waukesha Spring Sani 
tarium. Budynek był na ukoń 
czeniu. Strata wynosi $60;,000 
a ubezpieczenie $30 ooo. 

Przyczyna pożaru niewia- 
doma. W jednej chwili pło- 
mienie objęły cały budynek. 
Ratunek był utrudniony dla 
braku wody. Pomoc nadeszła 
z Milwaukee, ale za późno. 
Budynek będzie odbudowany, 

Z grodu śmietankowego. 

MILWAUKEE, Wis, 5 
grudnia. — Ostatni miesiąc 
sezonu nawigacyjnego wyka 
ilości 


zuje znaczny wzrost 
przywiezionych towarów. 
Handel wodą do naszego 


miasta wzrasta coraz bardziej. 
W listopadzie przywieziono 
do portu naszego o 328 ooo 
stóp drzewa więcej aniżeli 
w tym samym miesiącu roku 
zeszłego. Węgla przywieziono 
o 81616 ton więcej aniżelł 
w roku zeszłym. To samo się 
tyczy rudy żelaznej. W zeszłym 
roku w listopadzie przywie- 
ziono 7950 ton, gdy w roku 
obecnym ilość żelaza wynosi 
30 876 ton. Z innych towarów 
dowieziono: soli76 79obeczek; 
pszenicy 12 056 buszli; maki 
406 4Tobeczek ;owsa 1,155 615 
buszli i 14 ooobuszlijęczmienia. 
Bpał trzy lata. 

HIAWATHA, Kas., 5 gru- 
dnia. — J. S. Lytle, jeden 
z najstarszych obywateli umarł 
tu wczoraj. Przez trzy lata 
z rzędu spał nieustannie a 
żywność przyjmował za po- 
mocą rurki gumowej. Na 
kilka minut przed śmiercią się 
obudził. 

Potrójna zbrodnia. 

DOVER, Malne., 6 gru- 
dnia. Henry Lambert, młody 
kanadyjczyk, został uznany 
winnym przez sąd przysięgłych 
potrójnej zbrodni morderstwa. 
Miał on jeszcze w maju b. r. 
zamordować w Shirley far 
mera J. Wesley Allana jego 
żonę i 16 letnią ich córkę. 
Po spełnionem morderstwie 
podpalił dom a sam umknął. 

Eksplozya prochu. 

ISHPEMING, Mich., 5 gru 
dnia. — Wczoraj popołudału, 
w fabryce prochu należącej 
do Authorny Powder Co., 
wydarzyła się silna eksplozya. 
Jeden budynek został do- 
szczętnie zrujnowany. Dwóch 


robotników: John Nelson i 
Linus Shiv.ly zostało poszar- 
panych w kawałki. Po Shivelym 
znalezłono tylko głowę. Inni 
robotnicy ocaleli. 

W Ishpeming i Negaunee 
wiele okien w domach zostało 
stłuczonych. W fabryce znaj- 
dowało się przeszło pół tony 
prochu. 


Z posiedzeń kongresu. 


WASHINGTON, D. C,, 
5 grudnia. — W myśl orędzia 
prezydenta Roosevelt, wczoraj 
w senacie zostało stawlonych 
kilka wniosków odnoszących 
słę do anarchistów. Senator 
Hoar stawił wniosek aby 
każdy morderca prezydenta 
lub napastnik na osobę jego 
był karany śmiercią. Każdy, 
któryby radził lub namawiał 
do morderstwa prezydenta 
ma być skazany na 20 lat 
więzienia. Ten zaś, któryby 
pomagał w ucieczce mordercy 
lub jego pomocnikowi ma być 
winnym współudziału w mor- 
derstwie. 

Senator Burrows przed- 
stawił wniosek o wykluczenie 
| wywiezienie obcych anar- 
chistów. ŹŻąda on, aby nie- 
pozwolonem było anarchiście 
wylądować w porcie amery- 
kańskim, zastrzeżenie tojednak 
nie ma odnosić się do poli- 
tycznych przestępców lub 
tułaczy. 

Senator Vert wniósł rezo- 
lucyę, żądając zbadaoła czy 
kongres ma prawo stłumić 
naukę anarchizmu I czy nie 
można byłoby ustanowić karnej 
kolonii dla skazanych anar- 
chistów. 

Oprócz powyższych rezolu- 
cyl zostalo przedłożonych 
w senacie kilkanaście innych 
tyczących się cła na towary 
dowożone z wysp filipińskich. 

Senator Hall żąda, aby rząd 
przeprowadził podmorski tele- 
graf do wysp Hawajskich. 

Dalej przedłożono wnioski 
o wykluczenie Chińczyków, 
o powiększenie marynarki 
wojennej, o zaliczenie tery- 
toryum Oklahomy w poczet 
stanów i wiele innych mniejszej 
wagi. 

Katastrofa na kolei. 

“MALVERN, Ark., 6 gru 
dała, — Na kolei St. Louls, 
Iron Mountain & Southern, 
wydarzyła się wczoraj koli- 
zya. Jeden pociąg pasażerski 
z całą siłą wjechał na drugi 
z tyłu, czyniąc straszne spu- 
stoszenie. 

Trzy osoby znalazły śmierć 
a 38 ludzi odniosło ciężkie 
pokaleczenła ł doznało silnego 
wstrząśnienia. Zabici i po- 
kaleczeni są przeważnie sami 


murzynł. Z  pokaleczonych 
wielu umrze, 
Nieszczęsne pociągi były 


znane jako pospieszny pociąg 
St. Louiski no. 3 i pociąg 
pasażerski jadący do Eldorado 
i Little Rock no. 14. 

Pociąg no. 3 miał spotkać 
pociąg no. 14 w Mulwern. 
Ostatni pociąg spóźnił słę 
jednakowoż a pierwszy ruszył 
w dalszą podróż spodziewając 
się spotkać no. 14 na na- 
stępnej stacył. W drodze 
jednakże pociąg no. 14 dogonił 
pospieszny dą 'ący do St. Louis, 
wjechał nań tyłu rozbijając 
go prawie z. >ełnie. 

Katastrofa wydarzyła się 
o milę i pół na południe od 
Malvern, Na pociągu znajdo 
wali się murzyńscy imigranci 
z Carolina, Georgia I Alabama 
w drodze do Texas. 

Posłano pocłąg z lekarzami 
na scenę wypadku. 


Cenna perła. 

PRAIRIE DU CHIEN, 
Wis, 6 grudnia. — Marcin 
Kobliúski z Harpers Ferry 
znalazl parę dni temu cenną 
perłę w rzece Mississippi. 
Perła waży 33 gramy. G W. 
Thurman J. Brodhead kupił ją 
zapłaciwszy szczęśliwemu zna 
lazcy $550. 


Bprawa Schley'a. 

WASHINGTON, D. C, 
6 grudnia. — W dobrze po 
informowanych kołach woj 
skowych utrzymują, że ad- 
mirał Schley zostanie uznany 
winnym. Sad śledczy upo- 
rządkował śwładectwa, wy 
ciągnął swe wnioski i powziął 
swą opinię o przebiegu całej 
sprawy. Obecnie pracują nad 
ułożeniem wyroku, który zo- 
stanie wręczony ministrowi 
marynarki dnia 11 grudnia. 


Wyrok ten ma być dla admi 
rała Schleya niepomyślny. 
Ze świadectw podczas śledz- 
twa zebranych okazuje się, 
że admirał nie postarał się 
o powzięcie dokładnych wia 
domości o stanowisku eskadry 
hiszpańskiej w porcie Cien- 
fuegos, że niepotrzebnie udał 
się do Key West w celu 
nabrania węgli, że nie zasto- 
sował się do rozkazów wy- 
działów wojny | że wreszcie 
nie odpowiednio postąpił z po- 
rucznikiem H. C. Hodgson. 


Taryfa dla Kuby. 

WASHINGTON, D. C, 
6 grudnia, — Stosownie do 
rezolucyi senatora Platt z Con 
necticut, komisya do spraw 
kubańskich I kubańscy komi- 
sarze przygotowali wniosek, 
według którego ma być zmie- 
niona obecna taryfa. Wniosek 
ten żąda, aby od 1 stycznia 
syrop i surowy cukier mógł 
być dowożony do Stanów 
Zjednoczonych bez żadnej 
opłaty cła, a na innych to- 
warach cło ma być zmniej 
szone o połowę. Za przysługę 
Kubańczycy zmniejszą o po- 
łowę cło na towarach dowo- 
żonych ze St. Zjednoczonych. 


Znaczny pożar. 

STEVENS POINT, Wis,, 
6 grudnia. — Wczoraj rano 
z  niewladomej przyczyny 
powstał ogień w składzie to- 
warów łokciowych, należącym 
do I. Brill & Sons I zniszczył 
takowy doszczętnie. Policyant 
nocny zauważył płomienie i 
zaalarmował straż pożarną. 
Płomienie buchnęły od razu 
ze wszystkich okien jakby 
wskutek eksplozyi. 

Budynek szacowano na 
$1i2 000 a towar na przeszło 
$50,000. Ubezpieczenie wynosi 
zaledwie połowę. Opróczskładu 
zostały uszkodzone jeszcze 
inne budynki a mianowicie: 
Narodowy bank, Citizens 
National Bank. 

Bójki z murzynami. 

ANDALUSIA, Ala., 7 gru- 
dnia. — Biali mieszkańcy 
osiedleni w okolicy Opp, 
mszczą slę na  murzynach 
w okrutny sposób.  Zeszłej 
środy murzyni zamordowali 
dwóch białych osadników, 
marszałka osady i kupca. 
Zbrodnła ta oburzyła białych. 
Tłumy ludu poczęły chwytać 
podejrzanych murzynów I mor 
dować. Dotychczas o ile wia- 
domo czterech murzynów padło 
ofiarą zemsty. 

W więzieniu powłatowem 
znajduje się 25 aresztowanych 
jako podejrzanych o udział 
w morderstwie. Szeryf w obawie 
przed napadem na więzienie, 
prosił gubernatora o przy 
słanie mu milicyi. Gubernator 
natychmiast wysłał eddział 
milicyi na miejsce rozruchów. 


Zatruci na weselu. 

LODIX, Wis., 7 grudnia, 
— Podczas uczty weselnej 
Zlmmermana z panną Malke, 
zamieszkałego w pobliżu West 
Point, kilkadziesiąt osób zo- 
stało zatrutych. Pomiędzy 
gośćmi powstała panika, gdy 
nad ranem ich towarzysze 
poczęli wić się w boleściach. 
Przywołany lekarz Verbeck 
po kilku godzinnej pracy 
usunął grożące niebezpłeczeń- 
stwo. Przyczyna tego zatrucia 
jeszcze nie zbadana. 


Ciekawy śmiech. 

LAPORTE, Iad., 7 gru- 
dnia. — Bert Fiegel z West- 
ville ma napady niebezpie 
cznego śmiechu. Smieje się 
całemi godzinami — bez prze: 
stanku. Smiech ten wyrodził 
się dłań w niebezpieczną cho 
robę, Wczoraj od śmiechu 
porozpierało mu żebra. Le 
karze skonstatowali wewnę- 
trzne obrażenia, ale są bezsilni 
wobec tego objawu wesołości, 
| niemają nadzief utrzymania go 
przy życiu. 

_ Powieszony ożył. 

LITTLE ROCK, Ark., 7 
grudnia. — Bud Wilson 
oskarżony o zabójstwo został 
powieszony wczoraj w Dan 
ville. Spuszczono go na stry- 
czku o godzinie 9:40a0 11:5 
złożona do trumny. Zanim 
trumnę przykryto zauważono, 
że ciało skazańca okazuje 


znaki życia. Wilson otworzył 


oczy ł poruszył się nawet. 
Wyjęto go z trumny | za- 
niesiono na Sszubienicę. aby 


stracić ponownie. Nie przyszło 


U 


do tego, bo nim zawieszono 
powróz Wilson umarł. 


Zuchwali anarchiści. 
WASHINGTON, 7 gru- 
dnia. — Wiadomość o ze- 
braniu anarchistów chica- 
goskich, na którem sławiono 
haniebny czyn  Czołgosza, 
wielce oburzyła senatorów i 


kongresmanów. Bezczelnaaro- | 


gancya anarchistów przyczyni 
się tylko do rychlejszego po- 
wzięcia ostrzejszych praw 
przeciwko burzycielom ładu 
publicznego. 


Kanał Nicaragua. 

WASHINGTON, 7 gru 
dnia. — Odnośny komitet 
wybrany do zbadania sprawy 
kanalu nikaraguańskiego, po- 
twierdził jednogłośnie świeżo 
zawarty kontrakt Haya-Paun- 
cefote. Sprawa ta na przyszłem 
posiedzeniu zostanie poruszona 
w senacie. Wszyscy są prze 
konani, że znajdzie ona ogólne 
poparcie. 


Niedoszły morderca, 

RACINE, Wis., 7 grudnia. 
— Daniel Jones, zamożny 
farmer w townie Caledonia 
w pobliżu Racine trzy razy 
targnął się na swe życie i 
zawsze bezskutecznie. Znale 
złono go raz z poderzniętem 
gardłem, drugi raz zażył tru- 
cizny, a trzeci ponownie po- 
derznął sobie gardło. Far- 
mera ze skłonnościami samo- 
bójczemi zamknięto w szpitalu 
dla obłąkanych. Jones jest 
właścicielem posładłości szaco 
wanej na $25.000. 

Ofiary pożaru. 

PITTSBURG, Pa., 7 gru- 
dnia, — W Carnegie, Pa., 
powstał pożar w domu, mie 
szczącym grosernię, przyczem 
dwie osoby straciły życie, 
a słedm odniosło poważne 
poparzenia. Przed samą go 
dziną 5-tą wieczorem klerk 
groserni spostrzegł ogień | 
podniósł z tego powodu krzyk. 
Ogień rozszerzał się z gwal- 
towną prędkością, tak że ra- 
tunek dzieci, znajdujących się 
na 2 piętrze był już utru 
dniony. Właściciel groserni, 
a ojciec dzieci pospieszył tym 
ną ratunek | widząc niemo 
żebność wyjścia z niebezpie 
czeństwa wyrzucił oknem dzieci, 
które odniosły ciężkie pora- 
nienia z tego powodu. Matka 
dzieci 43-letnia osoba nie 
mogła uratować sama siebie 
i zginęła w płomieniach razem 
z g-letnią córką. Właściciel 
groserni Klee uszedł z życiem, 
ale poparzony. 

Btrajk w Scranton. 

SCRĄNTON, Pa., 7 gru 
dnia. — Pomocnicy szeryfa 
chcieli aresztować kilku chłop- 
ców, którzy rzucali kamie- 
niamł w tramwaje, obsługi 
wane przez  nieunionistów. 
Lud ujął się za chłopcami 1 
rzucił się na  podszeryfów, 
którzy strzelali z rewolwerów. 
Odbito im aresztowanych 
chłopców, poturbowawszy do 
tego stopnia, że dwóch po- 
mocników szeryfa musłano 
odwieźć do szpitala, 


Ofiara Carnegiego. 

WASHINGTON, 8 gru 
dnia. Do dziennika "Record- 
Herald” donoszą z Washing- 
tonu, że Andrew Carnegie 
przeznacza  $10,000000 na 
cele edukacyjne. Ogromna ta 
suma ma być złożona w ręce 
narodowego komitetu edu- 
kacyjnego. 

Carnegłe' jest spodziewany 
w Washingtonie dziś lub jutro. 
Z przyjazdem jego zostaną 
ogłoszone dalsze szczegóły. 
Był on tu przed kilku dniami 
i miał w tym celu naradę 
z prezydentem Roosevelt i 
innymi wybitnymi przedsta- 
wicielami uniwersytetów. 

Ułożono plan, że będzie 
wybrany komitet edukacyjny 
i na jego ręce zostanie zło 
żona ta suma. Czynność komi- 
tetu ma rozciągać się na całe 
Stany Zjednoczone. | 

Niektórzy sądzą, że ogromna 
ta ofiara Carnegiego podłoży 
podwaliny pod przyszły uni- 
wersytet krajowy. 


Nieszczęście na kolei. 

MACON, Ga., 9 grudnia. 
— Pociąg osobowy ze Sa 
vannah wykoleił się częściowo, 
zbliżając się do tutejszej sta- 
cy, a wagon ekspresowy, 
pakunkowy i jeden osobowy 
runęły w przepaść. Wybuchnął 
w nich ogień, który je wkrótce 


zamienił w kupę popiołu. 
Lokomotywa oderwała się od 
pociągu i odjechała kawałek 
drogi dalej. Na nasypie został 
wagon sypialny I jeden wagon 
osobowy. Te wagony spaliły 
się także, lecz pasażerowie 
uszli z życiem, z wyjątkiem 
jednego negra. _Natomłast 
kilkanaście osób zostało bo- 
leśnie pokaleczonych. 


Zjazd stowarzyszeń robotniczych. 

SCRANTON, Pa., 9 gru- 
dnia. — Na konwencyi Fede- 
racył amerykańskich stowa 
rzyszeń rzemieślniczych prze- 
mawiali wszoraj Ben Tillet i 
Charles Chanter, delegaci 
podobnych stowarzyszeń an- 
gielskich. Tillet sławił dzia- 
łalność Związku górników an- 
gielskich i szkockich, prze- 
mawiał nadto na korzyść 
upaństwowlenla wszystkich 
przedsiębiorstw użytku ogól- 
nego. Dowodził, że gdyby 
demokracya angielska szła 
ręka w rękę z demokracyą 
Boerów, tacy łotrzy jak Rhodes 
i Chamberlain nie byliby 
w możności wywołać wojny 
dwóch narodów. s 

Prezydent Gompers prze- 
mawiał także. Jedna z wnie- 
słonych rezolucyi potępia An 
glią za sposób prowadzenia 
wojny z Boerami. Inna zaleca 
zorganizowanie wszystkich 
nauczycieli i nauczycielek 
w Stanach Zjednoczonych. 
Jeszcze inna zabrania unlo- 
nistom należeć do milicyj sta- 
nowych, 


Pożar w szpitala. 

MILWAUKEE, Wis, 9 
grudnia. — Niebezpieczny 
ogień powstał wczoraj o 5 
minut 30 w prywatnem sani 
tarium św. Maryi, 318 Cherry 
ulica. Szpital ten mieści się 
w starym drewnianym bu- 
dynku o 2 piętrach. Zaraz 
w tyle za budynkiem stała 
drewniana stajnia i w tej 
właśnie stajni powstał ogleń. 
Wkrótce po 5 rano do stajni 
poszedł z zapaloną lampą 
jeden ze służących, jak po- 
wiada postawił lampę na po- 
dłodze i wrócił na chwilę do 
głównego budynku. Gdy 
wrócił do stajnł zastał lampę 
przewróconą i cale. wnętrze 
w płomieniach.  Zaalarmo- 
wano w tej chwili straż 
ogniową. Sale chorych w głó- 
wnym budynku napełałone 
już były dymem a w salach 
tych leżało 27 chorych po 
większej części starych i bez- 
silnych osób.  Zajęto się też 


przedewszystklem wyniesie 
niem chorych z niebezpie- 
cznego budynku. Udalo się 


uratować wszystkich chorych. 
Gdy wynoszono ostatniego 
z chorych dym był tak gęsty, 
że ratunek był połączony 
z niebezpieczeństwem. Ogień 
ugaszono niebawem. Szkody 
wynoszą przeszło 1200 do- 
larów. 


* Joliet, Ill. — Pamiątkę 
powstania Listopadowego ob- 
chodziła polonia tutejsza 29 
listopada bardzo wspaniale. 
Z rana ks. Fr. Jagielski od- 
prawił żałobne nabożeństwo 
za poległych w tej walce o 
wolność ojców naszych. W 
w niedzielę znów odprawio- 
ne zostały nieszpory, na któ 
rych były obecne towarzystwa 
Zwłązkowe Tadeusza Kościu- 
szkl, św. Stanisława B. M, 
I św. Krzyża. Po nieszpo 
rach wszystkie towarzystwa 
udały się do hali parafialnej. 
bardzo ładnie udekorowanej 
Hala była przepełniona publi- 
cznośścią. 

Program obchodu był na- 
stępujący: Zagajenie obcho- 
du przez ks. Fr. Jagielskiego 
Í powołanie naprzewodniczące- 
go ob. J. Byczeńskiego a na 
sekretarza niżej podpisanego. 
Przewodniczący wypowiedział 
stosowną mowę i odśpiewał 
— ojczyzno długo gnębiona. 
St. Wawroński w długiej mo 
wie opowiedział brzebieg tej 
wojny o niepodległość w r. 
1830 i waleczność Polaków 
zachęcał, aby rodzice uczyli 
swe dzieci języka ojczystego. 
Piękną deklamacyę wygłosiła 
A. Krauza. Spiew dzieci szkol- 
uych. Mowa obywatela Ko- 
złowskiego o powstaniu i o 


naszych wielkich królach, a | ; "408 I „a 


zarazem wspomniał o Puła- 

skim I Kościuszce. 
Deklamacya Rozali Cobel. 

Śpiew dzień szkolnych. Mo- 


wa ob. J. Łukasza o powsta- 
nlu listopadowem. Dekl. An- 
ny Lewandowskiej.  Spiew 
dzieci szkolnych. Dekl. An- 
ny Borczak.  Dekl. M. By- 
cler. Mowa ks. Fr. Jagiel- 
skiego o obowiązkach naszych 
względem ojczyzny. Na za- 
kończenie obchodu ogół od- 
śpiewał Boże coś Polskę. Ca- 
ły obchód wypadł bardzo 
dobrze. Wszystkim biorącym 
udzłał w obchodzie należy się 
podziękowanie w imieniu ucie 
miężanej ojczyzny naszej. 

Ant. Szafrański, sekr. o * 
bchodu. 


00 DOPIERO 


odebrane z Europy 
książki do nabożeń- 
stwa a przeznaczone 
na premie do Gazety 
Polskiej. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześc'jani- 
na Katolika. Zbór modłów 
i pieśni, ełużacy dla dasz po- 
bo:nych, z dodatkiem ~ie- 
sznorów i pieni łacińskich. 
(Format 34x5) No, 45k. Opra- 
wne sdobnie w aksamit z wy- 
robamiz metalu i kości  3ma 
med .likami, okate z zamkiem 
i ałocvone brzegi Cena $1.50 


CICHA ŁZ 1 Chrseśvijanina 
Kalika. Zbiór modł w i 
praal służący dla dusz po- 
ożnych. Z dodatkiem nie- 
ssporów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla kobiet) No. 
45k, for.nat 34x15, 635 stron 
Oprawne osdobnie w aksa- 
mit, z wyrobami z kości i 
metaln z zamkiem i trzema 
medalikami. Cena $1.50 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medaliksami. Cena $1.50 


CICHA ŁZA Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dasz pobo- 
żnych 2 dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśniłacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) No. 30b 
Oprawve miękko w cielęcą 
skórkę, złoco+e brzegi ze zło 
tymi tytulikami. Cena $1.50 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łacińskich 
Format 84x% cali, No. 80b 
Oprawna w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 

mi. Cena $1.50 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 384x5.) (No. 39b.) 
Oprawne w miękką cięlęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena $ 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z koświaną 
klamerką i słoconymi brze- 
gmi. Cena 81.15 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
99) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, £ wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złooonymi brzegami. 
Cena 81.50 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena 82.35 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


nabożeństwa i pieśni koście|l- 
nych, (Format 8x4) (No. 
98) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowemi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, s klamerką z 
kości i złoconemi brzegami. 
na 83 


W. Dyniewicz, 
532 Sobie street, Chicago, Ill. 


Harmoniki 


AZAZEL 
© z 


Kto chce sam krewnym 


ub znajomym 
posiac na Gwiazdkę cokol- 
wiek pieniędzy, może za mo- 
jem pośrednictwem posłać 
choćby najmniejszą kwotę na 
wszystkie, strony świata. 


W. DYNIEWICZ. 


Ozdobne Kalendarze 


na rok 1902. 


4 Miłeśnikom kalążek donoszą, że sprowadzi 
tem z Europy znaczną ilość pięknie (lustrow 
nych, w oxdobnych oktadkach. w 8 gatunkach 
nowych kalendarzy w formie książek, z kiórych= 
każdy ma wiele odmiennych. ciekawych powie= 
ści apowiadań, rad ponczających, dyktaryj Ge 
żartów | sporo tusrowych | kolorowych obras- 
ów, — kalendarz ścidnny | obrazy więkoze, któ- 
re można opr-wić w ramy. 
1. Wieiki Kalezdarz Marynńnki dla lu- 
du katolickiego: szczególnie dla czcłciali N. 
M. Panny, po 20c 
2. Kalendarz Powieściowy dla narodn 
polskiego, kriażka dla wiarusów Polską 
miłojących, po BC 
A. Najiwiętsza Rodzina, kalendarz dla 
rodzin chrześcijańrk'"h, bardzo ozdobny 
zawiera także z obrazy większego roz- 


miaru, po 35c 
4. Wielki ilustrowany kalendarz 

wszechświatowy, powieści ze świata, książ- 

ka dla światowców, po 35c 


b. Pociecha starości. kalendarz dla lo- 
dzi wiekowych, ma duży druk, 4 obrazy 
éw. i jast jakoby książka modlitewna, po e 

6. Przyjaciel żołnierza, kalendarz dla 
byłych wo skowzch I peneca logo Pta- 
nn, z reprodukcyą obraza W. Kowaaka, 
"Hurra!" po 

7. Skarb rodzimy, kalendarz dla ro- 
dzin chrześcijańskich, kwiążka grubo opra: 
wna, rawiera obrazy św. | światowa, rady 
1 uciechą na cały rok, po ac 

8. Wielki Kalendarz Unminorsaluy dla 
wszystkich stanów narodu polskiego, dwa 
tomy pa 60c 

Grobe, ozdobnie oprawne kelążki, za- 
wierają w sob'e wazystkie powieści, ila- 
stracye itd., które są w pierwazych 6riu 
kalendarzach powyż podanych, Kriążki go- 
dne polecrufa. 

KALENDARZE W FORMIE ZESZYTÓW. 

9. Kalendarz Maryanński, snane po- 
waszechnie wydanie K. Miarki, po 15c 

10. Polski kalendary misyjny, po 156 

Uwaga. Na przesyłką kalendarga por ztą, na- 
leży dodać Bc nad cenę podaną. 

Do kaśdego kalendarza otrzyma kopujący 
śliczny koronnowy, 'olorowy obrazek Deleciąt= 
tho Jezna, wartości JOc jako prezent Nowaroczny. 

PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, 
oprawione obrazy cenach bardzo omjar aowa- 
nych. Obrazy olejne do kościołów malajęą tanio, 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma- 
niu listo 

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kolonii | dajemy dob: rabat, tak, ża do 5 do- 
larów dziennie zarobić można. ` 

Piszcie po mowe katalogi! 

Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę, 

Adresować: 


Józef Kwaśniewski, 
654 Becher st., Milwaukee, Wis 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 


Organów. 


FIRMA 


W. W. KIMBALL CV. 


zakupiła wielķi zapas Fortepianów i 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 pracant taniej, 
a to dlatego, ża firma W W. KINBAL 
CO, zakupiła cały ten zapas instrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forta- 
piany I organy te są renomowane, w do- 
brym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest tu więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego i taniego fortepianu lub 
organu 


EF" Sprzedajemy Fortepiany i Ok; 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata i małe miesięczne raty. "Weg 


Nasze specyalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 i wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze etołkiem i nutami od $25, $30 i wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t zw. "square" od $i5, $20 i $25. For- 
tepiauy t. zw. “Upright” od $90, $95, 
$100, $125, $185, $15, $165 do $475. 

Dla dogodnoáci zaś Sznn. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Mu <aokea 
ava, otwarty jest codziennie do godz. 
10ej a w Soboty do godziny 1lej wle- 
czorem. 

W składzie tym filialnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas i wybór fortepia- 
nów | organów, tak nowych jak wy 
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, araz In- 
strumenta muzyczne. Z azacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 
Zarządca polskiego Departamenta, 


Adam Midowicz Reprezentanci 
Jakob Dereński $ Polsklego 
St Arwastewicz ) Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny skład, hala I blura firmy W. 
W. Kimbalł Co., 239 Wabash Ave. róg 
Jackson Bivd., Chicago, 


za bezcen! 


AAA DRA. 


Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 
sma nasze towary i zaznajomić ich z naszą 
POLSKĄ FIRMA podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Ełpressem. 
my po tak BAJECZNIE NIZKICII CE- 
NACH, dlatego użeby zdobyć sotnie dobrych 
i stałych kostumerów. N 


Harnoniki te sprzedaje- 


Nasza firma sprze- 


daje wszystko w świecie taniej aniżell 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 
przy odbiorze. 


ZA_RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY. 


HARMONIKI te sprzedajemy po nastę- 
pujących venach: ' 


otrzebujecie wszystkich 


No. GIN 10 klawiszy, ? aztapuy, Z rzęd del os 
B Iszy, 5 apuy. i rzędy piszczałek, g elndziej po r s.s tyto 
« 1006 10 2 „ak 2 4 “ “ 46.00 a » 6 
2. 2“ u e 36.50 e = 16 
10 SU SP T > ttogó | MA 
« 419 10 a.4 “ 4 u półtonówka " 417.25 „= ~ 
TAEA 4 4 * “ 313.00 ~ af _ 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUPFECY CO. 


531 NOBLE ST. 


CHICAGO, ILLL-- 


6 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmharst, L. i., na r. 1801: 
Yrancisask Kaczmarek, Prezes. 
Jósef Zaulc, Wice-prez. 
Stan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Jósat Łuczak, marszałek. 


POLOWANIE NA NĘŻA. 


Komtdya z życia mieszczańskiego w 2ch aktach. 
Przez Michała Bałuckiego. 


Ciąg dalszy. 
Kasia. 
A to heretyk. A może by mu tak coś 
de grubis powiedzieć, żeby tutaj więcej 
nie przychodził? 


— A AA A A ae 
)Napiszcie do Dra. a) 
PPorada nie nie kosztuje, ? 


) 
i 
Doświadczony | znany na cały świat ' 


Dr HAM 


poeiacy dyplom naj-į 
lepszej szkoły lekarskiejj 
“Bellevue Hospital Med-g 
ical College” w New Yor-g 
iku, po odbyciu podróży ij 
iwizytacyi różnych szpitalig 
jw Europie, rozpoczął nag 
nowo swą wieloletnią pra-j 
iktykę i przyjmuje chorych. 
u siebie oraz udziela radyg 
listownie. j 

Leczy wazyatkia choroby zastarzała, jako ta. 3 
| Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodna 


uchlinę, reumatyzm, ból głowy, uaz, ócz i 
y ka, caia: plerst.' kana- (| 


Aniela. 
Czekaj, powiem to ojcu. 
Walenty (do Karola głośno), 

Nie znasz hrabiego Albina? O, my ży- 
jemy ze sobą bardzo dobrze. Poznam cię 
z nim. Widzisz, i my nie tak zwyczajni 
ludzie jakbyś myślał, nie powstydzisz się 
nas. Dziś będzie hrabia u mnie na her- 
bacie. Wiesz o tem? 

Karol. 

Nie wiedziałem o tem. 

Walenty. 

Nie wiedziałeć? Ta to po całem mie- 
ście mówią o tem. A jakże — będzie, bo 
my żyjemy ze sobą. Po wyborach wpa- 
dnę do ciebie na herbatę, pisał mi wczo- 
raj. Wybory szczęśliwie poszły, on został 


2". TT, ©, 20 "2 OO R "R" "TR OZ 


to ma zawdzięczać. Lada chwila go się 
spodziewam. 
(Po chwili przypominając sobie). 

Ale, ale, Anieleiu! Jak pan hrabia 
przyjdzie, to nie wybiegaj zaraz z pokoju, 
możesz sobie coś ładnego tymczasem wy- 
grywać na fortepianie, tylko głośno, żeby 
poznał, że masz edukacyą, a dopiero do 
herbaty wyjdziesz, tak jak pani hrabina. 
A z nim ciągle po francusku. 

Aniela (cicho niechętnie). 

Przecież wiem. 

Walenty (cicho do niej). 

No, nie gniewaj się zaraz, bo widzisz 
twój ojciec bywa po wielkich domach, to 
wie co przystoi. 

(Do Karoła). 

Wszystko będzie u mnie jak u hra- 
biego. Powiadam ci hrabia się za głowę 
złapie, tak wszystko po magnacku urzą- 
dziłem. Chodź, zobacz! 

(Bierze go pod rękę). 

Kasiu! chodź za mną. 

(Odchodzą). 


SCENA VII. 
Aniela później Leon potem Karol. 


Bai choroby ża 
łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i 
skórna: choroby nraciczna, zboczenia Ire ular- 6 
ności, otok, biała upławy, niepłodność, 
fboteści połogowe, puchlinę, rany, otwory nań 
ciele, różą, chorohy kiszek, hól krzyża iw ple- œ 
Jcach, katar, neuralgią, bronchitis. podagre, § 
świerzh, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
lpęcharzm, raka, kolki, wysychanie mieczu,( 
KRN nóg, suchoty, choroby watroby i ne- > 
Irek, tyfna, odrę, glisty. rohactwa, liszaie, par-4 
chy, Kołtuty; choroby jelit i prywatne it.d. 1 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I NMEŹCZYZN.) 


| Jeżeli ciarpisz, a atraciieA nadzieję wylecze-śl 
nia, nda OEI da Dr. Ham po radę. Dr.X 
JHam wyleczył jnż tysiąca ludzi, którzy długoś 
(cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- . 
llach nie mogli być *vyloczeni. Ludzie ci wszę-f8 
dzis rozgłaszaja imię Dr. Ham i znajomym go% 

| |palecają. U dajcie sią da niego, to waa wyleczy. § 


CHOROBY ZARAŹLIWE, à 


jahojga płci (czy to nabyte lnb z rodziców prze- 2 
kazana) leczy skutecznie, predko, tak 2e nięf/ 
DJ 
ty 


y nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, 
o leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób$ 
sprowadza złe skntki na EE a 


b -H każde dal 
ju rady darmo piesio choroba, podciawisk $ Aniela. 
Pch: y e 2-centową markę! . . z 
pocztowy ta dostaniecie od natych. à Zdaje się, że dziś Karol stanowczy 


| miast, czy charoba jeat do wyleczenia. Można 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


. DR. C. B. HAM 4 
50B Nationa! Union Bldg. TOLEDO, 0.9 


Napiszcie do Dra. Ham. 4 
Porada nic nie kosztuje, 


krok zrobi.... 

(Chodzi po pokoju zamyślona, mnąc chustkę). 
Leon (wchodzi nie widziany przez nią, trzymając 
list, on również nie widzi Anieli). 

Tak, to będzie najlepiej, ten list po- 
wie jej to, czego ja nie śmiałem, położy 
koniec jej nadziejom względem mnie. 
Trzeba przecież jakoś uczciwie skończyć. 

(Spostrzega ją). 
A, panna Aniela;*dobry wieczór. 
Aniela (spostrzegłszy go, niechętnie), 
Dobry wieczór! 
(Na stronie), 
Znowu on. 


< m mu m mm FA 


Louisville & Nashville 


Railroad zons. inna wotzjowa 
BILETY DLA 
TURYSTOW Z1MO WYCH 

aą na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 


Leon. 
Pani sama? 
Aniela. 
, Tak niby, daruj pan, ala mam tyle 
zajęcia. 


cC. L. STONE, (Kłania się i ucieka). 
Genera] Passenger Agent, Leon. 
Lowisstlia, Ky. A to znowu co? Inny wiatr wieje. 


Poślijcie swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Industrial Agent, 
Louiaeilk, Ey. 
A on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMPLETY, oras 
CENNIK GRUNTOW i FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 


Nowy Wynalazek 
NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 


Palace łysych ludzt dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie. W miej- 
sce starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofńis 256 Grand st., Wms.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c zna- 
czek pocztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Bta. W- Box 106, Brookłyn-New York. 


GEOGRAFIA 
OGOLNA 
w nowem wydaniu, zastoso- 
wana do użytku szkoł polskich 
w Ameryce ozdobiona licznemi 
rycinami napisana przez prof 
lgn. Machnikowskiego, jest 
do nabycia w księgarni W 


Dyniewicza, 532 Noble st, 
Chicago, Illinois, po 6oc. 


Szkoda że nie ma babci, możeby i to na- 
zwała dowodem szalonej miłości. Jak wi- 


dzę graliśmy w ślepą babkę. 
(Drze list). 


I ja głupi mogłem uwierzyć, że pan- 
na we mnie zakochana, że dla mnie chce 
się zrzec obywatelswa ziemskiego. Karol 
nie próżnował. 

Karol (przechodzi z prawej strony ku lewej do po- 
koju Anieli, ujrzawszy Leona rzuca mu spojrzenie 
pogardliwe). 

Leon (spostrzegłszy go). 

No, Karolu, powinszować sukcesu. 
Przyznaj, że w tej sprawie i mnie wiele 
masz do zawdzięczenia. 

Karol (zimno). 

Jeżeli komu mam do zawdzięczenia, 

to pewnie nie panu. Jego rady nie skut- 


kowały u mnie. 
(Odchodzi do pokoju na lewo). 


Leon (osłupiały ). 

Co i ten także? Nie, tegom się prze- 
cież nie spodziewał. tem jest coś; to 
pachnie babskiemi plotkami. 

(Słychać za sceną fortepian i śpiew “kwiatki nasze”), 

Masz tobie, najnowszemi pieśniami 
czaruje nowego kochanka, ta pieśń, to ca- 
ły repertoar jej śpiewu, ja miałem przy- 
jemność słyszeć ją dwadzieścia razy. Ucie- 
kam od tej boskiej muzyki. Zegnaj mi 
świątynio moich kłopotów! Wszedłem tu 
w roli romansowego bohatera, a wycho- 
dzę jak wygwizdany komedyant. Na panu 
Walentym się zawiodłem. Hrabia obrany 
posłem, jedynie mój stan kawalerski wy- 
szedł bez szwanku. Anielo! Anielo! że- 
gnaj mi! 


Crocernik, 


który nie mie- 
sza piasku do 
cukru ani wo- 
dy do mleka, 
postępuje rze- 
telnle i stara się zaspokoić swych 
odbiorców, taki grocernik tylko 
poleca ł sprzedaje 


LION KAWĘ, 


która jest kawą — nie farbowa- 
ną i nie fałszowaną. 


(Śmiejąc się wychodzi). 


SCENA VIII. 


Aniela, Karol później babka potem Walenty. 
Aniela z książką w ręku Karol za nią. 
Karol. 

Więc mnie pani uważałaś, gdy nie- 
spostrzeżenie chodziłem za tobą? 


posłem — nawiasem powiedziawszy, mnie j 


GAZETA POLSKA. 


Aniela. 


, Już to tak bardzo niespostrzeżenie — 
nie, owszem dość widocznie. 
Karol. 
, Cóż miałem robić? Od pierwszej chwi- 
li zachwyciłaś mnie pani, oczarowałaś. 
Wszystkie myśli moje były tylko o tobie, 
gdziekolwiek szedłem zawsze jakaś niepo- 
jęta siła pod twoje okna mnie wiodła. Tu 
mi było najlepiej. 
Aniela (czule). 
O! ja rozumiem pana. 
Karol 

l czyż mogłem się spodziewać, że ta, 
na którą ledwie ukradkiem patrzeć mi by- 
ło wolno, będzie moją. 

(Przyciska ją w objęciach). 
Babka (wchodząc przypatruje się). 

Otóż tak panie Leonie, to mi się po- 
doba; prosto do... 

(Ujrzawszy twarz Karola, który się do niej zwrócił, 
osłupiała ). 

A to co? Anielcju! cóż to znaczy przez 
Boga żywego?.... 

Aniela (mocno zakłopotana) 

To moja babka, pan Karol. 

Babka. 

A pan Leon gdzie? 

Karol (patrzy na Anielę pomięszaną i na babkę). 
Walenty (za sceną). 

Panie Karolu! panie Karolu! chodź 
no teraz, przypatrz się! A to dalibóg po 
królewsku zastawione. Panie Karolu! 

(Wystawia głowę na scenę). 

Chodźno, zobacz! 

Karol (który chciał coś mówić do Anieli). 


Służę panu! 
( Wychodzi). 


Babka (ze zgrozą). 
„ Anielciu! Bój się Boga! obcy czło- 
wiek cię całował. 
Aniela. 


Cóż to babcię obchodzi? Ten obcy, to 
mój narzeczony, babcia niech się nie wtrą- 
ca; bo przez babcię, to jeszcze starą pan- 
ną zostanę. 

(Płacze). 
Babka. 

I po eóż ja się za ciebie oświadczy- 

łam panu Leonowi? 
Aniela. 


Tak, mów babcia o Leonie przy tam- 
tym, to będzie ładna rzecz. O ja nieszczę- 
śliwa! 

Babka, 

No, no, uspokój się moja rybko! Już 
dobrze, dobrze. 

(Zakłopotana du siebie). 


I cóż ja teraz powiem Leonowi? Ha, 


mógł się spieszyć. Ja mu to przepowia- 
dałam. I kiedyż zaręczyny? 
Aniela (aby się jej pozbyć). 
Dziś, dziś. 
~ Babka. 
troche się przystroić, przecież jako babka 
muszę wam. pobłogosławić. 
(Odchodzi). 
Aniela. 

Ach! oddycham. Byłam jak na mę- 
kach. Babka byłaby wszystko wygadała. 
(Słysząc nadchodzących siada). 

Walenty (wchodząc do Karola). 

A co? wspaniale, prawda? Tylko mnie 
to niepokoi, że pana hrabiego jeszcze nie 
widać. W tem coś być musi. Czekajcie 
polecę do niego. 

( Wychodzi). 
Karol (nieco zachmurzony siada obok Anieli). 


A gdzie babka pani. 


Aniela. 

Ach, poszła już do siebie. 
Karoi. 

Pani musisz nie kochać babki? 
Aniela. 


To nie, ale każda z nią rozmowa roz- 
drażnia mnie, jestem tak nerwową. Bo 
trzeba panu wiedzieć, że z całego domu 
jedna tylko babka sprzyja temu niezno- 
śnemu Leonowi i koniecznie chce go swa- 
tać ze wną. Zważ więc pan czy podobna 
z nią rozmowa, może mi być miłą. 

Karol (ucieszony). 


Więc tak się ma rzecz? I ja śmia- 
łem posądzać panią. O przebacz mi pani. 
'[eraz wierzę, że nigdy go nie kochałaś. 

An'ela 


[ pan mogłeś przypuszczać coś po- 
dobnego? Serce moje tylko ciebie znało 
jednego — Karolu. Choćbyś był ubogim, 
choćby mi przyszło dzielić z tobą najprzy- 
krzejszy los, nie miałabym siły wyrzec się 
tej miłości. 

Karol (przyciskając ją). 

Pani! Anielo! o jakżem szczęśliwy! 
Teraz mogę ci śmiało odkryć, to co mnie 
martwi Anielo! ja nie jestem tym za ko- 
go się wydaję. 

Aniela. 


Jakto? tajemnice? 
(Na stronie). 
A może to chrabia jaki... 
(Dokończenie nastąpi) 


Dziś? dziś jeszcze. A niechże ja idę 


NIESZKODLIWY LUDOŻERCA. 

W pewnem miasteczku ro 
syjskłem osiadła tropa wę- 
drowna,lecz z publiczności nikt 
na przedstawienia nie przycho- 
dzi _ Artystom zaczął głód 
dokuczać. Z rozpaczy wzięli 
się na sposób. Pewnego 
dnia afisz zapowiedział, że 
“na przedstawieniu artysta 
X. zje żywcem człowieka”, 
Wieczorem teatr był przepeł- 
niony. Publiczność oczeki- 
wała ciekawego "numeru" z 
bijącem sercem, Podnie- 
slono kurtynę Na scenę 
wyszedł “artysta ludożerca” 
w czerwonej koszuli, powita- 
ny burzą oklasków. 

— Panowie i panie! prze- 
mówił do publiczności. Zgo- 
dnie z zapowiedzią natych: 
miast zjem żywego człowie- 
kad: 

— Brawo! Brawo!! 

— Proszę zatem, niech kto z 
publiczności pozwoli na sce- 
nę! 

Widzowie spoglądają na sie- 
bie, artysta chodzi po scenie, 
czekając na amatora. 

— No, panowie, kto chce 
być zjedzonym? Chcemy wy- 
pełnić program! 

Przedstawienie 
się awanturą. 


Ze szkoły. 


skończyło 


Czy to prawda, Jasiu, że 
slę już uczysz po łacinie? 

— Tak wuju! 

—  Wtenczas mi powiedz, 
jak słę nazywa po łacinie 
wół. 

— Takich słów szkaradnych 
nie uczyłem się, 


DOKUCZLIWY NIEPRZYJACIEL. 


Nie ma większego nieprzyjaciela 
ludzkości nad chorobę. Nie do 
znaje się większej ulgi nad tę, 
gdy cho oba minie. Najwięcej 
używanem lekarstwem domowem, 
działającem prędko i skutecznie, a 
nie niszozącem organizmu, jest lini- 
ment. Severy Olej św. Gotharda 
jest niezawodnem lekarstwem na 
wszelkie choroby bez względu na 
to, z jakiej powstały przyczyny. 
Jako lekarstwo używane zewnę- 
trsnie, zjednało sobie ogólną repu 
tacyę co do swych własności go g- 
oych i leczniczych.  Muszkały i 
tkanki wciągają takowe natychmiast 
w siebie, powraca zwyczajna cie- 
płota ciała, napucbnięcia klęsną i 
wszelkie skaleczenia, zapalenia i 
rozjątrze .ia ustępują. Na wszelkie 
wywichnięcia, bolączki, zapalenia, 
napuchnięcia, reumaty: sne i neural- 
giozne boleści jest niezawodnem le 
karstwem i ulgą. 

Ub. Fr. Rysawy z Little Ferry, 
N. Y., pisze: “Jestem zupełnie, 
zadowolonym z Severy Oleju św. 
Gotharda i polecam go wszystkim, 
którzy cierpią na ból w krzy- 
tach”, 

Ob Fr. Tycha z Boston, Mass., 
pisze: *Cierpiałem na reumatyzm 
w łokciu i pozbyłem się takowego 
za jednorszowem natarciem Severy 
Olejn św. Gotharda”. 

Cena 50c. Na sprzedaż we wazy- 
stkich sptekach i składach z le 
karstwami, lub wysyłane jest przez 
właściciela po otrzymaniu pienię- 
dzy. Prawdziwe tylko z podpi- 
sem W. F. Severa, Cedar Rapids, 
flowa, na opakowaniu i butelce, 

Severy kalendarz na rok 190 
jest rozdawany bezpłatnie w apte- 
kach 

Rze'elna porada lekarska darmo. 
Piszcie po blankiety z kwestyonaryu- 
szami. 


Szkocka maść na oczy. 


s 


erona o maść jest RECE odług przepisu 
wnego starego azkock ie, misyonarza, któ 

podróżował w Palestynie E ziami miętaj) i po 
całej Azyt, jako też w Egipcie, lec: lnasi 
z różnych dolegliwości, chorób 1 słabośli. prócz 
opowiadamia słowa Bożego. Na dalekim Wscho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
oczy | wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepiau, zostali wyleczeni, a ci, 
ktorzy mieli wzrok osłabiony, odzyskaji wzrok 
zdrowy | silny. Bakocka ta mańć jest skuteczną 
zwłaszcza dla Hg cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle, iak równiem z przyczyny 
ciąśkiej choroby lub ellnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00, 


Można przeryłać w liście reglstrowa, 
przez Money Order lub w 113 centowych zaa: 
czkach pocztowych pod adresam: 


Madame A. Marshank, 


1578 N. California Av., Chicago, Ill. 


Podziękowanie. 

Szan. Pani! Dzieknją za rani maść jaka mi 
była Pace, bo jest bardzo PETA | po- 
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na iwa- 
tło lub na słońce, a teraz mogę patrzeć $ robić, 
a wiąc dziękują za akoteczną maść. Proszę O 
przysłanie swego obrazka, ażebym widz ał, komu 
mam do zawdzigczenia wyleczenie | zdrowie. 

Antonf Szymański, 
608 Blain at.. Schenectady, N. Y. 


SEWING MACHINES 55 97.5057 
~ ye 
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| a Uaicn, Ber iM ĉi 


257 Hanover street, 


POLSKA APTEKA, Hanover stroo 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
š na wszelkie choroby, 


sy W. Dirisios 
"er alicami, 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 


805 MILWAUKEE AVE. ”7* 
CHICAGO, ILLINOIS. 
cnictwa czyli Pleni 

KANTOR a i Asekuracyjny. tencye z konsalarsą Je- 
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrablamy Oharter'y dla towarzystw —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi. — ostarczamy pa- 
szporty dla udających sią za granicę. 

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, n echaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii I w tnnych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami I bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property. 

Wysyłamy pleniądze do wszystkich krajów w Europie i 
Karty GERA do I z Europy. 4 ; p Go: 

W Chicago i okolicy wypożyczamy płeniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj- 
lepszych kompanlach. Przyjmujemy plenlądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotą lub property, niechaj 
do naa przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 


DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 
także zwany Wolta krzyż, wy- SR y Ys Przed użyciem raz na dzień | 
pmesipg zorat w Anete Dred MNN SARATA BOROWA 


arg 
minnt, Dla dziecj moczyć. w” 
nłabszym occie. 

Krzyż ten kosztuje $1.00 i 
wyrcłamy go na cała Stany Zj. 
| do Kanady. Gwarantujemy, że 
krzyż ten działa skateczniej, niż 
par, który jest od 19-20 razy 

rożnzy. Lepszego Arodha lo- 
czniczego jak ten krzyż nie ma. 
dlatego powinien sią TRE 

każdym domu, w posfadaniu 
każdego członka rodziny, czy to 
chorego czy zdrowego, 

Przyślij jednego dolara przez 
Express, Money Order lub regi- 
atrowany lirt, a my wyślemy 
darmo Diamond ciektryczny 
krzyż, lub 6 za $5.00. 

"Tyslące podziękowań odebra- 
ky od osób, kióre zostały wy- 
uczone za pomocą krzyża. Po- 
spoza y aż do dołka, niebie- Kaga niżej Hor, LTE z TEE 
ską stroną odarócony do ciała. 48 podziękowań. 

Byłem dingi czan zupełnie bezwładnym przoz 6 lat a żaden doktór pomódz mi nia mógł Nie- 
dawna temu czytałem Pańskie ogłoszenie | myślałein że to humbug. sprowadziłem jednak ów krzyń 
i pa kilkodniowem nżywaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie mam 
dosyć słów na podziękowanie. Z szacunkiem LEON CHARWAT, Eastman, Wio. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwaukee sye.. Dept 59. Chicago, Ill 


POMOC DLA CIERPIĄCYCH. 


OJCIEC NEWMAN przychodzi do łaża boleści 
cierpiącej Indzkości jako pomoc z nieba, dodając otu- 
chy rozpaczającym, napełniając serce i ducha nadzieją 
lepezej przyszłości. Życie moje spędzane na zanzczy- 
tnem zadanin niesienia ulgi ludzkości, cierpiącej na ró- 
żna dolegliwości clalezne, przyniosło takie rezultaty, 
iż śiniało mogą wyznać przed światem, że zawód mój 
był rzeczywiście fenomenalnym. Ze wszystkich stron 
kraju dochodziły do mnie wołania o pomoc, a wiedząc, 
że im pomódz mogę, nie mogłem słuchać obojątnie 
tych wzruszających próśb. Wszelkie gatnnki chorób 
ludzkich zostały wyleczone Familljnem Lekarstwem 
Ojca Newmana, O czem świadczą setki tysiący llstów 
dziękczynnych, nadesłanych mi tak przez zamożnych 
jak I biednych abydwóch półkni! świata Na myślo 
U wielkiem dobrodziefstwie, jakie wyświadczyłem lūdz- 
kości w godzinach nieszczęścia, obndza sią we mnie radość | nieuhłagana duma, a wledząc, że 
jest jerzcze wielu Innych, mających prawo domagania się tej pomocy, spierzę obecnie z ratun- 
kiem wszystkim cierpiącym irtotom. Lekarntwo Familijze Ojca Newmana jest wynikiem wielo- 
letniej nieustannej pracy i dla tego jest mojem sBerdecznem życzeniem, aby nikt z cierpiących 
nie był pozbawionym jego wielkich leczniczych zalet. Tym, którzy jnż maj prawie znkończyć 
swój żywot, przywracam nową siłę | napełniam ich serca prawdziwą radością. Wszyscy są za- 
proszeni do wapółudziału w najbogatszej uczcie, Jaką kiedykolwiek wyprawiono ludzkości. Cóż 
może być droższego od zdrowia? Gdy ciało jest zdrowe, serce hije z radości. Nie pozwólcież 
zatem chorobiiwym, nieubłaganym przesędom zwieść się z drogi prawej, lecz rozważcia na chwil- 
kę, że skoro wazechmocny Stwórca uważa za stosowne nawiedzać ludzkość dolegliwościami, to 
Jego nieograniczona miłość obdarzyła ziemię ziołami leczniczemi, za pomocą których można nau- 
nąć te cierpienia. Na szczęście odkryłem ta bogactwa natury i utworzyłem z nich sławne lekar- 
stwo, jakiego dotąd nie znano na świecie i takowe dzisiaj wam ofiurują. Każdy człowiek ma po 
wołanie do pewnego zawodu. Ja od samej młodości pragnąłem i pracowałem nad tem, w jaki 
xposóh mógłbym otrzyć łzy płacząycch, rozwenelić serca zwątplałe i dusze oziębłe, a nadto nieść 
pomoc schorzałym ił cierpiącym. Jak aratan został ntrącony x nieba przez archanioła w plekło, 
tak ja wyrzucam chorobę z clała ludzkiego. 

Życzeniem mojem jest, abyście zwrócili uwagę na to sławne lekarstwo, znane w całym świecie 
cywilizowanym jako Lekarstwo Familijne Ojca Newmana, które jest niezawodnem we wszelkich 
wypadkach chorób. Ręczymy,,że używane według przepieów, wyleczy wnzelkle chorohy krwi, 
nerek, wątroby I żołądka, jak np. renmatyzm, ból w biodrach, utratę apetytu, nerwowy ból głowy, 
dyspepsyę, niestrawność, zatwardzenie żołądka, hemoroidy, eczema, renmaiy»m słony, skrofuły 
febry. różą, gorączki, stare rany, katar, zaziębienie, grypę, ogólne osłabienie z różnych przyczym 
wodną puchlinę, nieregularności, zmianą życia, wszelkie choroby kobiece itp. 

NnARYOQ. Przyśńlijcie 2c znaczek pocztowy, a wyślemy wam cyrkolarz z pońwiadczeniami tyca 
ludzi, których wyleczyliśmy. Adresujcie: 


FATHER NEWMAN, 1363 W. Lake st. Chicago, Ill. 


użycie w Niemcze.h, Francyl, 
Skardynawi! t ina:ch enropej 
nkich krajach, gdzie go używa- 
la Jako środek leczniczy prze- 
ciw renmatyzmowi i wielu in- 
nym chorobom. 

Diamond elektryczny krzyż le- 
czy reumatyzm, newralgję, bole- 
ści w krzyżn, wewnętrzna do- 
legli wości, slabońść nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, hy- 
steryę, paraliż, epllapsyc, apo: 
pleksyg, dychawicą, brak pamię- $ 
ci, beznadziejnaść. niemoc, ta- 
niec św Witia, zakażoną rew, 
niestrawność, brak apetytu i bo- 
leści żałądka ć 

Działa po kilka godzinach cza- 
sami po kilku dniach. Krzyź ten 
powinien wisieć we dnie i w no- 
sy na jedwahnej nitca na rzyl 


Nie Czytaj Tego 


jeżeli nie cheerz oszczędzić plenigdzy przez kupowanie 
u nas. Obrazek niniejszy ) rzedriawia wam następuję- 
ce przedmioty: 

6 sztuk łyżeczek do kawy 6 aztuk lyżck niołowych 

6 sztuk noży 6 rztuk w delców 

1 widelec do cgórków 1 łyżeczka do cukrn 

| nóż do masła. 

Razem 27 sztuk. Wszystko zrobione z nallerszej wal- 
cowanej stali, bardzo grubo poerebuzune- ólicznia mło: 
żone w pięknem pudełku, wyścielanem aksamitem, 1% 
prz az Można to nabyć za hajucznie niską ceng, 
za $3.40. 

Jent to bardzo ładny podarunck na gwiazdką, wesela, 
uradziny itp. Piena można przysyłać przez Money 
Order lub w registrowanym liście. Adresujcie: 


The Marion Supply Co., 
531 Noble st. Chicago, III. 


“BIG POLAND” 


największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce, 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay. 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po książeczki, mapy, Informacye 1 tanie tykiety kolejowe piszcie do: 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


1:7 JEWELED 


H. Neuberger & Co., 


585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 
po cenach bardzo nizkich. 


Zegarki dęta złota, gwarantowana na 
20 lat, werk Elgin lub Waltheim, 
wart $20, za $137 
Męsale srebrne xegarki o grubysh kopertac 
werk Elgin, 15 kamieni, warte $20, po 18.5 


Dęta złote, gwarancya na 20 lat, warte 
$25.00 pa 


ED 


y „a _ 


LJ 


Kryte ayw złote. stemplowane, © lat gwarancyi Elgin u 14 kamieniami, 

warte $3h po 916.00. 
Kryte damakie czysto 14 xaratowe złote Elgin, warte 0 $23. Kryte męskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin, za stamplem U. 8. A. warte pa $31.50 

Pa mizkięj także canie łańcuszki | biżuterya. Przeasłany towar modna obejraeć w Ma- 
rza ekapresawem zanim zań zapłacicie, albo można się zapytać listownie u Bi Dyntawicza. 
50 — 10) H. NEUBERGER A CO. 


815.00 
$8.76 


Kryte czysto srebrne Elgin, warte $18.00 
po 


GAZETA POLSKA. 


T 
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KANTYGZKA czyli i e 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy mr 


* 


poprzednio, 


szopkę dla małych dziatek. 


Pojedyńczo sprzedaje się 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kołendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


a kosztuje tak samo tylko f GW 


* 


po 75 cent. w księgarni 


Bje0000000000000000000000000 


GWIAZDKA 
SIĘ ZBLIŻA! 


Jeżeli chcerz komn zrohić prezent lub dla sie 


ble kupić piękny zegarek, przyślij nam $© «244 
a wyślemy wam zegarek z podwójną 85.30 


kopertą (Hunting Case); grube napełniane 14ka- 
ratowem złotem, gwarantowane na 15 lat lob 
więcej. Grawirowany jest w śliczne denenie, z 
niklowym werkiem o 7 kamieniach. Nakrycany 
| nantawiany trzonkiem. Gdzieindziej ten ze- 
garek jest sprzedawany od $15 i wyżej. Pienig- 
dza można przesyłać przez Money Order lub w 
liście registrowanym- 

Nie omierzkajcie jeszcze dziś napisać po ten 
zegarek. 


Adrerujcie zawsze: 
The Marion Supply Co., 
531 Noble street, 
CHICAGO, ILLINOIS. 
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Fabryka ta sprzedaje 


„60, $1. £a.00, 
$500; 84.00'1 $8.00. 


Tytoń rosyjaki fnnt po... . 60c, 7c 1 $1.00 
Tytoń do fajki “Cigar Clipping" funt .. 38c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po 
Tabaka do zażywania funt po... 30c | 35c 


Papierosy z tureckiego tytoniu sto po Bik. 
P pi = 75c 1 $1.00 


Maszynki do papierosów sztuka po . ., 10e 
Gilzy da papierosów setka po.. . ci 15c 


Turecki tytoń funt 
TL gab, 


Mages & Trackt, 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW 


779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinole. 


l TABAKI DO 
ZAŻYWANIA, 


po zniżonych cenach: 


Bihbałki za tuxin paczek 20c, fc, 3c I 45c 


rniczki azkowe, |abłonkowe 
(a Erg 1 orzec! owe po bc, bci 16c 


Fajki rótne.......... od 10e do $3.00 
Cygara za pudełko z 50 sztukami 75e, $1.00, 
$1.30, $1.40, $1.60, $1.55, $3.50 |! $3.00 


Małe cygarka za sto sztuk po Bóc, HEY 


Tabakierki do tabaki do zażywania i tyto- 
nierki od 10c do $3.00 


Herbata rosyjska K. HA. Popowa po .. $1.10 
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CHORÓB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYSH 


J 


{Dr BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 


JACY 


zeszło trzydzieści lat ekspi- 


rencyl w leczeniu rozmaitych A LEA 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozęłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając godobrym Samarytaninem 
obecnego w .eku. 


DR BADGER LECZY 


" mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


4 Jegn porady są bezpłatna a otwarte i pelne wapół- 
„czacia. Jego nakulecznońć w leczeniu Jent dowie 
|dzlona przez actki podziękowań od wdzięcznych 


j czeniu zastarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, kazdła i kanałów , 
| oddechowych, kataru żołądka I kiszek, linzaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzba- +| 


+ 


RORY KORIECE a zwłaszcza zaniarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca arczególną uwa- b p 


KĘ na nazyatkie CHORORY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte łub z rodziców przekazane) £ 
l leczy je prędko I wkntecznie. Nie trzeba alę watydzić, lecz leczyć natychmiant, gdyż zaniedha- H 
mie ulę aprowadza goraze następatwa i złe nkatki na przyszłość, Każdy cierpiący powinlen bez- „A! 


4 zwłoczale pinać do niezo o poradę, nlech opisze nwoje cierpienia, poda awój wiek I płeć I załączy : 
, troszkę włosów I 2 ceniowy znaczek pocztowy w llście a natychmiantotrzyma PORADĘ DARMO, 'y, 


rezy choroba jest wyleczałna lub mie, Można pisać po polsku, ałowacku, eresku, angielsku 4 


' lab niemiecku. Adrex: 


p 
APO 
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Najtańszy skład w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Z fabryki do familii jest naszym pla- 
nem interesu. 


Jedyny w Stanach Zjedno- 
czonych POLSKI SKŁAD 
hurtowny i detaliczny wszys- 
tkiel artykułów, potrzebnych 
każdemu człowiekowi w co- 
dziennem życiu. 


SPRZEDAJEMY 

WSZYSTKO 

BEZ WYJĄTKU. 
Wszystkie artykuły sprzeda- 
jemy po bajecznie niskiej ee- 
nie. Kto stę chce przekonać, 
niechaj napisze po obszerny 
ozdobnie iłustrowany 

KATALOG 

POLSKI, 
załączając £-centowy znaczek 
pocztowy na przesyłkę. Adre- 
sować należy: 

THE MARION 

SUPPLY CO. 


531 Noble st., Chicago, Ill. 


DOBRA HARMONIKA 


za $3 25. 


Rozmiar harmoniki 10 sali wysoka, 5% cali 
rzeroka. Powyżs:a harmonika ma 10 klawiszy, 
3 aztopny, 3 rzędy piszczałek, dubeltowe mie- 
chy, okute rogi. Bardzo piękna harmonika z 
perdzo Rye glosem. Pieniądze należy 


przysłać na poniższy adrca. Kto nam przyżle %v 
mark |) temu wyślemy nasz NOWY 
POLS KATALOG harmonik, mówiących ma- 


azynek, fletów, klarnetów | wezelkich innych 
instron entów muzycznych. Adresawać należy: 


NALEPLNSKI MDSE CO., 
1574 N. Ualiformia ave., CHICAGO, ILLINOIS. 
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Kcyotyka, 

azra 
REUMATYZM rocazm'i 
NEURALGIA rst::wa: 
pokrowae 
choroby, powatale z nieczyatej 
krwi, również choroby nerwowe 
otnocą NT. (ERY AIN 
AGNETYCZNEGO 
PIERŚCIENIA. Cudowny ten śro- 
dek leczniczy uznany jest przez 
najlepszych lukarzy, a poświadczają to samo setki 
listów, nadeałanych z podziękowaniami. Spró- 
bujclu tego pierścienia, nprzedananezn pod zupel= 
ną Kwarancją wyleczenia choroby w 30-tu dniach. 
Posyłamy pierńcień ten po otrzymaniu $i 90 

Pierścien ten wyglada, iak kady inny, . 

l nosić go można cala lata. Zewnętrzna strona 
pokryta jest Ii-karatowem złotem: wewnętrzna 
naklada się z metałów, zawierających w eohie elek- 
tromagneł. Strzeżcie się podróbek. Posylając 
po pierścień. przyślijcie miar; z papieru na kto- 
Tykulwiuk Hee lewej reki. Piszcie po przeplay 
1 bati dziękczynne. ADAC po zamówienia: 
NT. GERMAIN. C0., Box 121 L Chicago, IIL 


leczą się za 
ELEKTRO - 


Lekarstwo 


jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 

do 

zdrowia. 


Jeżeli jesteście cho- 
rzy na jakąbądź ała- 
bość, to napiszcie za- 
raz do nas, podając 
dokładny stan awej 
choroby. Adresuicie: 


The Kuflewskis Pharmacy, 


1885-1337 W. 220d Street, 


CH1CAG0, ILL. 


Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
własciwy. Korespon- 
dencye prywatne u- 
trzymujemy w naj- 
ściślejszej tajemnicy. 


KRAKOWIAK 


Kocham cię Staszecznie, 

Aż mi w sercu słabo — 
Powiedz, że mi Maryś, 

Czy chcesz być moją babą? 
Widać z ciebie, Maryś, 
Harda jest kob'eta, 

Bo mi cięgiem na to 
Powladasz: ‘‘widzita”! 


“Zle” snać w tobie siedzi 
I tak cięglem psoci — 
Maryś, nie bądź głupia, 
Mówię po dobro.l. 
Gadam ci, jak pytel, 
Uparta dziewczyno, 

A ty szczerzysz zęby, 

I pedasz: ‘ʻa łao”.... 


Ja z tego frasunku 

Jużem ledwie żywy, 
Gadaj że mi, Maryś, 
Dopókim cierpliwy. 


Niech cię raz już przecie 
Upór ten opuści — 
Maryś, moja Maryś 
Powiedz mi ''a juści”.... 


p 


i ący Panowie są upoważnie- 
ni OO sia abonentów; 


odbierania obstalunków na 
ksiażki, robienia kontra- 
któw zaanonse i odbie- 
rania pieniędzy za Gia- 
zetę i za książki. 


PPE PEEP E N 


Alberta, Mina.. W. Wiśniewski. 

Ashton, Nebr., Thomas Jamrog, 
428 Bouth Bond Street. 

Berlin, Wia., 

Baffalo, N. T. 
son, F. Knaszak. 

Kay City, Mich., Walenty Wróblewski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak. i 

Bryan, Texas, Józef Koch. 

Cato, Ark., A. Micek. 


4 
1 
H 
j 
| 
1 
H1., Stanisław Lauferski. Stanisław 


Wojciech Treder. 
„ A. F. Górski, Jakób Jobn- ; 


Budzbanowski. 
Clover Bottom, Józef Pillot i Fr. Piątek. 
Connelariiie, Pa., Fryderyk A. Kail. 
Delano, Minn., Szymon 
Daboia, Bonifacy Ziarnik. 
Dasim, Mina., Józef Fischbierek, 
Detroit, Nich., Jan Lemke, Józat Deja. 
Dillioavale. Ohio, St. Borowski. 
Kaat Naglaaw, Mich., Ignacy Popiewski 
Graand Hapids, Nich., Polikarp Doff, 

166 — Tth Street, 
Fearbarn, Wis.Fr. Okoń. 
Hofa Pari, Wis.. siara! Holewifński. 
Inadore, Mich —M. Brzeziński. 
Lezington, Mian., Hpiczak, 
Lemoat. Michał Nowacki 
Leo, Rosman Co., Nian., T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakób Wośniak. 
Milwaukee, Win., Józef Kwaśniewski, 

Becher Street. 

Minnesota Lake, Nina., Józef Szulc, 
Minto. N. Dakota, Fr. Ronkowski. 
Mt. Carmel, Pa. !'. Myszczyński ib. 337 
Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 
Northeim, Wis., Józef Szweda. 
Owatonna, Minn.. C. Grabarkiewicz. 


ttok. 
i 
i 


Ososki. 
ysław Szewczuga. 
H. Friedlander | J, 


Perham, Miza., Phili 

Pittaburgh, Pa., Wiad. 

Philadelphia, Fa., E. 
Chudyszewicz. 

Polonia, Wia., A. Sikorski. 

Shamokin, Pa., A. J. Złotorzyński. 

Nhenandoai, Pa., Józef Rudnicki. 

Raath ed Ind., Fr. Kowalski, A. Marko- 
wski. 

Ntavemn Polat, Wie, Jan Kubisiax i W. 
Kieliszewski. E h 

Argyle. Minn., Ignac: erzek. 

i Y Thomaa Feliks. 


owicz. 
Carhomado, Wash., G. W. Stanton. 
Wlikea Barre, Pa., Józef Czernik 
Wileg. Nason Co., Mich., W. Pacholski. 
Wilno, Sina., Anastazy Gołata, 
Winona, Minn.. M. Daszkowski. 
Torktown, Texasa, J. B. Kasprzyk, 
Dankirk, X. Y., M. Michalski, 106 Gazelle st. 


Jeśli się zaziębisz 


i czujesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno 1 
ciężar w nogach 1 masz zimny pot 
na rękach, używaj 

Jógefa Trinera 


Trinera Gorzkie 
Our Zouo 


(registrawane). 


które pomoże niezawodnie. 

Jest ono skutecznem i silnem 
lekarstwem na żołądek i głowę, 
ponieważ ma smak przyjemny, 0- 
grzewa i odżywia. 

Oczyszcza ono krew,powiększa apetyt, 
reguluje stolec, wzmaenia i odżywia 
ciało I umysł. 


Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 


JOSEPH TRINEK, 


799 So. Ashland Ave., Chicago, Ill. 


W aptekach nie bierz żadnych 
bezwartościowych podróbek. 


Giermek Książęcy. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 
przez Zuzannę Morawską. 


(Ciąg dalszy). 


— Ale dzięki Bogu konia tylko ugo- 
dził — odrzekł Gosław. 

— Ach, to pewnie książe mazowiecki, 
godził na wasze życie — zawołał Bojko. 

Gosław nie nie rzekł, gdy jednak 
przybyli do mieszkania na podzamczu 
i przy świetle ognia, spojrzał na bladą 
twarz Gosława, oraz na krew na jego 
dłoniach, łatwo się domyślił, że dawny 
giermek miał krwawe zajście. 

— Jesteście może ranni? — zapytał 
troskliwie Boisław. 

— Nie, bądź cicho i nie rozgłaszaj! 
uszedłem śmierci i na tem mi dosyć. 

Lecz chociaż Gosław zamilezał, spra- 
wa jednak się wydała, sam Konrad przy- 
czynił się do tego, przysyłając z preten- 
syą do zamku, że go napadli i poranili, 
a na czele napadających był Gosław. 

— Oho, nikt teraz już temu nie uwie- 
rzy — zawołał Bolko — nawet księżna 
matka obwiniać Gosława o zasadzkę nie 
będzie. 

Nie obwiniała go też Grzymisława, 
a sami ludzie, którzy byli z Konradem, 
rozpowiedzieli rzecz całą jak była. 

Konrad na drugi dzień się nie poka- 
zał, a gdy Bolko w towarzystwie matki 
oraz licznego orszaku panów naprzeciw 
narzeczonej do miasteczka Wojnicza wy- 
jechał, książe mazowiecki po cichu usu- 
nął się z Krakowa. 

Przybycie młodej Kingi we wszyst- 
kich sercach jakąś dobrą wznieciło na- 
dzieję. 

Młodziutka dzieweczka rozmawiając 
poważnie z dostojnikami państwa, budzi- 
ła cześć i podziw. 

Bolko patrzył na nią z napoły rez- 
wartemi oczami, a potem rzekł do Boi- 
sława: 

— Ta moja narzeczona, to tak wy- 
gląda, jako święta na obrazie w kościele. 
Ą może ona i święta? 

Boisław nie umiał mu na to odpowie- 
dzieć, myślał sobie jednak, że jeśli mło- 
da księżna nie jest świętą, to nie jest 
też podobną do żadnej z córek rycerzy, 
które przybyły na tę uroczystość, ani do 
żadnej z panien dworu Grzymisławy, na- 
wet do Świętochny, którą wszyscy tak 
lubili. 

Na drugi dzień po przybyciu Kingi 
lud wczesnym już rankiem skupiał się 
około Wawelu. I znowu zadźwięczały 
dzwony Krakowa, wszystkich przedmieści 
i wiosek pobliskich; a chociaż dzwony to 
były nie wielkie i nie zbyt donośne, dźwię- 
czały jednak jakiemś radosnem echem, 


które się odzywało w sercach zebranego 
ludu. 


Do kaplicy jednak zamkowej mogli 
się zmieścić tylko na obrzęd uroczystości 
zaproszeni książęta. Poczesne więc miej- 
sce zajmował Henryk Brodaty i Pobożny, 
tuż po prawej stronie ołtarza; ława ich 
okryta była wzorzystemi oponami, które 
Grzymisława, gdy chciała, zawsze umiała 
w swoich schowkach wynaleść. W tejże 
samej ławie zajął miejsce Władysław Odo- 
nicz; miejsce pomiędzy nimi przeznaczone 
dla Konrada było puste, powiewała tylko 
zasłona z godłem księstwa mazowieckie- 
go. Po lewej stronie na wysoko stojącej 
ławie, zajęła miejsce Grzymisława, niżej 
księżna szląska, a za nią dopiero Henil- 
da, żona Władysława Odonicza. 

Za nimi stał dwór ich niewieści, w któ- 
rym blisko księżnej matki znajdowała się 


Wysokie wzniesienie było przygoto- 
wane dla państwa młodych. Bolko z na- 
rzeczoną zasiedli na przygotowanych po 
środku presbiteryum poręczowych krze- 
słach, tych samych, które Kinga z Wę- 
gier przywiezła. Biskup Prandota po ich 
przybyciu, zaraz w licznem otoczeniu du- 
chowieństwa, począł odprawiać Mszę świę- 
tą. 

Kinga złożywszy rączki, wzniosła oczy 
ku niebu, a była tak zatopioną w modli- 
twie, iż zdawało się, jakby duszyczka jej 
uleciała ku niebu. Powoli jednak zsunęła 
się z wysokiego krzesła i upadła na ko- 
lana; obok niej uklękły Gierka i Kościa. 
Bołko jakby pociągnięty jakąś niewidzial- 
ną siłą, ukląkł obok narzeczonej, a może 
to była pierwsza chwila w jego życiu, 
kiedy twarz młodego księcia w jakąś po- 
ważniejszą myśl się przyoblekła. 

Głęboka modlitwa Kingi wszystkich 
natchnęła pokorą, pochyliły się głowy ksią- 
żąt i całego orszaku, a jednozgodne we- 
stchnienie wybiegło ze wszystkich piersi 

— Panie, daj już spokój tej ziemi! 

Nawet surowa twarz Odonicza przy- 
brała łagodniejszy wyraz, i on nareszcie 
zapragnął spokoju, i jemu zaciężyły woj- 
ny, i on już pragnął ukojenia i zgody. 

A ręka Prandoty wzniosła się wyso- 
ko ku górze, jakby tą wzniesioną dłonią 
chciał w najdalsze zakątki słać błogosła- 
wieństwo. 

I chwila była uroczystej ciszy. 

Wreszcie tu i ówdzie uleciało ku gó- 
rze głośniejsze westchnienie. 

Kinga wciąż klęczała zatopiona w mo- 
dlitwie. Lecz Bolko za długo myśl zatrzy- 
mał w skupieniu, ziewnął więc głośno 
i podniósł się z klęczek, Kinga drgnęła 
i obróciła wzrok ku niemu. 

— (zas iść po błogosławieństwo — 
szepnął księciu Klemens z Klimontowa. 

Bolko ujął rękę klęczącej, wstała ze 
spokojem i szła ku stopniom ołtarza, gdzie 
Prandota dopełnił obrzędu zaręczyn, któ- 
re w owym- czasie jako ślub były uwa- 
żane. 

Tymczasem dwanaście dziewczątubra- 
nych w bieli, uszykowało się koło presbi- 
teryum, a gdy ostatnie wyrazy . błogosła- 
wieństwa przebrzmiały, one poczęły swe 
śpiewy, wśród których głos Pietrusi gó- 
rował. Bolko jednak oglądał się ciągle, 
bo go ten cały obrzęd już nużył. Wresz- 
cie ze swej ławy wyszła (irzymisława, 
a dalej całe otoczenie; narzeczeni jednak 
według ustanowionego porządku, dopiero 
po wyjściu księżnej matki, jako też ksią- 
żąt, zajmujących ławy po obu stronach 
ołtarza, mogli wyjść z kaplicy. 

Głośne okrzyki posypały się z ust 
zgromadzonego ludu, gdy młoda przecho- 
dziła para. 

Kinga z uśmiechem rączką przesyła- 
ła im pozdrowienie, a stanąwszy rzekła: 

— Obym zawsze tylko radość mogła 
wam i tej ziemi przynosić. 

„ Były to pierwsze wyrazy, jakie wy- 
mówiła mową naszą, której podczas po- 
bytu posłów w Presburgu, jako też wsród 
drogi gorliwie się uczyła. 

Przy wejściu do zamku, Marek z Mo- 
gilna i Pakosław z Sandomierza, podali 
jej olbrzymi, pięknie ustrojony kołacz, 
przez samą Nastię przyprawiony i upie- 
czony. 

Kinga, nauczona przez Benignę ze 
Skały, odrobinę kołacza ukruszyła i po- 
dała go Bolkowi. 

— Jak dzielimy ten kęs chleba, tak 
dobrą i złą dolę dzielić będziemy — rze- 
kła Kinga. 

Bolko wziął również okruszynę i po- 
dał ją narzeczonej, zamiast jednak wła- 
ściwej odpowiedzi: 


— Bronić cię będę przed złą dolą — 
zawołał: 

— Zjedz, to dobre. Nastia dużo mio- 
du włożyła! 

Nie zrozumiała tego Kinga, lecz po- 
ważni panowie niechętnie na księcia spoj- 


Świętochna, a za Henildą Pietrusia. Ja- 
dwiga nie miała żadnej wyłącznej sobie 
ulubionej, powtarzała bowiem: 

— Wszystkoć to są służki Boże nie 
moje. 

Gdy już wszyscy miejsca swe zasie- 


"NA GWIZADKĘ 


` 


Najodpowiedniejszym podarunkiem 
dla rodziny jest dobry fortepian. 


Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po cenach 
fabrycznych, zgłosiwszy się listo- 


AUGUST 


wnie lub osobiście do fabrykanta . . 


dli, wszedł Bolko, prowadząc Kingę. Bol- 
ko na krótkim kubraczku błękitnym miał 


rzeli, a młodzież zachichotała, zatykając 
sobie usta; Gierka zaś i Kościa śmiały się 
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SKŁAD FORTEPIANOW A którego wlokące się brzegi niosło dwóch Tymczasem przy wejściu do głównej 
s ae paziów. Dwóch też podtrzymywało kraj komnaty, oczekiwała ich Grzymisława 
Najlepszych Firm, jako to: GN MPa sk długiej, białej szaty, młodziutkiej Kingi. i okł TARA A który jako P owe ma- 
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s J Ë HENRY DETMER, Fabrykant Bolka, tuż przy nim szedł Gosław. H DA młodzi przystąpili do 
Sprzedajemy taniej, jak w jakim- | 261 Wabash ave., Chicago, Illinois. Nikt mu jednak tego zaszczytu nie | “*enryka Batorego. | - 
Edde innym składzie. zazdrościł. l — Niechże wam Róg zsyła szczęście, 


B=we Fortepiany od $300 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrument: 


Muzyczne. 
póz niskich oenach. 


Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratni- 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językneł 


SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH, SZKOLNYCH I DOMOWYCH 


HENRY DETMER, 


261 Wabash ave. 


Telefon 265. 


| Bardzo tanie pianina, mandoliny, gitary, arystony itd. a 


— Niech idzie — mówiono — słu- 
sznie mu się to należy, on to swojem po- 
święceniem życie księcia uratował. 


wy zaś bądźcie szczęściem ziemi i ludu, 
uczcie się jak zyskać jego miłość przez 
umiejętne nim rządzenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


8 


"OSZUKIWANIA. | BR 


DZIEWCZYNA mówiąsa dobrze 
po polsku i angielska z sjdzie dbbre 
zajęcie. Niech się zgłosi pod No. 521 
Sacramento ave., pomiędzy 1 a 3 go- 
dsiną po południu w tym tygo- 
dniu (x) 


Tomasz Niegoaz poszuki- 
wany jest przez swego brata Józefa. 
Przed 11 laty był w Chicago, a 
w Ameryce jest od 15 lat. Ktoby 
o nim wiedział lab on sam raczy 
mi donieść pod adresem: J zef 
Niegosz, 104 W. Chicago ave., 
Chicago, Ill. (48—51) 


Baz. Marshal, przebywa- 
jący od trzech lat w Ameryce, 
poszukiwany jest przes swego 
szwagra Wojciecha Filipiak, 440 
Jefferson st., Chicago, Lil. 


Michał Jarosz, pocho 
dzący ze wsi Lipiny w Galioyi, 
przebywający od lat 12 w Ame- 
ryce, poszukiwany jest przez swego 
brata Piotra. Ktoby o nim wiedział, 
lub on sam raczy mi donieść pod 
adresem: Piotr Jarosz 113, 16ta 
ulica, Chicago, Ill. (48—50) 


Jan Zabielski pochodzący 
z Ostrołęki, gub. łomżyńskiej, po- 
szukiwany jest przes Antoniego 
Czekalskiegu 1406—32 avo., Beaver 
Falls, Pa. 


Jakób Hardwig, miesska- 
jący przed lu laty ze mną w Mari. 
nette, Wis., raczy mi sam lubktoby 
o nim wiedział podać jego adres. 
T. Dorobkowski, 55 N. 10 st, 
Brooklyn, E. D. N. Y. 


Franciszek Brzostek, 
pochodzący z gub. łomżyńskiej, 
wsi Zalas, przebywający od 8 lat 
w New Yorku, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez swego 
brata Józefa Brzostek, box 100, 
'Tbree River, Mase. (49—51) 


Kaz. Odrzywolski po- 
sznkiwany jest w ważnym interesie 
przez Stanisława Chapnk, Lake 
Co., Whiting, Ind. 


Poszakaję pracy w 
downi. Pracowałem w tym 
wodzie przeszło trzy lata. Ktoby 
z łaskawych rodaków  wiedsiał 
o podobnem zajęciu raczy mi 
donieść pod adresem: Józef Bender, 
780 w 17th -t., Chiosgo, Ill (50-53) 

a oki 1. ŻW 


Józef Karoski, ze wii 
Ludwinowo w gub. łomżyńskiej, 
przebywający od 11 lat w Ame- 
ryce, poszukiwany jest przez swego 
brata, Jana K .roskiego, West Rut- 
land, Vt. 


ZAJĘCIA 


poszakaje 33-letni 
młodzieniec, który ukończył 4tą 
klasę  gimnaz alną w Galicyi. 
Uprasza Rodaków, aby go poia- 
formowali, jeżeli będą wiedzieli 
o jakiem zajęciu. Adres: Marek 
Kustra, 33 Delano st., South Row, 
New Bedford, Masa. (50 51) 


Jan Kowalski poszuki- 
wany w naszej gazecie donosi nam, 
że adres jego jest r astępający: 
Jan Kowalski, 11 Hilbert st, 
Adams, Mase. 


NN 
. KTO CHCE jechać do Europy 
i chce po kilka godzin dzien: ie 
lekko na okręcie pracować ten 
mo e zajechać do Hamba-ga za 
88 00. Interesowani niech się sgłossą 
do: Izydor Herz, 443 West 13 st., 
New York City. (50—1) 


KAWALER z zawoda kowal, 
liczący 24 lat, zarabiający stale po 
$3.00 dziennie, mający gotówki 
$1200, poszukaje towarzyszki życia, 
któraby liczyła 18 do 30 lat. Inte- 
resowane raCzą załączyć fotogrsfię. 
Adrea mój: Piotr Klański, 417 
Owen ave., Racine. Wis. (47—50) 


Bronisław Dresler prze- 
bywający w Ameryce 3 lata po- 
azukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez Józefa Surmacewicz, 
box 61, Front Lake, Mich. (49-: 0) 


Jan przebywający 


Duran 
w Pennsylvanit poszukiwany jest 
przez swego kolegę Michała Woś- 
niak, Coa'gate, Iad Ter. 


Piotr Byliński  pouho- 
dzący z gub wileńskiej, pow, tro - 
kiegu, okolicy Niedakazty, prze- 
bywający w Ame yoe 19% lat po 
szukiwany jest przez swego znajo- 
mego Wiktora Bujniokiego, 16 
Cowles Court, Weatfield, Mase. 


MĘŻCZYZN potrzeba. Odsyłamy 
mężczyzn z New Yorka na poor- 
towych okrętach da Hamburga | b 
Bremen, za cenę $3u0, jeżeli che 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 3 do 4 godzin dziennie. 
Zyłosić się albo pisać n»leży do: 
International Shippirg Office, 5 
Clinton st, lub 78 Weet st, New 
York (x) 


ma” H. Plowacka ma paczkę 
na expreds offisie, z4 dresowang 21 
Towusend st., Buffalo, N Y. Niech 
się po nią zgłosi do biura ekspre 
sowego lub poda doktadny adres. 


mar- W. Fisher w Meriden City, 
Conn., raczy się zgłos ó po paczkę 
ksiażek do biura ekapresowego 


Jóse Wawrzyńczyk, 
pochodzący ze Siarych Stawów od 
Oświęcimia w  Galioyi, poszaki- 
wany jest przez «wego brata. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam 
raczy mi donieść pod airesem: 
Jan Wawrsyńczyk, 172 Piula a., 
Pittisbarg, Pa. 148—B0) 


Maryanna Szewozyk 
oszukiwana jest przez sweg męża 
toby o niej wiedział raczy mi 
donieść pod adresem: tan Szew 
czyk, bor 6! Front Lake Mich 


40 kart wirvtowych za 15 centow 
drukowanych na eleganckim papierze | wysyp- 
mych do wszystkich części Htanów Zjednocza- 
mych, można nabyć każdego czasu u firmy 
THE MODERN CARD CO., 
443 N, Ashland ave. Chicago, Ill 
(47—60) 


Przez 


przeszło lat 30 
Dra RICHTERA 


SŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Expeller 


Okazał się najlepszym środkiem na 


REUMATYZM, 
PODAGRE, 
NEURALGIE itd. 


ina różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA: 25ct. i 5Oct. we wszystkich 
aptekach lub za posrednictwem 


F. At Richter & Co. 48 
215 Pearl Street, g + 
New York. 


CFEJIC AGO. 
— Rząd Centralny Zwią 


zku N. P. na posiedzeniu 
dnia 3ogo listopada oprócz 
załatwienia zwykłych spraw, 
wysłuchał referatu sekretarza 
jen. o najświeższych prześla- 
dowaniach Polaków w pru- 
skim zaborze i uchwalił za- 
mieścić protest w pismach 
angielskich, oraz wyasygno- 
wać po 50 dol. na rzecz stu 
dentów skazanych w proce- 
sach toruńskim i poznańskim 
i kobiet skazanych w proce 
słe wrzesińskim. 

Oprócz tego Z. C. wysłu- 
chał zażalenia redakcyi pisma 
“Bocian” wychodzącego w Po- 
znanlu na zarząd poczty pru- 
skiej, która odsyła listy, nad 
chodzące ze Stanów Żjedno- 
czonych z adresami polskiemi 
do specyalnego biura tłóma- 
czów | przetrzymuje je tam 
nieraz po kilka dni. Ponie- 
waż takle postępowanie po- 
czty pruskiej jest ubliżeniem 
dla poczty amerykańskiej, Za- 
rządCentr. uchwalił zawiadomić 
otem nadużyciu poczmistrza je- 
neralnego w Washingtonie. 


— We czwartek późnym 
wieczorem wybuchł ogień w 
składzie żywnościowym Hessa, 
pn. 719 Koot ul. Przy rato- 
waniu pogorzelców, jakoteż 
w czasie ucieczki z palącego 
się domu sześć osób poranio 
nych zostało. Straty wyno- 
Szą $15.000. 


— Nowy wypadek ospy 
zdarzył się w domu pn. 584 
ul.  Zachorował Jan Urban, 
który przybył tu z Kankakee, 
Ill. 13 listopada.  Odesłano 
go do szpitala odosobnione- 
go. Urban liczy 32 lat i nie 
był nigdy szczepionym prze- 
ciw ospie. 

Wczoraj odbyło się w 
Auditorium wielkie zgroma 
dzenie, zwołane przez tutejszą 
filię komitetu wsparć dla Boe- 
rów, w hali Auditorium, któ- 
ra szczelnie zepełniła się pu- 
blicznością. Szczegńlaą atra 
kcyą była przemowa Bourke 
Cockrana, ale  najważniej- 
szym punktem programu, 
przyjęcie rezolucyi przedłożo 
nych. 

Bourke Cockran przemawiał 
przez półtorej godziny i jego 
zdaniem prezydent Roosevelt 
powinienby natychmiast uwia- 
domić rząd brytyjski, iż Ame- 
rykanie ze zgrozą patrzą na 
stosunki panujące w południo- 
wej Afryce I oburzeni są na 
bezprawia tam się dziejące 
wbrew wszelkim prawom mię- 
dzynarodowym i wszelkłemu 
poczuciu sprawiedliwości, Coc 
kran sądzi, iż Anglicy wyo- 
brażają sobie fałszywie jako- 
by naród amerykański z ni- 
mi sympatyzował w ich woj- 
nie z Boerami i byłby czas 
najwyższy wyprowadzić ich 
z błędu. 

Nasz rząd powinien wziąć 
się energicznie do tego, a 
jeśli do tego nie doprowadzi, 
otrzyma wielkie wotum nie- 
ufności w czasie przyszłych 
wyborów krajowych. 

Po przemowach Clarence 
S. Darrow zawezwał zgroma 
dzonych do złożenia dobro 
wolnych ofiar na rzecz ko- 
biet i dzieci Boerów w obo- 
zach koncentracyjnych w po 
łudulowej Afryce I w przecią 
gu niespełna 30 minut zebra- 
no przeszło $5,000. 

Rezolucye przedłożył We- 
stern Starr. W rezolucyach 
tych, które także zajmują spo- 
ro młejsca, zgromadzeni po- 
tępiają Anglię za przedłuża- 
nie wojny i za gwałcenie 
wszelkich reguł prowadzenia 
wojny w świecie cywilizowa 
nym; domagają się zaś od 


prezydenta Roosevelta, by 
zastosował się ściśle do tra- 
ktatu washingtońskiego z 8go 
maja 1871 roku, na mcecy 
którego porty i przystanie 
amerykańskie winny być za- 
mknięte dla takich okrętów 
angielskich, które do nich za 
wijają celem zaopatrywania 
się w potrzeby wojenne, wre- 
szcie żądają, ażeby prezy- 
dent użył wszelkich środków 
do położenia końca utrzymy- 
waniu okropnych obozów kon- 
centracyjnych. 


— Począwszy od nie- 
dzieli odgrywany będzie w 
teatrze Hopkinsa słynny dra- 
mamat "Austryalia”, pióra 
Daniela Z. Hart, którego 
treść jest zaczerpnięta z no 
weli ‘The Sacret Hugger”. 
Role obsadzone pierwszorzę 
dnemi siłami artystycznemi i 
cudowna sztuka powinna zwa- 
bić liczną publiczność. Oprócz 
tego pokazywane będą cie- 
kawe obrazy za pomocą ele- 
ktryczności, 

Począwszy od 15go marca 
odgrywaną będzie sztuka “Mlo 
da Żona” (A Young Wite). 


— W roku ubiegłym zda- 
rzyło się w Chicago 4844 wy 
padków gwałtownel śmierci. W 
231 wypadkach przyczyna 
śmierci była paturalna. Samo 
bójstw popełniono 385, wy 
padków kolejowych 290, mor- 
derstw 103, utonęło 135 osób, 
pod kołami tramwajów znala- 
zło śmierć 72 osób. Tylko 
jeden murzyn I jeden Chińczyk 
dopuścił się samobójstwa. 


Z powodu dziura- 
wych i popsutych chodników 
w naszem młeście złamzło so 
bie wiele ludzi nogi i ręce 
lub odbpiosło inne obrażenia 
ciała. W sądach znajdują się 
liczne sprawy przeciw miastu, 
w których skarżacy domaga- 
ją się wynagrodzenia, a ogól- 
na suma żądanego wynagro- 
dzenia wynosi 30 milionów 
dolarów. Należałoby już raz 
pomyśleć o naprawie cho- 
dników. 

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama 
tycznych, dostarcza towarzy- 
stwom amatorskim sztuk tea- 
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ill. (x) 

— Komisya miejscowej 
komunikacyi w Chicago przy 
gotowuje na posledzenie rady 
miejskiej w poniedziałek przy- 
szły projekt umowy z kompa 
olą kolei- ulicznych, której 
kontrakt kończy się w roku 
1903. W projekcie tym znaj- 
dujemy rzeczy bardzo przy- 
jemne dla kompanii. Komisya 
pragnie oddać mieszkańców 
na łup prywatnych posiadaczy 
na dalsze dwadzieścia lat. 
Podczas gdy w całym świe- 
cie mówią i wprowadzają lu 
dzłe w życie myśl publiczne- 
go władania kolejami, chica- 
goscy radcy trzymają się je- 
szcze starej metody | oddają 
tramwaje w prywatne ręce. 
Korzystne to dla pewnych o- 
sobistości, ale szkodliwe dla 
mieszkańców. 

— Teatr Clevelanda cie 
szy się niezwykłem powodze- 
niem, czego dowodem prze- 
pełnienie dzień przy dniu, ty- 
dzień przy tygodniu. Tylko 
najlepsze sztukł są wystawia 
ne na scenie teatru Clevelan- 
da. Kto się chce naśmiać 
do rozpuku, nasłuchać się 
pięknych śpiewów, zobaczyć 
najsztuczniejsze tańce i gimna- 
styki, niech idzie do teatru 
Clevelanda róg State i Van 
Buren ulic. Ceny przystępne, 
teatr wspaniały. 

— Chicagowianin Louis 
A. Boehme wynalazł przyrząd 
do spuszczania się z okien 
górnych piętr palących silę 
domów. Przyrząd ten jest 
zaledwie 6 cali długi i posia- 
da 4 cale obwodu. W przy: 
rządzie tym znajduje się mo- 
cny a cieuki sznur, którego 
koniec przytwierdza się do 
ramy okna, z którego chce 
się spuścić na ulicę. Z przy- 
rządu mogą korzystać osoby, 
ważące do 300 funtów. Dziś 
o godz. 1! zrana wynalazek 
p. Boehma będzie podany pró 
bie Smiałkowłe spuszczać się 
będą na ziemię z okien gma- 
chu masońskłego, na rogu u 
lic State i Randolph. Boehme 
jest starcem 71-letnim 1 mie- 
szka pn. 131 Powell ave. 


GAZETA POLSKA. 


— Szef policyi żąda na 
utrzymanie swego departa- 
mentu w roku przyszłym $383 - 
ooo więcej, niż otrzymał w 
roku zeszłym, Inspektor bu- 
dowlany żąda sumy $70,240 
a depertament miejskich ule- 
pszeń $690,677. 

— W kościele św. Trój- 
cy odbyło się w przeszłym 
tygodniu 40 godzinne nabo 
żeństwo, w czasie którego 
2000 osób przystąpiło do spo- 
wiedzi. Parafilia św. Trójcy 
wzrasta z dniem każdym, dzięki 
szczerej pracy nad jej rozwo 
jem ks. K. Sztuczko. 

— Na posiedzeniu dy- 
rektorów spółki *'Chicago Te 
lephone Co.” uchwalono po- 
większyć kapitał o trzy milio- 
ny dolarów, czyli podnieść 
go do 12 milionów. 

— Detektyw C. R. Wool- 
brldge został uznany winnym 
przyjmowania *'łapówek" od 
rozmaitych właścicieli domów 
gler bazardowych (gambling) 
i wydalony ze służby. Piękne 
rzeczy dzieją się pomiędzy 
detektywami w naszem mie 
ście! 

— Właściciele składów 
węglowych powiadają, że za- 
braknie im pół miliona ton 
węgla na opędzenie potrzeb 
miasta. Wszystkie węgle, ja- 
kie mieli w składach, są już 
sprzedane, a zamówienia cią 
gle nadchodzą od fabrykan 
tów i pomniejszych właścicie- 
li składów węgli i drzewa. 
Miasto nasze zużywa dziennie 
około 35,000 ton węgla. Wiel 
ki ruch fabryk spowodował 
brak węgli. Jest obawa, że 
węgle podrożeją. 

— A. M. Lawrence i H. 
S. Canfield, współredaktorzy 
dziennika ‘‘Chicago Ameri 
can”, którzy zostali skazani 
na więzienie za ostre artyku- 
ły przeciw rozwlelmożnianiu 
się trustu gazowego w na- 
szym grodzie. 


Ostatnie Wiadomości. 


KRAKÓW, 11 grudnia. — 
Procesy wrzesiński, toruński 
i poznański oburzyły naród 
polski we wszystkich zabo- 
rach I wszędzie odbywają się 
manifestacye piętnujące ni 
kczemność pruskich siepaczy. | 
Na sieroty wrzesińskie syplą 


się z całego świata obfite 
składki. 

WASHINGTON, ii gru- 
dnia.—Pomiędzy republikami 
środkowo amerykańskiemi za- 
warto ugodę na budowę ka- 
nału Nicaragua. Senator Mor- 
gan przedstawił bil kongre- 
sowi w tej sprawie.  Koszta 
budowy dosięgną 200 milio- 
nów dolarów. Praca rozpo- 
cznie się natychmiast. 

BERLIN, 1r grudnła.— 
Premier ministrów Buelow 
oświadczył w radzie państwa, 
że sympatye zagranicy wo 
bec ostatnich procesowań Po 
laków dziwią go i że rząd 
czynił to dlatego, aby usunąć 
grożące niebezpieczeństwo 
polskie. Niemcy użyją wszel- 
kich sił, aby przeszkodzić a 
gitacył na korzyść odbudo | 
wania Polski. 

WASHINGTON, 11 gru 
dnia. — Nie wolno Niemcom 
kolektować odszkodowania od 
Wenezueli bez pozwolenia Sta- 
nów Zjednoczonych. Taką 
odpowiedź dał rząd washin- 
gtoński Niemcom, który eska- 
dra znajduje się na wodach 
wenezuelskich. Dotkryna Mon- 
roego musi być święcie prze- 
strzegan». eskadra atlanty- 
cka otrzymała rozkazy udania 
się na wody wenezuelskie. 


OSTRZEŻENIE. 

Jakiś zły człowiek nadesłał nam 
poszukiwanie, że panna M. Malec 
z Briigeport, Conn., wyszłaby 
chętnie za mąż i prosi intereso- 
wanych o na'syłania fotogr>fi1 
Jest to kłamstwo kierowane chęcią | 
szkodzenia na aławie niewingeir) 
dsiewosynie. 

Ostrzegamy osoby chcące w ten 
sposób szkodzić drugim, aby się 
na coś podobnego nie odważały, 
bo mogą się nabawić wielkiej ni - 
przyjemności i pomaszerować za 
kraty więzienne. 


Redskcys. 


Gwiazdka Rodacy obsta- 
lowujący książ 


| 
I 
ki, a życzący sobie mieć 


Gwiazdkę OPŁATKI, nie 
chaj dołączą roc. Samych 
oplatków (bez książek) nle 
wysyła, się, bo się w prze- 
syłce niszczą. 

W. Dyniewicz. 


CENY TARGOWE 


„ CHICAGO, 11 Grudnia 18901. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patens 3.50—3.60 
Straighta 3.80—3.40 
Najlepsza wiosenna  4.00—4.10 
Twarda patents 3.50—3.710 
Miękka 8.85—8 45 
Źytnia biała 3.70—3.80 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 3 czerwona 84 
No. 8 czerwona 82 83 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
Nr. 3. Northern 78 
No. 1. s 11 
N.. 3. 16—764 
No. 4. 65—687 
EUKURYDZA (busse!) 
No 2 żółta 684 
No. 3. żółta 64— 65 
No. 3 64—65 
No. 3 biała 65—66 
No. 4 634 — 844 
No. 8 żółta 65—66 
Nie oricwana 62 
OWIES (busze)) 
No. 4 464 
No. 4 biały . 4171—49 
No. 8 46 
No. 3 biały 48—494 
o. 3 41-474 
No. 3 biały 438 — 494 
ŻYTO (busze ) 
No. 2 64 
No. 8 63 
N es rtowane 60 
Jęczmień (bnazel) 57—t3 
SIANO (100 funtów ) 
Wyborna tymotka 14.00 
No. 1 12.50—18,60 
No. 3 120 
Nicsjitowana 11.00—32 0 
Iowa 12.00 
Nebraska 13.00 
Miejscowa 9.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
mor Young America 10 
Ser twins 9— 94 
Ser brick 10 
Masło śmietankowe 34 
Firsta 21—22 
Seconda 15—16 
Dairies 16—29 
Jaja, (asir) 23 2 
Niesortowane 20 22 
DRÓ3 (funt) 
Kury 5—8 
Indyki 5—6 
Kurczęta 8$ 
Kaoskı 8—9 
Gosi tuzin 4.00—6.00 
RYBY (funt) 
Black Bass 12 —13 
Karpie 14—2 
Szczupaki 5—6 
W ęgorze 6—8 
Okon e 3—4 
OWOCE: 
Jabłka, (beczka) 450 -6 00 
Cytryny, (pudłc) 2.50—3 25 
Pomarańcze (pudło)  3.50—8 00 
Banany (Pęk) 1.0—1.50 
JARZYNY 
Sel ry (pęk) 85—50 
Ogórki ( uzit ) 60 — 75 


Kapusta (100 główek) 8.00—5.00 


Cebula (buszel) 1.10 
Pomidory (buszel) 50 75 
Kartofle (buszel) 11—83 


Powieściowo- 
formie, tak że ukończeniu 
Tygodnik można zaprenume- 


Naukowy 
każdej powleści można pood- 
rować każdego czasu od roz- 


ROCZNIK XV. 
Wychodzi we czwartek każde- 
go tygodnia o 82 stronicach 
rywać papierowe okładki | 
poczynającej się powieści. No- 


Tygodnik 
oprócz okładki w książkowej 
oprawić zeszyty w kalążkę. 
wym abonentom posyłamy na 


żądanie poprzednie numery. 
W poprzednich numerach Ty- 
godnika wydrukowallśmy na- 
stępujące powieści, które sprze 
dajemy w broszurach po na- 
stępujących cenach: 


Qsarne Widmo obejmuje 7 nu- 
merów tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 286 stronic, cena....850 


Testament obejmuje 4 nume- 
ry tygodnika (od 8do11) czyli 
128 stronic, cena......... 20c 


Krzyż Lotaryngski obejmuje 
2 numery (od 12 do 18) czyli 
64 stronic, cena..........15€ 


Czarny Swiat obejmuje 10 nu- 
merów (od 14 do 23) czyli 320 
stronic, ceDA....,..... +...5Oe 


Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 20) czyli 
64 stronic, cena...........l5C 
Pod Sztandarem Podejrzeń 0- 
bejmuje 6 numerów (od 26 


Na granicy obejmuje 2 nu- 
mera (od 88 do 84) czyli 64 
stronic, cena 156 
Dziesięć milionów dolarów. o- 
bejmuje 2 numera (od 85 do 
86) czyli 64 stronic, cena 15c 


Nasza QOayssea w 1885 roku 
obejmuje 2 numera (od 87do 
88) czyli 64 stronic, cena 15c 


Nad przepaścią obejmuje 2 
numera (od 39 do 40) czyli 
64 stronic, cena 150 


Teresa, obejmuje 3 numery 
(od 41 do 42) czyli 64 sronic, 
cena 150 


Tajemnice Starego Zamczyska 
ś Pod Ścianami Tatr obejmu- 
je dwa numera (od 43 da 44) 
czyli 64 atronic, cena 15e 


Prenumerata roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 


posyłamy na żądanie darmo. 
Adrescwać należy: 
W. DYNIEWICZ, 


532 Noble st., Chicago, IH. 


m 


ryce, a mający przebywać w St. 
Lonis, Mo., poszukiwani są przez 


ni 
w 


donieść pod adresem: Ewa Welentz, 
126 Cleaver at., Chicago, Ill (48— 48) 


Stanisław i Józef Kreze 
an, będgoy od 20 lat w Ame- 


Andrzej Samborski, 
z Liska w Galicyi, mieszkający do 
niedawna w Bridgeport, Conn., po- 
szakiwany jest przez niżej pođpi- 
sanego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy mi donieść pod adre- 
sem:  Btaniaław Samborski, 476 
Lafayette st, Bridgeport, Conn. 


żej podpisaną. 


Ktoby o nich 
iedział 


lub oni sami raczą mi 


SOYSNADNY NTT YO NYNNNNNNNNNIĘ 


ÉEN 


Zaproszenie do Przedpłaty na 


Tygodnik 


Powieściowo-Naukowy Rocznik XVI. 
Prenumerata roczna wynosi tylko dolara. 


Z początkiem Nowego Roku 1902 rozpoczniemy drukować 
w “Tygodniku Powieściowo-Naukowym” 


Hrabia Monte-Christo 


Najciekawszy romans na Świecie 
napisany przez słynnego francuzkiego powieściopisarza Ale- 
ksandra Dumasa (ojca). 

Romans Hrabia Monte-Christo odznacza się prześwie- 
tną werwą pisarską, która snuje wypadki niezwykle zajmu- 
jące, pełne dramatyczności, nieraz funtastyczne wprawdzie, 
ale zawsze w natężeniu trzymające uwagę czytelnika. 

Romans Hrabia Monte-Christo jest poo aieo na 
wszystkie języki rozchodzi się w milionach egzemplarzy, co 
daje już wymowne świadectwo o jego poczytności. 

Romans Hrabia Monte-Christo przerobiony na scenę 
K angielsku, miał takie powodzenie w Londynie, Chicago, 

ew Yorku itd., że grano tę sztukę w jednem miejscu po 
kilka miesięcy, a teatry ciągle były przepełnine widzami. 

Ponieważ tylko oznaczoną ilość Tygodnika drukować 
będziemy, upruszamy zatem szan. czytelników, chcących za- 
pisać sobie XVI rocznik Tygodnika, ażeby pospieszyli się 
z prenumeratą jednego dolara i nadesłali nam takową przed 
Nowym Rokiem, abyśmy wiedzieli ile egzemplarzy drukować. 

Nadarza się każdemu sposobność nabycia tego koszto- 
wnego dzieła za tak niską cenę. 

"Tygodnik Powieściowo-Naukowy” wychodzi w forma- 
cie książkowym o 32 stronicach, tak samo jak "Gazeta Polska 
w Chicago” we czwartek każdego tygodnia. 

Jeden numer na okaz posyłamy darmo. Adres: 

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 
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W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po- 
wiatów Langlade i Ocon- 
to mamy na sprzedaż 


KLM Wszelkie Choroby Ocz, pge; kzgce 
3 Kilkoletnie mudya w klinikach I szpitalach w Paryżu 
AN wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienlo- 
: =" nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a ną odpowiedź załącza się 23c znaczek. 
B A n [A w urodzajnej 
WISCONSIN. 
bardzo urodzajnego, porosłe- 
100,000 Akrów Giruntu go twardem drzewem, e cu- 
krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj- 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tem drzewem. 

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & Nortt- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków. 
woda zdrowa i czysta, pełno jest Źródeł, okolica naokoło zamie- 
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette. 
dzie indziej w całym Wisconsin. Grunt ten jest jed nym wię- 
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu- 
pruca ta sama się wynagrodzi. 

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj- 
bliższego miasteczka aocdaka Padus jest tylko dwie mile. Cena 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając ł} gotówką, a resztę 
na 8 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
© Northwestern Ry Co. i tytuł własności jest czysty. 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia aS: 
wa Bię ABN r Na * Grun na polski ko- 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże. 

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po- 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) $a- 
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać do: 

C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Avenue, Chicago, Ill., 


DR. H. STOBIECKA, 
(we Francji), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- 
489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 
okolicy stanu 

duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę- 
dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy ! ochoty, a 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier, a kto nie może zapłacić 

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zag ”- 
Agentura gruntów kolei żelaznej "Chicago & Northwestern Ry. Co.” 


— ^ 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000. 


KALENDARZY MARYAŃRKICH 
NA ROK 1902 


(Karola Miarki z Mikołowa). 


NN 


Kalendarza tego prawie zbytecznie jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
ny on jest i lubluny w kazda polsko-katolicklej rodzinie. Nowy kalendarz 
zawiera oprócz spisu imton Świętych Pańskich na każdy dzień roku nastę- 
pujące powieści, poezye i artykuły: 

1. Kolenda. M: 
2. Wiersz na powitanie Nowego Ro- 
ku, napisany przez Ojca św. 19 
Leona RA kale Sr 
3. Encyklika Ojca św. Leona 2 18. Le 
7 r . Legenda o św. Józefie. 
ezune Chrystusie Odakupt 14. Biała sukienka Anusi. Opowiada- 
. Święć się Imię Twoje. Powieść. nie. 
. Niech będzie pochwalony Jezus $ 15. Korzyści z pijaństwa. 
Chrystus. Wiersz. 16. Mądrej głowie dosyć na słowie, 
. Nie wap złoto co się świeci. Opowiadanie, 


4 
5 
: io 

Pow ta t 
7. Nie sprzedam ct ziemi. Wtersz. z gan Bęzyk. NAC: - trzy 
8 
9. 


) Jedne Jedyne: "Zdrowaś Maryci” 18, O hodowaniu drzew owocowych 
si Opowiadkaie. 1 zakładamiu sadów. 


Najświętsza panienka pomogła. 
Opowiadania. 

. Pamiętaj abyś dzień święty świę- 
cił. 


10. Cokolwiek uczyniliście jednemu ? 19. Rośliny lecznice. 
ztych maluczkich, mnieście u- } 20. Piosnki ludowj z nutami. 
czynili. Powieść, 21. Żarty, dowcipy, humoreski itd. 


Kalendarz ozdobiony jest licznemi pięknemi ilustracyami I przedstawia 
się nadzwyczaj dobrze. 

Jako dodatek dołączony kalendarzyk ścienny, kalendarzyk kleszonkowy, | 
portrety cieniowe Slowackikść, Mickiewicza, Krasińskiego i Miarki, oraz 
piękny kolorowy obraz, przedstawiający Najświętszą Maryę Pannę, Królową 
Wszystkich Świętych. 

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 


Dla kupujących w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabat, 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 
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